
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
1 wyjątkie;n dni poświątecznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Eedakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. (2. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasai Haus- 
nauna I. S. — Listy należy frankować.

Beklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Eedakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi ro c z n ie  32 K,, p ó łro c z n ie  16 K., k w a r ta ln ie  8 K., 
m ie s ię c z n ie  2 K. 70 h. — W miejscu: ro c z n ie  24 K., p ó łro c z n ie  12 K , k w a r ta ln ie  6 1 ,  m ie­
s ię c z n ie  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Ni e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy I literaokl11 dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub
od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. „Prze­
wodnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K .

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hai. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne I liczbowe po 
23 bal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasai Hausmanna I. 9. I w biurze Ludwi­
ka Plohna ul. Karoia Ludwika I. 9; we Franeyi w Pa­
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue de 
Yarenne.

N r .  2 6 0 . Wtorek, 12. Listopada 1 9 0 1 . Bok 91.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra- 
ezył Najwyższem pismem odrgcznem z dnia 5 
listopada b. r. nadać naj miłości wiej prezyden­
towi węgierskiej Izby posłów, Albertowi hra­
biemu A p p o n y i e m u ,  godność tajnego rad­
cy z uwolnieniem od taksy.

Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z unia 19 
października b. r. nadać najmiłościwiej po­
siadającemu tytuł ladcy Dworu, krajowemu
inspektorowi szkolnemu, Janowi Nep. F r a n ­
ke m u, krzyż komandorski orderu Franciszka 
Józefa.

Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 8 
listopada b. r. zamianować najmiłościwiej rad­
cę wyższego sądu krajowego we Lwowie Jó­
zefa L e w i c k i e g o ,  radcą Dworu w Najwyż­
szym Trybunale sądowym i kasacyjnym.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów, U  listopada.

Dokonane zostało dzieło, które może 
mieć wielką doniosłość kulturalną i ekonomi­
czną: budowa kolei syberyjskiej i mandżur­
skiej jest już skończona. Związano już osta­
tnie szyny na kolei mandżurskiej, łączącej 
kraj Zabajkalski z Port-Arturem, w sobotę 
otwarto i oddano do użytku publicznego linię 
z Kaidalowskoje do granicy chińskiej a tym 
sposobem zakończono drogę żelazną, łączącą 
Rossyę europejską i przez nią całą Europę 
z dalekim Wschodem i Oceanem Spokojnym.
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L I S T Y  P A R Y S K I E .

Paryż w październiku

(Dwie burze nierównej miary i nierównego zna­
czenia. —  Przypuszczalna przyszłość „czarnego 
dyamentu“. — Burza w szklance wody? —  
Możliwe ustąpienie administratora Komedyi fran­
cuskiej i ewentualny następca. —  „Le Roi“ 
(Schefera) —  czyli wiele hałasu o nic. — Wzbo­
gacenie się muzyki francuskiej znakomitem dzie­
łem Saint - Saensa „Les Barbares". —  Śmierć 
księcia Murat. —  Odpowiedź przecząca na py­
tanie : La France est elle en dccadenee ? — Klub 

eteroweów).

Dwie burze przemknęły nad Paryżem 
z hukiem gromów ł groźnem błyskawic mi­
ganiem, a wielka ilość nagromadzonej elek­
tryczności wywołała ogromne nerwowe napię­
cie. I chociaż minął już impet najwyższy i 
wzburzone fale życia zwolna się wygładzają, 
to jednak drży jeszcze atmosfera i duszność 
nie ustała, tak, iż lada chwila nowy mógłby 
nastąpić wybuch. Lecz nie tajemnicze a roz- 
kiełznane siły przyrody tych burz byłyj przy­
czyną, a były nią nie mniej tajemnicze siły 
ludzkich namiętności, potrzeb, pożądań, ba 
nawet — pozorna to tylko sprzeczność — i ludz­
kich słabostek. Jedna z tych burz rozegrała 
się w dziedzinie społeczno-ekonomicznej, a wia­
domo, iż jest ona gazem wybuchającym prze­
siąknięta. To też, gdy padło w nią zarzewie,

Rossyjski minister skarbu Witte wystosował 
z tej okazyi do cara Mikołaja telegram, który 
zaznacza, że długość całej kolei wynosi 2.400 
wiorst, a budowa jej z Zabajkalu do Włady- 
wostoku i Portu-Artura! dokonaną została 
wśród bardzo wielkich trudności. Oar Mikołaj 
odpowiedział depeszą następującą: „Szczerze 
dziękuję za radosną wiadomość i winszuję 
panu ukończenia tej największej na świecie 
kolei żelaznej wybudowanej wśród niebywa­
łych trudności a w tak krótkim czasie". —  
Co prawda jest jeszcze mała przerwa na od­
dziale Krugobajkalskim, ale przez Bajkał od­
bywa się komunikacya parowymi promami 
i przerwa ta ma być także wkrótce usunięta.

O kulturalnem i ekonomicznem znacze­
niu olbrzymiej tej drogi żelaznej, pisze Nowoje 
W rem ia  : „Ten nowy podbój cywilizacyi, to 
nowe potężne zwycięstwo ludzkiego geniuszu, 
oraz wysiłków umysłu i woli na ten raz cał­
kowicie i wyłącznie jest dziełem Kossyi, któ­
ra przyjęła na siebie dokonanie tak ważnego 
wszechświatowego zadania i dokonała go z po­
wodzeniem, pomimo niesłychanych trudności, 
które trzeba było przezwyciężać Dziesięć lat 
temu obecny car, będąc podówczas następcą 
tronu, osobiście otworzył roboty około budo­
wy wielkiej kolei syberyjskiej w przewidywa­
nym krańcowym jej punkcie — we Włady- 
wostoku, e obecnie ta kolej jest gotowa nie- 
tylko do Władywostoka, lecz i do Port-Artu- 
ra. Ciężkich ofiar i wielkiego wysiłku wyma­
gało ze strony Kossyi dokonanie tego kolo­
salnego dzieła. W ciągu 10 lat Kossya wy­
dała około miliarda rubli na koleje syberyj­
ską i mandżurską. Odciągnięcie takich ogro­
mnych środków od obrotów wewnętrznych nie 
mogło nie dać odczuć się w Rossyi europej­
skiej ; właściwie obawa takich wielkich ko­
sztów przez długi czas tamowała rozwój spra­
wy kolei syberyjskiej i trzeba było niezwy­
kłej energii i stałości obecnego ministra skar­
bu, który od pierwszych dni zajęcia swego 
stanowiska był gorącym zwolennikiem wiel­
kiej kolei syberyjskiej, aby cała sprawa mo­
gła zakończyć się w tak krótkim stosunkowo 
czasie, pomimo nawet takich nieprzewidzia­
nych komplikacyj, jak wypadki chińskie. Nie 
bez wysiłków, nie bez uszczerbku dla siebie 
Rossya poniosła brzemię ogromnych wydat­
ków na budowę tej kolei, ale za to stoi 
dziś na Wschodzie azyatyekim zupełnie ina-

T n  Tiim

przestrach był nie mały. Hasła takie jak: 
Strejk generalny, wojna cyw ilna , tajemne 
zbrojenie s ię— szybko, a groźnie przeszywały 
powietrze i zdawało się, iż ta armia robotni­
cza, której chlubnem zadaniem kulturnera 
zwalczanie i zwyciężanie przyrody, tym razem 
armią w pierwotnem znaczeniu się stanie, i 
rozpadłszy się na dwa wrogie oddziały zabój­
czą broń ku własnej braci skieruje. Lecz na 
szczęście burza w umysłach ludzkich tein się 
różni od burzy w przyrodzie, że uśmierzenie 
jej często w ludzkiej leży mocy. Dziś już 
z centrów górniczych Montceau i St. Etienne 
uspokajające przychodzą wieści, ucichły krzyki: 
a bas les Jaunes! a, bas les Rouges! i posta­
nowienie co do strejku odsunięto na później. 
Ależ bo jaki smutny górnicy sami sobie i 
całej ludności pracującej i ubogiej gotowali 
lo s ! Edmond Thćry, w „Economiste Europeen" 
dowodzi, iż skutki powszechnego strejku naj­
srożej, na tej właśnie klasie odbiłyby się. 
Strejk taki nie potrafiłby powstrzymać w biegu 
kolei francuskich, zapas węgla starczy bowiem 
na dwa miesiące a czas ten byłby dostateczny 
do przywozu potrzebnego nadal węgla z in­
nych krajów. Eraje węglodajne wytwarzają 
50 milionów beczek miesięcznie. Francya zaś 
zużywa miesięcznie około 3.700.000, a zatem 
18 część ogólnej produkcyi. Nie zabrakłoby 
więc dla niej węgla, tern bardziej, że zazwy­
czaj trzecią część swego materyału palnego 
sprowadza z zagranicy. Bezpośrednim zatem 
skutkiem strejku byłoby podrożenie ogromne 
węgla, a w następstwie strat poniesionych 
przez wielki przemysł francuski obniżenie płacy 
roboczej i liczne bezrobocia....

Kto wie zresztą, czy „czarny dya-

czej, niż dawniej. Tą drogą żelazną przez Sy- 
beryę i Mandżuryę do_ oceanu Wielkiego pod 
postacią* samej Syberyi włącza Rossya w swe 
życie cały nowy świat, ogromny i różnorodny, 
który dotychczas był tylko ciężarem i kłopo­
tem dla administraeyi rossyjskiąj, a w pe­
wnej mierze piętą Achillesową jej poło­
żenia międzynarodowego, gdyż na Wschodzie 
azyatyekim musieliśmy ubezpieczać się pra­
wie wyłącznie na tem, że jej brzegi nado- 
ceanowe i sąsiednie prowineye są zupełnie 
puste. Obecnie siła Rossyi na Wschodzie azya- 
tyckim ma swoje ubezpieczenie w całej Ros­
syi europejskiej. Oprócz tego nowy wyiot ko­
lei syberyjskiej do oceanu w Port-Arturze z 
istoty rzeczy stawia całą Madżuryę w sferze 
rossyjskich wpływów. MożDarzee.że wielka ko­
lej syberyjska przyłączyła do Rossyi całe no­
we cesarstwo, ważne nie tylko ze względu na 
ogromną przestrzeń i bogactwa naturalne, lecz 
i na liczbę ludności. Wraz z Mandżuryą lu­
dność Syberyi trzeba teraz liczyć na 15 mi­
lionów mieszkańców, a to ‘państwo niema­
łe. Za Piotra Wielkiego cała Rossya nie 
miała więcej mieszkańców. Ale połączenie te­
go nowego świata z Rossyą szynami stawia 
go w warunkach przyjaźniejszyeh dla rozwoju 
i wzrostu, aniżeli warunki, w jakich rosła i 
rozwijała się Rossya w ciągu półtora wieku 
po Piotrze. Przeto perspektywy, otwierające 
się przed Rossyą z chwilą włączenia w jej 
życie i pracę cywilizacyjną tego ogromnego 
świata nowego nie należą do odległej przy­
szłości, przedstawiającej mało interesu dla 
współczesnych, lecz do przyszłości najbliższej. 
Droga szynowa skraca niety]ko odległość, ale 
i czas. Na co trzeba było wieku, obecnie wy­
starczy lat dziesiątek.

O światowem znaczeniu drogi, na któ­
rej teraz położono ostatnią szynę, nie będzie­
my się rozwodzili. Historya dostatecznie pou- 
eza, jaką potężną falą idzie naprzód twórcza 
działalność narodu z otwarciem nowych dróg 
światowych. Powiemy tylko, że pod tym 
względem nowa kolej syberyjska ma wszel­
kie dane. aby być jedną z najbardziej oży­
wionych arteryj wszechświatowego handlu i 
przemysłu, a równocześnie potężnym przewo­
dnikiem europejskiej kultury do tego nowego 
świata, który otwiera kolej dla cywilizacyi1*.

ment", który dziś słusznie chlebem przemy­
słu" mianują, nie straci z czasem swego dzi­
siejszego znaczenia. Przypuściwszy n p. że 
uda się odkryć sposób przekształcania gorąca 
w elektryczność, wówczas kalorye węgla', któ­
rych dziś zaledwie 10 prc. obraca się na po­
żytek pracy, będą prawie w zupełności zu­
żytkowane, a tem samem wydajność węgla 
podniesie się o 90 prc. przy równoczesnem 
zmniejszeniu się pracy przy wydobywaniu wę­
gla. A nadto, czy nie zbliżamy się do czasu, 
kiedy odłogiem leżące siły przyrody staną na 
nasze usługi jak n. p. pędy i spady wód, 
energia wiatru, które to siły w Ameryce już 
z tak doskonałym skutkiem wciągnięto w po­
czet nowoczesnych niewolników kultury.... _ 

Mniej intenzywną, choć m o ż e  bardziej 
hałaśliwą — a co ważniejsza mniej w na­
stępstwach groźną była druga burza, która 
zresztą zlokalizowała się na Oceanie drama­
tycznym, a ze szczególną siłą szalała na placu 
przed Palais-Royal i przy rogu ulicy Riche- 
lieu. Miała ona zresztą zakrój mitologiczny, 
tu bowiem zjawił się jako Jowisz gromo­
władny Ciaretie, administrator Komedyi fran­
cuskiej i rzucił piorun, który w perzynę 
obrócił słynny dekret moskiewski a pod po­
piołami jego pogrzebanym został od 90 lat 
fuukcyonujący „Comite de Lecture1*. Lecz o 
ile przed zamachem stanu groźno i bunto­
wniczo wyglądało w drużynie dramatycznej, 
o tyle po fakcie dokonanym dość szybko 
wszystko ucichło i sądzono, iż z protestem 
aktorów-societaryuszów" złożonym ofleyalnie do 
aktów Komedyi zażegnaną będzie ta burza, 
która chyba, czy nie była tylko burzą w 
szklance wody. Żdaje się jednak, że ta spra-

Powitanie
P. Wiceprezydenta Bady szkolnej kraj.

dr, Edwina Plażka.

P. Wiceprezydent Rady szkolnej kraj 
dr. Edwin Płażek objął z dniem dzisiejszym 
obowiązki urzędowe. Aktu wprowadzenia dr. 
Płażka w urzędowanie dokonał JE. Pan Na­
miestnik Leon hr. Piniński.

O godzinie pół do 10 przed południem 
w biurze prezydyalnem Rady szkolnej krajo­
wej zebrali się wszyscy członkowie Rady szkol • 
nej. JE. Pan Namiestnik Leon hr. P i n i ń s k i  
wprowadziwszy dr. Edwina PLżka, przedsta­
wił go zebranym jako nowomianowanego Wi­
ceprezydenta Rady szkolnej krajowej. Pod­
niósł przy tera Pan Namiestnik, że dr. Pła­
żek w dotychczasowej swej działalności gorli­
wie i z zamiłowaniem zajmował się sprawami 
tyczącemi się wychowania pnblicznego, czę­
ścią "dawniej jako radca Namiestnictwa i refe­
rent administracyjny w Radzie szkolnej kra­
jowej, częścią później jako urzędnik Mini­
sterstwa oświaty. Panu Namiestnikowi jest 
on nadto, bardzo dobrze znanym, gdyż kole­
gowali w Radzie Państwa i współpracowali 
w licznych komisyach. Przy tej sposobności 
mógł Pan Namiestnik poznać i ocenić je­
go zdolności, zacny charakter i zamiło­
wanie w pracy publicznej. W skutek ustąpie­
nia z Rady szkolnej krajowej tak potężnej 
siły, jaką był znakomity poprzednik p. Płaż- 
ka, prof. Bobrzyński, uczuliśmy — ciągnął 
dalej Pan Namiestnik —  dotkliwą stratę. Rze­
czą nas wszystkich będzie skupić nasze usi­
łowania, by ta szczerba dla spraw szkolni­
ctwa nie stała się zbyt dotkliwą. Liczę w 
tym względzie na gorącą pomoc wszystkich 
członków Rady szkolnej krajowej znając ich 
zamiłowanie dla spraw wychowania publi­
cznego, liczę zarazem na pełną poświęcenia 
gorliwość, która niezawodnie cechować będzie 
działalność naszego nowego Wiceprezydenta.

Z kolei zabrał głos członek Rady szkol­
nej krajowej ks. prałat Zygmunt L e n k i e ­
w i c z  i zaznaczył, że wprawdzie członkowie 
Rady szsolnej wszyscy doszli tego wieku, w
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wa mieć jeszcze będzie epilog. Mówią tu już 
dość głośno o ustąpieniu Olaretiego, a cho­
ciaż chwili oznaczyć jeszcze niepodobna, to 
jednak wynik ten przedstawia się prawie ja­
ko nieunikniony. Wymieniają już nawet jako 
następcę w urzędzie administratora Komedyi 
Alberta Oarró, obecnego dyrektora Opery ko­
micznej. Przypisują mu niezwykłe zdolności 
administracyjne, inscenizatorskie i —  silną, 
muskularną dłoń, która potrafi ująć lejce i 
pokierować tespisowym wozem. Nie byłby to 
pierwszy wypadek przejścia z usług Poli­
hymnii do świątyni Thalii, Perrin bowiem, 
najdoskonalszy z poprzednich zawiadowców 
Domu Moliera, był wpierw dyrektorem Ope­
ry paryskiej. —  Jakiż jednak ze wszystkich 
tych przemian pożytek odniesie Sztuka? Nie 
wielki chyba, bo ani komitet aktorów, ani 
najkompetentniejszy nawet dyrektor nie mo­
że wpłynąć na jakość dostarczanych mu u- 
tworów dramatycznych, nie może podnieść 
ani obniżyć ich wartości. Faktem jest, iż no­
we sztuki upadają jak domki karciane a dziś 
już, zaledwie z początkiem sezonu, próg tea­
tru zawalony jest trupami. Winy zaś nie mo­
żna przypisać Komedyi francuskiej, lecz z 
jednej strony ogólnemu ubytkowi artysty­
cznych soków w organizmie francuskim, z 
drugiej zaś strony brakowi poważnej kry­
tyki i rozwielmożnieniu się przesadnej rekla­
my, któfa psuje autorow i wychodzi na szko­
dę sztuce.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Pule.



którym doświadczenie życiowe czyni człowie­
ka podejrzliwym, mimo to jednak idą pod 
kierownictwo nowego szefa z pełnem zaufa­
niem, gdyż budzi je cała jego przeszłość. P. W i­
ceprezydent może przeto liczyć zawsze na 
szczere i chętne współdziałanie wszystkich 
bez wyjątku członków Rady szkolnej kra­
jowej.

Następnie radca Dworu Jan F r a n k e  
powitał P. Wiceprezydenta w imieniu inspe­
ktorów krajowych. Przypomniał słowa JE. 
Dr. Michała Bobrzyńskiego wyrzeczone przy 
pożegnaniu, że Rada szkolna krajowa praco­
wała zawsze w takiej harmonii, że w pra­
cach dokonanych nie można było wskazać 
ani inicyatora, ani współpracowników. Zape­
wnia, że inspektorowie krajowi, jak zawsze do­
tąd, i nadal pracować będą pod światłem kie­
rownictwem P. Wiceprezydenta z całą ofiarno­
ścią obywatelską i wytężeniem wszystkich sił 
dla sprawy oświecenia i wychowania publi­
cznego, dla której każdy poświęcił najlepszą 
część swych zdolności i pragnień. Prosząc P. 
Wiceprezydenta o przyjęcie tego zapewnienia 
wyraża najgorętsze życzenie, aby praca wspól­
na wydała dla kraju jak największy pożytek.

Radca Namiestniciwa p. Antoni R e i ­
n e r  powitał Pan Wiceprezydenta imieniem 
referentów i urzędników biur administracyj­
nych Rady szkolnej krajowej, zapewniając, że 
urzędnicy Rady szkolnej krajowej, jak dotąd, 
tak i nadal szczerą i gorliwą pracą starać się 
będą ułatwić P. Wiceprezydentowi pracę w 
zakresie spraw administracyjnych, prosił za­
razem, aby P, Wiceprezydent pracę tę ze­
chciał życzliwie oceniać.

W końcu zabrał głos P. Wiceprezydent 
dr. E. P ł a ż e k  i przemówił mniej więcej w 
następujące słowa:

Obejmując urząd powierzony mi najmi- 
łościwiej przez Najj. Pana. mam sobie za obo­
wiązek podziękować Waszej Ekscelencji i szano­
wnym Panom za uprzejme słowa powitania i 
dać wyraz szczerej radości, że mi danem było, 
wrócić do kraju i do współpracy z panami, 
z których szeregu wyrosłem. Nie będę przy 
t*j sposobności roztaczać przed panami moich 
poglądów na sprawy naszego szkolnictwa. 
Wyglądałoby to na wygłaszanie programu, co 
jsk wiadomo tak często i tak blizko sąsiaduje 
z pustym frazesem. Niech mi tylko wolno 
będzie zaznaczyć dwie wcale nie nowe zasady 
wytyczne, do których się otwarcie przyznaję, 
a które może nie od rzeczy będzie wygłosić 
w tej chwili.

P i e r w s z a ,  że szkołę uważam za in- 
stytucyę, nie znoszącą doraźnych eksperymen­
tów nowatorskich. Zasłużony i znakomity po­
przednik mój w urzędzie zostawił, dzięki dziel­
nemu współpracownictwu panów, w spuściźaie 
gmach piękny i wspaniały. Mam tu na myśli 
szkolnictwo ludowe, które ma ostatniemi usta­
wami krajowemi wytknięty stały i rozumny 
kierunek i będę miał za główny obowiązek 
pracować wraz z nami nad jego dalszym nor­
malnym rozwojem i udoskonaleniem.

D r u g a  zasada, która w tradycjach 
naszej Rady ma swoje źródło, to przekonanie, 
że Rada szkolna krajowa nie tylko ma być 
dla nauczycielstwa i dla narodu ową władzą, 
którą opromienia aureola najwyższej powagi 
w rzeczach wychowania publicznego, ale która 
wiana być nauczycielstwu troskliwą matką, 
co rozumie i odczuwa jego dolę i niedolę, 
jego potrzeby i życzenia, która przestrzegając 
ścisłości w pełnieniu obowiązków, trzeźwej 
objektywności sądu bez względu na narodo­
wość, ma serce otwarte jednako dla wszyst­
kich pracowników na mozolnej niwie wycho­
wania publicznego. Z twardej szkoły życia wy­
niosłem to przekonanie, że tylko właściwa 
synteza rozumu i serca —  winna być kie­
rowniczką naszych stosunków do świata zewnę­
trznego. Tej zasady ściśle przestrzegałem i 
przestrzegać będę i mogę ją śmiało zalecić 
panom, jako wypróbowaną doświadczeniem i 
zawsze prowadzącą do celu. A cel mamy je­
den wzniosły i wielki: dźwigniecie i szerze­
nie oświaty, jako jedynej podwaliny naszego 
bytu narodowego.

Przedstawieniem osobistem każdego z 
członków Rady szkolnej krajowej zakończyło 
się przyjęcie.

Następnie radca Namiestnictwa p. An­
toni Reiner i starosta p. Konstanty Pierożyń- 
ski przedstawili P. Wiceprezydentowi urzę­
dników administracyjnych poszczególnych sek- 
cyj Rady szkolnej krajowej.

Z kolei przedstawił się P. Wiceprezy­
dentowi imieniem lwowskiej Rady szkolnej o- 
kręgowej starosta lwowski radca Namiestni­
ctwa p. Karol Franz i okręgowy inspektor 
p. Franciszek Howorka.

Po godzinie 11 odbyło się plenarne po­
siedzenie Rady szkolnej krajowej pod przewo­
dnictwem JE. Pana ^Namiestnika. W posie­
dzeniu tern brał już udział P. Wiceprezydent 
dr. Płażek.

Koło polskie.

_ Koło polskie — jak wiadomo już z so­
b otn ie j telegramów —  odbyło onegdaj dłuż­
sze posiedzenie.

Prezes pos. J a w o r s k i  zawiadomił, że
doszło do jego wiedomości, iż roboty około ka­
nałów galicyjskich mają doznać zwłoki. W sku­
tek tego udał się w towarzystwie posła Ra- 
poporta do P. Ministra handlu. Prezes zapro­
sił następnie posła Rapoporta, by zdał spra­
wozdanie z interwencyi w tej sprawie.

Pos. R a p o p o r t  zaznaczył, iż deputacya 
przedstawiła P. Ministrowi przedewszystkiern, 
że Sejm powziął już odpowiednie uchwały, a 
zatem powinny już być wszystkie przygoto­
wania poczynione, by roboty były podjęte w 
r. 1904. P. Minister odpowiedział, że sprawą 
tą zajmowała się Rada przyboczna, że dla 
planów budowy będą zwołane konferencje i 
że na te konfereneye będą zaproszeni człon­
kowie Koła polskiego, którzy zasiadali w ko- 
misyi wodnej. Prezes pos. Jaworski poruszył 
następnie w obec P. Ministra kwestyę powo­
łania Polaków do centralnej dyrekcyi budowy 
dróg wodnych, którą uważa za ważniejszą, 
jak Radę przyboczną. P. Minister uznał słu­
szność tego życzenia i przyrzekł je uwzglę­
dnić. Podniósł dalej p. Jaworski kwestyę u- 
rzędników Polaków przy budowie i zarządzie 
kanałów, a mianowicie prosił, by pewną ilość 
młodych Polaków wysłał Rząd za granicę dla 
wykształcenia w tych działach robót techni­
cznych. P. Minister uznał i to żądanie za słu­
szne, oraz oznajmił, iż uda się do P. Namiest­
nika Galicyi, by wymienił takich kandydatów.

Pos. M e r u n o w i c z oświadcza, że nie 
wiadomo właściwie, dlaczego w Galicyi roboty 
nad sprawą kanałów wstrzymano. W innych 
krajach leży przyczyna tego w konieczności 
studyowania elewatorów (t. zw. HebewerJce), 
których w Galicyi prawie nie będzie. Mówca 
żądał dalej osobnych urzędników, specyalnie 
mianowanych dla Galicyi.

Pos. R a p o p o r t  odpowiedział, że kwe- 
stya ta będzie poruszona na przyszłej kon- 
ferencyi.

Pos. R o m a n o w i c z  przedłożył nastę­
pnie całą paczkę kopert, nadesłanych mu z Po­
znania. Koperty te są z listów, nadanych w Au- 
stryi. Cały adres na nich, nawet nazwa ulicy, 
wypisane są po niemiecku. Przesłano je je ­
dnak do biura tłómaczeó, a to tylko dlatego, 
że miały tytulature polską. Listy te podawali 
sobie posłowie z rąk do rąk, poczem prezes 
p. Jaworski oświadczył, iż przedłoży je P. 
Ministrowi handlu. Także poseł dr. Kozłow­
ski przedłożył pewną ilość takich kopert.

Pos. Eugeniusz A b r a h a m o w i c z  za­
znaczył, że mimo przyrzeczenia P. Ministra 
kolei nie rozpoczęto natychmiast robót rekon­
strukcyjnych na linii Kochawina-Stryj. Mówca 
udał się z prezesem p. Jaworskim do P. Mi­
nistra, który oświadczył, że rzeczywiście na­
tychmiast udzielił dyrekcyi stanisławowskiej 
polecenia i obecnie zapyta się, dlaczego dotąd 
robót nie rozpoczęto.

P. Minister dr. P i ę t a k  potwierd ił, że 
takie polecenie zostało wydane.

Poseł W o j t y g a  proponował interpe­
lację w sprawie szkód, wyrządzonych przez 
wojsko podczas ćwiczeń wojskowych.

Pos. W o d z i ę k i  popierał interpelację, 
ale prosił o zbadanie przed wniesieniem jej 
szczegółów.

Poruszył także pos. W o j t y g a  sprawę 
rzekomych wykroczeń żandanneryi, co ode­
słano do komisyi parlamentarnej.

Pos. S t  w i e r t n i a  i Ć w i k l i ń s k i  
prosili o polecenie członkom komisyi budże­
towej, by poparli żądania auskultantów o pod­
wyższenie płac.

Pos. R a p o p o r t  poruszył sprawę cła 
od książek w Królestwie Polskiem, Prosił o 
interwencyę u P. Ministra handlu i P. Mi­
nistra spraw zagranicznych.

Popierał go pos. G ó r s k i ,  Pos. K o l i -  
s c h e r  zaznaczył, że to podniesienie eia jest 
aktem czysto kupiecko-konkurencyjnym, wy­
wołanym przez fabrykantów papieru w Kró­
lestwie i Rossyi.

Pos. R o t t e r  zgłosił wniosek w spra­
wie Politechniki lwowskiej i stacyi doświad­
czalnej w Krakowie i zapowiedział, iż wnio­
sek przedłoży na przyszłein posiedzeniu.

Pos. R o m a n o  w i c z  zwrócił uwagę, że 
referentem dla spraw szkół wyższych w ko­
misyi budżetowej jest pos. Starzyński, że 
więc z nim należy się w tej sprawie poro­
zumieć.

Pos. D a n i e l a k  interpelował w spra­
wie projektowanego rzekomo uszczuplenia sił 
sądowych w Nowym Sączu i Wadowicach.

P. Minister dr. P i ę t a k  wyjaśnił, iż o 
uszczupleniu sił sądowych nie ma mowy.

Przemawiali w tej sprawie jeszcze pos. 
D o b o s z y ń s k i  i J a b ł o ń s k i .

Pos. K r ó l i k o w s k i  wniósł petycyę w 
sprawie polepszenia bytu kanoników ruskich

Prezes p. J a w o r s k i  zdał sprawę imie­
niem komisyi parlamentarnej z przedłożonej 
interpelacji w sprawie wyboru w Gorlicach. 
Komisya parlamentarna jest zdania, że spra­
wa ta należy do Sejmu, a Rada państwa nie 
jest dla niej kompetentną. Sprzeciwia się więc 
wniesieniu interpeiacyi.

Nad tym przedmiotem wywiązała się 
dłuższa dyskusya, w której zabierali glos 
pp. Romanowicz, Dawid Abrahamowicz, pre­
zes Jaworski, Wojtyga, Grek, dr, Byk, 
ks. Pastor, Rotter, dr. Górski, Jędrzejowicz.

W głosowaniu wniosek o wniesienie interpe­
lacji upadł wszystkimi głosami przeciw 7.

Prezes p. J a w o r s k i  przypomniał swe 
dawniejsze wezwanie, by posłowie nie zajmo­
wali się sprawami prywatnemi, przyczem 
podniósł, iż czyni to dlatego, że niepo­
wołani podszywają się poa członków Koła.

Następnie pos. W oj t y g a  przedłożył re­
ferat imieniem komisyi inieyatywy w spra­
wie podwyższenia płac nauczycieli i subwen­
c ji dla seminaryóyy i zakończył wnioskiem, 
aby Koło żądało podwyższenia pozycyi na 
stypęndya dla kandydatów nauczycielskich z 
60 na 100.000 koron i podwyższenia kwo­
ty w budżecie wstawionej na seminarya nau­
czycielskie.

Na tem zakończyło się posiedzenie, któ­
re z przerwą od godziny 2 do 4 trwało do 
wieczora.

Z Królestwa Polskiego.
(Przyjęcie w Skierniewicach).

Dzienniki polskie warszawskie powta­
rzają za W arsz. Dniewnikiem, obszerną re- 
lacyę, z której wypływa, że we czwartek, d. 
7 b. m. o g . 9 wieczorem w pałacu skier­
niewickim przedstawiła się carowi Mikołajowi 
II. deputacya, złożona z 80 osób „przedsta­
wicieli szlachty, wielkiej własności ziemskiej 
i przemysłu kraju nadwiślańskiego1*.

Do tej deputacyi należeli: ochmistrz L. 
Górski, p. o. koniuszego T. Bujno, szambe- 
lan książę M. Radziwiłł, szambelan hr. A. 
Potocki, rzecz. r. st. J. Bloch, rz. r. st. I. 
Baranowski, p. o. mistrza ceremonii hr. A. 
Zamoyski, kamerjunkrowie: książę M. Woro- 
niecki, hr. G. Potocki, hr. Z. Wielopolski 
i hr. A. Wielopolski, właściciele dóbr ziem­
skich: A. Woniarlarski, W. Gawroński, M. 
Glinka, F . Górski, hr. A. Krasiński, baron 
L. Kronenberg, J. N. Łopuchin, hr. S. Łu­
bieński, książę S. Lubomirski, W. Niemojew- 
ski, I. Ostrowski, książę M. Radziwiłł, ksią­
żę W. Światopołk-Czetwertyński, J. hrabia 
Tarnowski, W. N. ks. Teniszew, hrabia A. 
Toli, bankier M. Epstein i fabrykanci E. 
Herbst i H. Dietel.

Deputaeyę tę przedstawił carowi gene- 
rał-gubernator Ozertkow.

W imieniu deputacyi książę M. Radzi­
wiłł wygłosił następującą mowę:

„Naj miłości wszy panie !
Uszczęśliwieni miłośeiwem iwojem po­

zwoleniem na wypowiedzenie przez nas tobie 
osobiście naszych uczuć wiernopoddańezych, 
stajemy przed tobą, najjaśniejszy panie, wi­
tając ciebie tutaj, w miejscu, dokąd ty ra­
czyłeś przybyć po monarszych pracach two­
ich, przedsięwziętych celem zapewnienia po­
koju, za co cały świat błogosławi twoje imię.

Jesteśmy szczęśliwi, najjaśniejszy panie, 
żeś ty wybrał tę właśnie miejscowość dla 
wytchnienia, tak potrzebnego tobie przy two­
ich pracach i wielkich zadaniach twojego pa­
nowania. Całem sercem wzywając błogosła­
wieństwa Bożego dla ciebie, najjaśniejszy pa­
nie, dla twoich monarszych trosk i dla two­
jej najdostojniejszej rodziny, żywimy nadzieję, 
że otoczony miłością swoich ■wiernych podda­
nych, ty i w przyszłości odwiedzisz ten kraj 
a mieszkańcy Królestwa Polskiego będą mieli 
szczęście zu.owu powitać ciebie, najjaśniejszy 
panie i najdostojniejszą małżonkę twoją.“

Car Mikołaj, wysłuchawszy powitania, 
pisze W arsz. Dniew ., „raczył miłościwie po­
dziękować deputacyi za wyrażone uczucia 
wiernopoddańeze**.

Po ukończeniu przyjęcia ^złonkowie de- 
putaoyi zostali zaproszeni na przedstawienie, 
odbyte w teatrze pałacowym skierniewickim 
w obecności obojga carstwa, następcy tronu 
i bawiących w Skierniewicach wielkich książąt.

W antrakcie pomiędzy pierwszą a dru­
gą częśrią przedstawienia, carstwo, jak pisze 
W arsz. Dniew., „raczyli miłościwie rozma­
wiać z wielu osobami z pośród zaproszonych 
na przedstawienie1*. Antrakt trwał 45 minut 
i wszyscy obecni zaproszeni zostali do sali 
przylegającej do teatru, gdzie podano herbatę 
a także ustawiono bufety.

Na przedstawienie, oprócz deputacyi, 
byli zaproszeni: minister carskiego dworu br. 
Frederiks, minister spraw wewnętrznych Si- 
piagin, rozmaici dygnitarze oraz przybyli nad­
zwyczajnym pociągiem z Warszawy wyżsi 
urzędnicy wydziału wojskowego i cywilnego. 
Przedstawienie rozpoczęło się o godz. 9 80 
wieczorem i składało się z dwóch części: 
koncertowej i „divertissementu“. W koncer­
cie obok orkiestry, wzięli udział między in­
nymi artyści śpiewacy Grąbczewski i Korole- 
wiczówna, oraz artysta skrzypek Barcewicz. 
W  „divertissement“ zaś popisywał się balet, 
zakończony mazurem. Po przedstawieniu car 
rozmawiał krótko z kapelmistrzem p. Barce- 
wiczem. O godz. 11 minut 35 carstwo z or­
szakiem powrócili do pałacu, poczem zapro­
szonym podano zimną wieczerzę, a o godz. 
12 w nocy odjechali zaproszeni z powrotem 
do Warszawy. Car był w mundurze swego 
pułku ułanów leibgwardyi.

W  sprawozdaniu W arsz. Dniew. zwra­
ca uwagę, że urzędowy dziennik rossyjski 
używa wyrażenia „kraj nadwiślański", wpro­
wadzonego przez Hurkę i jego żonę, ale nie- 
obowiązującego ofieyalnie, —  gdy książę Ra­
dziwiłł mówił o „Królestwie Polskiem“, któ­
ra to nazwa nigdy ofieyalnie nie została ska­
sowana.

Dalej do deputacyi. jak się z powyższe­
go zestawienia okazuje, należało także kilku 
R ossyan: Łopuchin, Toll i Teniszew, oraz 
kilku niezdecydowanych, jak Bujno i Hiszko. 
Po za tem należeli do niej prawie wyłącznie 
przedstawiciele wielkiej własności ziemskiej, 
a z inteligencyi warszawskiej p p .: Baranowski, 
Bloch i Epstein.

Mowa księcia Radziwiłła była natural­
nie poprzednio ocenzurowana, — i nie miała 
żadnego politycznego znaczenia ani nawet ża­
dnego politycznego charakteru. W jakim ję­
zyku przemawiał ks. Radziwiłł, W arsz. Dn. 
nie pisze, — prawdopodobnie musiał przema­
wiać w języku „państwowym**.

Wogóle całe przyjęcie tej „deputacyi“ 
nie ma politycznego znaczenia i nie wycho­
dzi z szablonu podobnych przyjęć urzędowych 
pod berłem rossyjskiem. Dzienniki zwracają 
uwagę, że jeszcze za cara Aleksandra II. wy­
stępował przy podobnej sposobności zawsze 
teatr polski z Żółkowskim i Królikowskim.

i

Zatarg francusko-turecki.
Zatarg francusko-turecki jest już osta­

tecznie załatwiony. Porta — trochę po nie- 
wczasie —  spostrzegła, że im dłużej będzie 
zwlekać z wypełnieniem żądań francuskich, 
tem drożej będzie ją cały ten interes koszto­
wać, więc kapitulowała, a już i tak do fi­
nansowych pretensyj francuskich musiała te­
raz dopłacić szereg politycznych koncesyj, 
które antiklerykalna i bezwyznaniowa Repu­
blika przemyciła pod płaszczykiem —  inte­
resów Kościoła katolickiego na Wschodzie.

Z pewną złośliwością wytykają też to 
rządowi francuskiemu dzienniki francuskie. 
Większa część tych dzienników wyraża za­
dowolenie z powodu załatwienia konfliktu ale 
Gaulois dodaje z sarkazmem, że koniec tej 
sprawy jest lepszy, niż był początek. Fran- 
cya bowiem wystąpiła, aby załatwić rachunki 
dwóch bankierów i jednego przemysłowca, 
przy końcu zaś podniosła powagę swoją jako 
państwa katolickiego na Wschodzie, a sułtan 
zmuszony został do uszanowania kościołów i 
zakładów kulturalnych.

Równocześnie z załatwieniem zatargu 
nadeszła z Konstantynopola wiadomość, że 
wielki wezyr Halil Rifat basza umarł w so­
botę, a sułtan wydał do członków gabinetu 
polecenie, aby obowiązki swe spełniali su­
miennie.

O zakończeniu zatargu telegrafują:
Paryż, 11 listopada. Agencya H avasa  

donosi: Dywizja okrętów francuskich pod do­
wództwem Caillarda uda się z Mitylene pra­
wdopodobnie do Syry. Ambasador Constans 
wraca wkrótce do Konstantynopola.

Ta sama Agencya ogłasza następującą 
n o tę : Równocześnie z wydaniem dotyczącego 
irade  tureckiego oświadczył turecki minister 
spraw zagranicznych, że Porta uczyni zadość 
żądaniom Francyi i przyjmuje następujące 
warunki, podane przez Francyę:

Porta uznaje za legalne istniejące obec­
nie szkoły francuskie i zapewnia dla nich 
wolność cłową w duchu obowiązujących tra­
ktatów ;

Porta uznaje istniej ące obecnie francu­
skie szpitale i  kościoły oraz zabudowania ko­
ścielne również z przyznaniem dla nich wol­
ności cł ow ej;

Porta zgadza się na odrestaurowanie, po­
większenie lub też odbudowanie zniszczonych 
podczas rozruchów armeńskich, szkół i bu­
dynków, kościołów i t. d. Wszystkie mające 
być założone przez Francyę nowe zakłady 
uzna Porta za legalne w przeciągu 6 miesię­
cy po otrzymaniu zawiadomienia;

Wreszcie Porta sankeyonuje wybór pa- 
tryarchy chaldejskiego. — Ambasada fran­
cuska w Konstantynopolu otrzymała rękojmie, 
z których wynika, że rząd turecki przystąpił 
już do spełnienia żądań francuskich.

Minister spraw zagranicznych Deleassó 
zawiadomił Portę, że Francya nawiązu e na 
nowo stosunki dyplomatyczne z Turcyą i od­
woła dywizję Caiilarda z Mitylene.

K onstantynopol, 11 listopada. Ponie­
waż francusko-turecki zatarg został ostatecz­
nie załatwiony, francuska eskadra miała wczo­
raj opuścić Mitylene.

P aryż, 11 listopada. Admirał Caillard 
telegrafował ministrowi marynarki kilka bliż­
szych szczegółów o wylądowaniu w Mity­
lene. Caillard donosi, że wysadzono na ląd 
tylko jedną kompanię, którą ludność miej­
scowa przyjęła życzliwie.

Paryż, 11 listopada. Do Agencyi H avasa  
donoszą z V olo . Eskadra angielska pod do­
wództwem księcia Ludwika Battenberga jest 
w pogotowiu, aby odpłynąć do Messiny.

Paryż, 11 listopada Do Agencyi IIavasa  
donoszą z Konstantynopola: Babst otrzymał
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od Porty zupełnie zadawalniającą informaeyę, 
co do reszty żądań francuskich, tak, iż c a ł y  
z a t a r g  f r a n e u s k o - t u r e e k i  m o ż n a  u- 
^ a ż a ć  za u k o ń c z o n y .  Eskadra francuska 
opuszcza dziś Mytilene. Ambasador Constans 
^róci do Konstantynopola. Wiadomość, jakoby 
Porta prosiła Anglię, aby obroniła Azyę 
Mniejszą w razie jakichś ataków ze strony 
Prancyi — jest, jak zapewniają, bezpodstawna.

KEOIIKA

Lwów, 11 listopada.

—- Ks. Arcybiskup Hryniewiecki,
'Wracając z podróży kuracyjnej, zachorował na- 

w Arco.- Choroba ks. Arcybiskupa jest za­
pewne groźna, gdyż zawezwano wczoraj do niego 
ze Lwowa przybocznego lekarza dr. Gostyńskie­
go, który też niezwłocznie wyjechał do Arco.

—  W iadomości osobiste. Dyrektor kolei 
Państwowych w Krakowie radca Horoszkiewicz 
Powrócił z urlopu 1 objął urzędowanie.

—  W ybór uzupełniający. Prezydyum 
Namiestnictwa rozpisało wybór uzupełniający 
Jednego członka Rady powiatowej w Brodach 
z grapy gmin wiejskich na dzień 17 grudnia 
L i.

Wybory te odbędą się w mieście powia- 
towem w godzinach i w lokalnościach wskaza­
nych w kartach legitymacyjnych, które doręczy 
'Wyborcom starostwo.

—  Z Uniwersytetu. P. Bronisław Pa- 
klikowski, rodem z Hruszowa, otrzymał na Uni­
wersytecie lwowskim stopień doktora wszech 
n*iuk lekarskich.

— Powszechne w ykłady uniw ersyte­
ckie. We wtorek, dnia 12 b. m., w szkole mę- 
skiej im. Staszica, ul. Skarbkowska 45, o go- 
dziaie 7 wieczorem dr. A. Gzołowski „Wojny 
kozackie w Poisee“;

w Szkole realnej, ul. Kamienna 2, o go- 
dziaie 7 wieczorem prof. dr. J. Limbach „Sto­
sunki rodzicielskie i wychowanie młodych u zwie­
rząt" (ssaki, ciąg dalszy).

— U niw ersytet powszechny zyskuje 
najwidoczniej coraz szersze koła zwolenników. 
Wykłady profesorów Twardowskiego, Zakrzew- 
skiego, Porebowicza i Witkowskiego, oraz radcy 
Bermana ściągnęły po kilkaset słuchaczek i słu 
ohaczów; na sobotniej prelekcji profesora Twar­
dowskiego taki tłok panował w sa li, że 
prawdopodobnie następne wykłady będzie musiał 
Profesor wygłosić w obszerniejszym iokalu. Wy­
kładu prof. Limbaeha z życia zwierząt, słucha 
Sl? jak najbardziej zajmującej opowieści, to też 
8łuchaczki zaliczyły p. Limbaeha od razu do 
grona najlepszych prelegentów. Wczorajszego dnia 
kilku profesorów lwowskich wyruszyło z odczy­
tami do miast prowincjonalnych.

— Z Towarzystwa politechnicznego.
"gromadzenie tygodniowe odbędzie się we środę, 
ł® b. m., o godzinie 7 wieczorem w lokalu To- 
^nrzystwa we Lwowie, ul. Chorążczyzna 17, 

Piętro. Na porządku dziennym: Referat p. 
Bermana Fddsteina o uchwałach Zjazdu w spra- 
^le kredytu przemysłowego i zakończenie dy- 
Bkusyi o uchwałach Zjazdu.

Goście wprowadzeni przez członków mile 
£dą widziani.

.. — W ystaw a jubileuszow a Tow. po­
litechnicznego we Lwowie, o której onegdaj 
®°nieśliśmy, odbędzie się pod protektoratem JE 

• Namiestnika Leona hr. Pinińskiego i P. Mar- 
8załka krajowego Andrzeja hr. Potockiego.

Komitet wystawy, który rozpoczął już swe 
Czynności, uorganizowal się, wybierając prezesem 
Wystawy radcę Dworu p. Jana Frankego, pre- 
Z8sa Towarzystwa politechnicznego, zaś wicepre­
zesami p p . ;  prof. Romana Dzieślewskiego, prof. 
^®°na Syroczyńskiego i inżyniera Wacława Wol­
nego. Dyrektorem wystawy wybrano p, inży- 

®}era Karola Eplera, zastępcą dyrektora i skarb­
c e m  p .  inspektora Juliusza Rossa, sekreta- 

wai°i pp. Stanisława Świeżawskiego, Edwarda 
Crzberga i Józefa Sosnowskiego, zaś członka- 
C  komitetu wykonawczego pp.: Jana Boguckie- 
?°> Konrada Łozińskiego, Ludwika Ramułta,
. łgDaunta Rodakowskiego, Adama Teodorowicza 

Alfreda Zacharyewicza.
Komitet wydał już program działu A) t. j- 

^ystawy wynalazków polskich. Program ten w 
y<m dniach opuści prasę i zostanie rozesłany.
. ® .'Względu na doniosłość wystawy i pożytek. 
r ki ona właścicielom wynalazków przynieść może, 
yłoby b a r d z o  p o ż ą d a D e m ,  żeby wynalazcy, wzglę-

właściciele wynalazków, mający zamiar 
. ZlV= udział w wystawie, którzy dla braku adresu 
^r°gramu nie otrzymali, zechcieli się zgłosić do 
0nńtetu wystawy we Lwowie, ul. Chorążczy- 

zna 17.
Program, jako też wszelkie druki tyczące 

 ̂ Wystawy, wydaje komitet bezpłatnie.
— Posiedzenie naukowe polskiego To- 

,a,,zystwa przyrodników im. Kopernika odbędzie 
? We wtorek, dnia 12 h. m., o godzinie 6 
leczorem w sali wykładów instytutu chemiczne-

?° (ulica Długosza). Porządek dzienny: 1. Prof. 
,.r- Lóska: „O ostatniem trzęsieniu ziemi w Ga- 

2. prof. dr. Siemiradzki: „Stratygrafia

„Gazeta Lwowska" z dnia 12

utworów górnokredowych w Galicyi“; 3. luźne 
komunikacye.

—  Dyrekcya tramwayu konnego wniosła 
do magistratu podanie, w którem proponuje gmi­
nie spółkę, celem jednolitego prowadzenia ruchu 
na kolejach miejskich i budowy nowych linij ko­
lejowych. Gdyby gmina taką spółkę zawrzeć 
chciała, w takim razie zobowiązuje się dyrekcya 
tramwayu konnego zamienić swoje linie kolei 
konnej na kolei elektryczną, dalej dostarczyć 
kapitału i wybudować nowe linie, które gmina 
uzna za potrzebne, a przedewszystkiem do no­
wej rzeźni. Dostarczenie elektryczności miałoby 
być zadaniem miejskiej stacyi centralnej.

Podanie to traktowane będzie regulamino­
wo w związku z projektem nowych linij kole­
jowych, nad którym magistrat od dłuższego czasu 
czyni gruntowne studya.

—  Dziennika urzędowego c. k. Rady 
szkolnej kiajowej w Galicji, redagowanego w 
c. k. Radzie szkolnej krajowej, nr. 40 wydany 
dnia 6 listopada b. r. zawiera: Wiadomości 
osobisto; Wiadomości statystyczne; Konkursa.

— Z Towarzystwa dziennikarzy p o l­
skich. Przypominamy, że nadzwyczajne walne 
zgromadzenie członków Towarzystwa odbędzie 
się w niedzielę, dnia 17 b. m. o godzinie 10 
rano w małej sali Kasyna miejskiego na pierw- 
szem piętrze. Na porządku dziennym wybór pre­
zesa, dwóch jego zastępców oraz uzupełniające 
wyhory do wydziału. Wrazie braku przypisa­
nego kompletu odbędzie się II. walne zgroma­
dzenie o godzinie pół do 11 przed południem. 
Wybór prezydyum, to sprawa dla Towaizystwa 
pierwszorzędnego znaczenia, pożądanym więc jest 
jaknajliczniejszy współudział członków Towa­
rzystwa.

—  W alne zgromadzenie członków lwów 
skiego Towarzystwa łyżwiarskiego, zwołane na 
sobotę, 9 b. m., dla braku statutem wymagane 
go kompletu, nie przyszło do skutku. Wydział 
więc zwołuje ponownie na stawy Panieńskie 
członków swoich na zgromadzenie w sobotę, d. 
16 b m., godzinę 6 wieczorem z oznajmieniem, 
że przy tem zwołaniu wystarczać już będzie 
każdy komplet.

—  Drugi i ostatni koncert słynnego Bkrzyp- 
ka Willy Burmestra i pianisty berlińskiego p. 
Mayer-Mahra, odbędzie się we wtorek, 12 b. m., 
w sali Domu naiodnego o godzinie pół do 8 
wieczorem.

— Z Kasyna urzędniczego. Na wczo- 
rajszem .walnem zgromadzeniu wybrani zostali 
do wydziału pp.: Andrzejewski, Bazal, Bilwin, 
Heimroth, Fiebert, Klsusal, Kiernicki, Kowalski, 
Krajnik, dr. Liptay, Mianowski, Osada, Preyer, 
Rozborski, Stadnicki.

Jako zastępcy wydziałowych wybrani zo­
stali pp.: Demp, Kołodziejski, Koniuszewski, 
Kramarzewski, Pniewski.

—  L isty przewozowe i inne papiery, 
opiewające na nazwisko Hipolita Śliwińskiego i 
Ludwika Tyrowicza, znaleziono wczoraj na cho­
dniku w ul Karola Ludwika.

— Zwyczajne walne zgromadzenie człon­
ków Tow. „Biblioteki słuchaczów prawa", od­
będzie się w sobotę, dnia 16 b. m., o godzinie 
7 wieczorem w sali III Uniwersytetu.

f  Roman G rocholski, bratanek znako­
mitego męża stanu i b. Prezesa Koła polskiego, 
ś. p. Kazimierza Grocholskiego, zmarł w dniu 
10 b. m. w majątku swoim Rożyskach, w Ska- 
łackiem. R . i. p .

—  Zmarli w ostatnich dniach : We Lwo­
wie, Antoni Szczudłowski, weteran z r. 1863, 
w 60 roku życia

W Źydaczowie, Wincenty Berezowski, dzie­
rżawca tamtejszego majątku fundacyi Skarbkow- 
skiej.

W Winnikach, Józef Michalski, sekretarz 
tamtejszej fabryki tytoniu, w 50 roku życia.

— Zaćmienie słońca. Dziś rano było 
częściowe zaćmienie słońca, które w drugiej 
swej połowie miało być widzialne także w środ­
kowej Europie. Początek zaćmienia był o godz. 
5 min. 35. Słońce weszło około godziny 7 już 
zaćmione. Koniec zaćmienia nastąpił o godz. 11 
min. 33 przed południem. Wobec śnieżycy i za­
chmurzonego nieba, rzecz wątpliwa, czy nasze 
obserwatorya astronomiczne mogły obserwować 
ciekawe to widowisko.

„Żywy dziennik", urządzany na do­
chód Akad. Koła Tow. „Szkoły ludowej", od­
roczono do dnia 8 grudnia b. r. N i naczelnego 
redaktora uproszono znanego powieściopisarza p. 
Rawitę - Gawrońskiego, a obok wybitnych sił 
miejscowych przyobiecał swój współudział także 
p. Kazimierz Bartoszewicz.

—  Slub p. Gabryeli Zapolskiej z artystą- 
malarzern p.  Stanisławem Janowskim odbył się 
w sobotę, 9 b. m., w kaplicy domowej w Dą- 
browej pod Nowym Sączem. Nowożeńcy, którzy 
osiadają na stałe w Dąbrowej, gdzie p. Janow­
ski urządził pracownię malarską, otrzymali w 
dniu ślubu mnóstwo depesz gratulacyjnych.

— Lwowskie dorożki. W jakim stanie
znajdują się konie lwowskich dorożkarzy, prze­
konali się wczoraj rano pasażerowie zdążający 
dorożkami nr. 176 i 235 do głównego dworca 
kolejowego. Oto musieli w ulicy Leona Sapiehy 
wysiąść z dorożek i odbyć dalszą drogę pieszo,
listopada 1901 r.

gdyż źle odżywiane konie nie mogły uciągnąć 
wehikułów.

— Z n alezion o: na placu Krakowskim 
parasol czarny męski z trzcinową zaokrągloną 
rączką; — w ul. ZybiikUwieza 7 serwet zna­
czonych literami H H.

Przedmioty powyższe odebrać mogą w ła­
ściciele w dyrekoyi polieyi.

—  Zguby. Ks. Zygmunt Gorazdowski, 
administrator kościoła św. Mikołaja, jadąc w 
sobotę przed południem dorożką do zakłada dla 
nieuleczalnych, zgubił po drodze brewiarz i kwit 
na 1200 K,, które miał podjąć w sądzie pow. 
sekeya I.

P. Karol W iśniewski, adjunkt sądowy w 
Kutach, wychodząc onegdaj z teatru zgubił swą 
kartę legitymacyjną.

— Ofiary rzezimieszków lwowskich.
Z zamkniętego pomieszkania p. S. K. zamie­
szkałego przy ul. Chodorowskiego 1. 6 skra­
dziono w sobotę między godziną 9 a 1 po po 
łudniu, po otwarciu dobranym kluczem drzwi, 
dwie poduszki o czerwonych nasypach i bia­
łych poszewkach, z których jedna znaczoną była 
literami O. K., a druga „Ompyk" oraz kilka­
naście sztuk bielizny.

Ze sklepu T. J ., znajdującego się w gm a­
chu hr. Skarbka skradziono w nocy z piątku 
na sobotę 8 tuzinów porcelanowych talerzy i 
pół tuzina salaterek.

P. M. G. zamieszkałemu przy ul. Pań 
skiej 1. 15 skradziono w czasie .jego 6 tygo­
dniowej nieobecności we Lwowie zamkniętego po­
mieszkania, po rozbiciu szafy, duże futro bo­
browe o czarnym wierzchu, parę butów z cho­
lewami i bundę podróżną wartości 400 koron.

— Burmistrzem Przemyśla w ybrany zo­
sta ł dr. Franciszek Doliński.

A  W isiorek do kolczyka (wielki brylant 
opraw ny w złoto) wartości 400 R., zgubiła wczo­
raj przed południem pani B , w Przechodzie z 
ulicy Kazimierzowskiej na ulicę Karola L udw ika .

A  Biblioteka w  krzakach. Ouegda 
rano znaleziono w krzakach na wałach Hetmań 
skich zawinięte w kolorowej poszewce 5 tomów 
leksykonu Meyera (5, 6 , 8 , 11 i 13).

A  Na strych realności przy ul. Żółkiew­
skiej 15 dostał się ubiegłej nocy znany polieyi 
lwowskiej Kiryło Gołdak i rozbiwszy złożonych 
tam siedm kufrów, skradł całą ich zawartość. 
W drodze jc-dnak ku górze „hyclowskiej" został 
przez policyę przytrzymany i osadzony w are­
sztach.

A  Nasza służba. Pani T. B., zamie 
szkała przy ul. Kazimierzowskiej 1 39 oskar­
żyła w tutejszej polieyi byłą swą służącą Mar­
celę Baran o kradzież 20 koron, kilkanaście 
sztuk bielizny i wiktuałów łącznej wartości 40 
koron.

A  Oszust. Do Pauliny Wendycz, żony 
konduktora kolejowego, odbywającego obecnie 
karę w więzieniu tutejszego sądu krajowego 
karnego, zgłosił się w piątek wieczorem 18 le­
tni Józef Czerweny, a przedstawiwszy się jako 
syn sierżanta dozorcy więźniów, zażądał w imie 
niu ojca 30 koron za natychmiastowe uwolnie­
nie męża z więzienia.

Nadzieja uwolnienia męża z więzienia tak 
podziałała na Wendyezową, że nie mając sama 
potrzebnej gotówki, pożyczyła u sąsiadów 20 
koron i wręczyła je Czerwenemu, obiecując resz- 
tującą kwotę i srebrny zegarek męża wręczyć 
w niedzielę w południe.

Czerweny nie przeczuwając nic złego, zgło­
sił się rzeczywiście wczoraj u Wenuyczowej. 
W chwili jednak, gdy stając na . chodniku 
przed domem, w którym mieszkała Wendyczo- 
wa, oczekiwał na pieniądze i zegarek, został 
przy aresztowany przez agenta policyjnego i od­
stawiony do aresztów policyjnych.

A  Rod kopytam i końskiemi. Woźnica 
przedsiębiorcy dorożkarskiego p. Umańskiego, 
wioząc w sobotę wieczorem gości weselnych z 
ul. Krakowskiej na uł. Franciszkańską, naje­
chał na skręcie z ulicy Krakowskiej ku Ryn­
kowi na służącą Maryę Sowę, powalił ją  dy­
szlem o ziemię i przejechał przez rękę i piersi. 
Ofiarę nieostrożnego woźnicy, która odniosła 
dość znaczne obrażenia cielesne opatrzyło pogo 
towie stacyi ratunkowej.

— Przejechanie. Bazyli Łobuśka. woźnica 
dorożki nr. 2U9, jadąc w sobotę wieczorem szybko 
i nieostrożnie najechał na skręcie ul. Studzien- 
nei i żółkiewskiej na Szymona W akułę, cha­
łupnika z Tarnopola, który przybywszy dopiero co 
do Lwowa, zdążał z dworca „Podzamcze" do 
szpitala powszechnego. W akuła dostawszy się 
pod koła dorożki, odniósł lekkie zdarcia na- 
skóika na prawem udzie i dość silne stłuczenie 
prawej ręki. Nieostrożnym woźnicą zaopiekowała 
sią polieya.

— Dezerterzy. Komenda uzupełniająca 
30 p. p. doniosła tutejszej polieyi, że nowoza- 
ciężni żołnierze Antoni Hubeni, Chaim Czaczkes 
recte W asserm ann i Fiszel Ostermann po za­
meldowaniu się w dniu 7 b. m do służby woj­
skowej, znikli tego samego dnia z koszar.

—  Przytrzymano wczoraj o godzinie 11 
w nocy umykających ulicą Gródecką ze skra­
dzionym dywanem notowanych złodziei Jakóba 
E lsnera i Karola Leszczyszyna.

—  Z pomieszkania p. C. K., słuchacza
Politechniki, zamieszkałego przy ul. Sadowni- 
ekiej 12, skradziono dziś rano po otwarciu drzwi 
dobranym kluczem, złoty zegarek z takimże sa­
mym łańcuszkiem, wartości 240 K.

—  Na sprzedaży srebrnej łyżeczki zna­
czonej literami M. M. a pochodzącej prawdopo­
dobnie z kradzieży, przytrzymano wczoraj w 
południe 14-letniego terminatora krawieckiego 
Józefa Misiurę. Przy aresztowanym znaleziono 
również srebrny zegareż męski, emaliowany na 
niebiesko.

— W yrodna matka. W Podgórzu are­
sztowano onegdaj niejaką Bronisławę Eołodziej- 
czykową, która swą nieślubną 6-letnią córeczkę 
katowała w okrutny sposób. Dziecko badane 
przez lekarzy przedstawia jeden wielki siniec. 
Lekarze orzekli, że oprócz złamania rączki, co 
nastąpiło dawniej, obecnie obrażania ciała razem 
wzięte są ciężkie. Dziecko odebrano matce i u- 
mieszczono w szpitaliku św. Ludwika w Kra­
kowie.

— Pierwszy doktor techniki. Z koń­
cem bieżącego miesiąca odbędzie się w Gracu 
promocya inżyniera Namiestnictwa, p. Jana Lo- 
sehera na Politechnice grackiej P. Loseher zdał 
wszystkie przepisane egzamina ze świetnym po­
stępem. Będzie to pierwszy doktor rerum techni- 
carum  w Austryi.

— Zasypane na śmierć. Z Kołomyi 
donoszą: Dnia 4 b. m. włościanki z Baliniec 
Anastazya Matejczuk i Paraśka Ryzczuk kopały 
glinę w stromym brzegu na terytoryum gminy 
Trofanówki. Nagle oderwał się wielki odłam 
gliny i zasypał obie kobiety. Pospieszono im 
natychmiast z pomocą. Matejczukową wydobyto 
już nieżywą, Ryzczukową udało się jednak przy­
prowadzić do życia.

— W Borysławiu spłonęły d. 8 b. m. 
dwa szyby ropne, własność Nuchima Brunen- 
grabera i Sendera Wolfa.

—  Pożar, W Nowym Targu wybuchł 
dnia 8 b. m. około godziny 6 rano w domu 
Rozalii Pawlikowskiej groźny pożar, który w 
ciągu 4 godzin zamienił w popiół 6 domów 
mieszkalnych wraz z wszystkiemi zabudowania­
mi gospodarczemi. Szkoda zrządzona pożarem 
wynosi 44.200 koron. Z pogorzelców tylko je­
den był ubezpieczony na 4000 koron.

—  Zonobójca. Z Sadagóry donoszą: 
Szewc Mikołaj Iwanowicz, człowiek 4l-letni, od 
szeregu lat obchodził się ze swą żoną, Aleksan­
drą, tak brutalnie, że nieszczęśliwa kobieta była 
zmuszona opuścić dom mężowski i podać o roz­
wód. Sąd atoli nie uwzględnił podania i polecił 
petentce, ażeby powróciła do męża. Odtąd po­
życie małżeńskie stało się jeszcze gorszem. Iwa­
nowicz bowiem znęcał się niemiłosiernie nad 
upokorzoną kobietą. Dnia 5 b. m, Iwanowiczo- 
wa, która była z zawodu akuszerką, wyszła do 
jednej z chorych kobiet i pozostała tam przez 
noe całą. Gdy powróciła nazajutrz, mąż chwycił 
łopatę i ude zył żonę po głowie tak, źe nie­
szczęśliwa niewiasta padła trupem na miejscu. 
Zbrodniarza aresztowano.

_ Polak na katedrze uniw ersyte­
ckiej w Paryżu to zaszczyt nie lada, a od­
znaczenie tego rodzaju spotkało właśnie dr. Jana 
Potockiego, mianowanego nadzwyczajnym profe­
sorem położnictwa przy paryskim wydziale me­
dycznym.

— J. Zakrzewski, artysta opery, obcho­
dził w ostatnich doiach w Kazaniu trzydziesto­
letni jubileusz występów swoich na scenie. Ob­
chód odbył się w miejscowym teatrze bardzo 
uroczyście, nie brakło upominków, wieńców, 
adresów i telegramów. Jubilat śpiewał jedną z 
najlepszych swoich partyi Eleazara w „ŻydówceM.

—  Kościół polski św. Katarzyny w Pe­
tersburgu otrzyma nowego proboszcza. Znako­
mity kaznodzieja, ks. kanonik Erazm Kluczew­
ski. usuwa się z powodu podeszłego wieku z 
zajmowanego dotąd stanowiska, a następca je ­
go — według doniesienia K ra ju  —  będzie 
mianowany ks. Jak Scislawski, proboszcz kate­
dralny w Kamieńcu podolskim. Z naszej strony 
dodajemy, że ks. Scisławski, doskonały mówca 
należy do ludzi niezwykle wykształconych, wła­
da językiem włoskim, francuskim i łacińskim 
równie dobrze jak polskim, co mu w stolicy 
olbrzymiego państwa, gdzie przebywają liczni 
katolicy rozmaitej narodowości, niepoślednie od­
da usługi.

■ Kelnera Goldberga, który zamordo- 
wał służącą swej matki, a następnie podpalił 
dom celem dokonania rabunku skazano w Mo­
skwie na 12 lat ciężkich robót.

— S ęd ziw a diva Adelina Patti porzuca 
Anglię, gdzie z wielką stratą sprzedała swój pa­
łac z salą teatralną na 150 osób, i przenosi się 
na stały pobyt do Szwecyi.

— Trzęsienie ziemi. Z Brescii donoszą: 
Wczoraj wieczorem tu i nad brzegiem jeziora 
Garda, dało się ponownie uczuó trzęsienie ziemi. 
Wśród ludności panuje wielka panika.

i t a f f i  l i t e r a M y s t r r a .
„Apostoł", dramat w 3 aktach He 

Bahra, został przedwczoraj po raz pi
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przedstawiony w Burgu z powodzeniem. Jest 
to polityczna sztuka ze wszystkiemi cechami 
modernizmu, która w swej bajce przypomina 
nieco historyę zmarłego niedawno ministra wło­
skiego Crispiego. Z trzech aktów najciekawszy 
i prawdziwie sensacyjny jest akt drugi, w któ­
rym autor z całym realizmem przedstawia na 
scenie posiedzenie parlamentu, z mowami i par- 
tyjuemi walkami. Na scenie są ławki posłów, 
naokoło galerye i loże dla publiczności i repor­
terów; trzysta osób występuje w tym akcie. Re- 
żyserya stworzyła arcydzieło prawdy. Akt pierw­
szy i trzeci budzą mniej zajęcia, stanowią one 
tylko oprawę dosyó skromną aktu środkowego) 
który rzeczywiście tworzy bajecznie efektowny i 
barwny, pełen życia i ruchu obraz. Ról jest kil­
kanaście, ale właściwie duże pole do popisu daje 
tylko rola ministra, którą po mistrzowsku ode­
grał Sonenthal. Inne mniejsze role znajdują się 
w rękach pierwszorzędnych artystów.

Po drugim akcie reżyser p. Lewiński mu­
siał kilka razy dziękować w imieniu autora. 
Znakomity Kainz występuje w akcie drugim, 
gdzie wygłasza mowę, a dzienniki piszą, że ka­
żdy parlament byłby dumny z takiego mówcy. 
Sola kobieca jest tylko jedna, żona ministra, rolę 
tę gra pani Hohenfels.

Tytuł sztuki tłómaczy się tem, że ów mi­
nister jest apostołem swego stronnictwa i nawet 
po upadku głosi ewangielię dobroci i przebacze­
nia. Dramat Hermana Bahra stał się w Wiedniu 
pierwszorzędnym wypadkiem artystycznym, a dla 
Burgu źródłem dochodu, bo wszyscy zechcą zo­
baczyć Sonenthala w tej roli i wielką burdę par­
lamentarną na scenie, choćby dla porównania jej 
z tem, co się dzieje w greckim pałacu Hansena.

Na estradzie koncertowej w Warsza­
wie wystąpi w dniach najbliższych śpiewaczka 
z Nowego Jorku, p. Arctowska, żona słynnego 
podróżnika.

Dr. K. J. Nitman: Za świętą sprawę 
opowiadanie na tle 1881 r. dwie części. Lwów 
1901 r. Od lat dwudziestu istnieje w naszem 
mieście komitet wydawnictwa dziełek ludowych, 
którego odpowiedzialnym redaktorem jest w da­
nej chwili p. Bronisław Sokalski. Instytucya ta, 
subwencyonowana przez Sejm krajowy, wydała 
dotąd dwieście z górą tomików różnej treści, 
a znajdujemy wśród nich sporą cyfrę powieści, 
opowiadań i bajek, dziełek treści gospodarczej, 
ekonomicznej i religijnej, wreszcie opowiadań hi­
storycznych. Do rzędu ostatnich należy praca 
prof. Nitmana, wspomniana w tytule. Franek 
Krupski, biedny sierota, był czeladnikiem ślu­
sarskim w Warszawie. Opiekował się nim wła­
ściciel większego majątku pan Podkański, a że 
chłopaka i jego zacny charakter poznał na wy­
lot, więc dopuścił go do sprzysiężenia narodo­
wego. Franek obecny jest tedy na wszystkich 
tajemnych naradach uczniów szkoły podchorą­
żych, potem z młodym Podkańskim wyrusza w 
pole, bierze czynny udział w znanych z dziejów 
tej epoki walkach, oddaje sprawie niemałe usługi. 
Ranny ciężko pod Grochowem, leczy się z ran, 
poczem ginie u boku sędziwego generała Sowiń­
skiego. Oto cała treśó opowieści: romans z Te­
reską Banasiówną, córką mieszczki warszawskiej 
zajmuje w opowiadaniu bardzo mało miejsca, 
natomiast prof. Nitman starał się w możliwie 
najprzystępniejszej formie skreślić sylwetkę w. ks. 
Konstantego, oraz odmalować stan społeczeństwa 
polskiego w omawianym okresie czasu. Udało 
mu się to w znacznej mierze a opowieść jego 
czytelników, dla których właściwie jest przezna­
czona, zająć powinna.

Przygotowuje się wydanie „Pjsm Sta­
nisława Koźmiana" w czterech tomach.

Tom pierwszy : „O działaniach i dziełach 
Bismarcka", oraz tom drngi: „Pisma polityczne11 
drukują się w drukarni Czasu.

Tom trzeci: „Podróże i polityka" ukaże 
się najpierw w Przeglądzie, następnie jako od­
bitka.

Tom czwarty: „Teatr" wyjdzie nakładem 
księgami J. M. Himmelblaua w Krakowie.

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś w poniedziałek po raz drugi „Pan 

sędzia", komedya w 8 aktach A. Bissona; prze­
kład Wandy Nałęcz.

We wtorek, po cenach operetkowych, po 
raz trzeci „Jaś i Małgosia", opera w 3 aktach 
a 5 odsłonach Engelberta Humperdincka. Wy­
stęp Ireny Bohussównej; w partyi „Ducha ro­
sy", wystąpi p. M. Rollówna. Nowa wystawa, 
nowe dekoracye.

We środę po raz trzeci „Pan sędzia", 
komedya w 3 aktach A. Bissona; przekład W. 
Nałęcz.

We czwartek po raz pierwszy w tym se­
zonie „Manon", opera w 4 aktach J. Masseneta. 
Występ Ireny Bohussównej; w partyi Kawalera 
de Grieux, wystąpi po raz pierwszy w tym se­
zonie p. Drzewiecki, a w partyi Bretignyego p. 
Ludwig, partyę Poussette po p. Ruszkowskiej 
objęła p. Kliszewska, a po p. Sckuppównej p. 
Ludkiewicz.

W piątek po raz pierwszy „Bajka", sztu­
ka w 3 aktach Artura Schnitzlera, z udziałem 
pań : Bednarzewakiej, Otrębowej, Jankowskiej,

Nałęcz, Rotter; pp. Kamińskiego, Tarasiewicza, 
Adwentowicza, Antoniewskiego, Kuncewicza, Feld 
mana, Węgrzyna, Stanisławskiego.

Najbliższą nowością będzie Grillparzera 5 
aktowa komedya p. t. „Biada kłamcy", w prze­
kładzie J. Kasprowicza.

B a l o n  i Berlina i  M m i
P. Artur Berson, rodak nasz, znany me­

teorolog i naukowy aeronauta, wylądował dnia 
7 b. m. po podróży balonowej w Jeziorza­
nach, miejscowości na linii kolei żelaznej 
Stanisławów-Husiatyn. Oto niektóre szczegóły 
tej ciekawej podróży i niezwykłego lądowa­
nia, które p. Berson opowiedział jednemu z na­
szych współpracowników :

Podróż nasza była jedną z regularnych, 
podróży balonowych międzynarodowych, urzą­
dzanych raz na miesiąc w celach naukowego 
badania atmosfery w umówionych dniach i 
godzinach równocześnie z Berlina, Paryża, 
Wiednia i t. d. Wzniosłem się wraz z moim 
asystentem o godz. 8 rano w Berlinie przy 
silnym wietrze i zupełnie chmurami zasłonię- 
tem niebie. Największa przez nas osiągnięta 
wysokość wynosiła 5200 m., w planie naszym 
leżała bowiem podróż długotrwała, która wy­
klucza wysokości zbyt wielkie. Przez cały 
czas podróży znajdowaliśmy się nad chmura­
mi, z bardzo rzadkimi tylko wyjątkami —  
okoliczność, która uniemożliwiła nam stanow­
cze orjentowanie się. Wiedziałem tylko, że 
posuwamy się szybko w kierunku zasadniczo 
wschodnim, ale nie mogłem wiedzieóz jaką szyb­
kością ani oznaczyć dokładnego kierunku lotu. 
Dopóki bowiem balon wisi wolnoj w po­
wietrzu, i nie dając oporu wiatrowi, płynie 
z nim ra' em, ma się w koszu i podczas naj­
większej burzy wrażenie zupełnej ciszy i nie 
ma sposobu wymierzania szybkości ruchu. 
Tylko obserwowanie obrazu ziemi przy po- 
mocy dokładnych kart geograficznych, zwła­
szcza rzek, pasm górskich, sieci kolejowych 
i większych miejscowości, pozwala obliczyć 
szybkość ruchu i utrwalić poszczególne punkta 
nad którymi balon szybuje — a to uniemożli­
wiały nam chmury.

Plon naukowy podróży jest dosyć obfi­
ty, widok wszakże ciągłych chmur, ogląda­
nych z góry był dosyć jednostajny. Tu i ow­
dzie przedzierały się one na chwilę, i tak 
widzieliśm krótko, już w nocy, wielką do­
skonale oświetloną miejscowość, w której od­
znaczała się zwłaszcza długa linia podwój­
nych świateł, pozornie w górę się pnącą. Dzi­
siaj wiem z obliczenia, że musiał to być Sta­
nisławów ze swym dworcem kolejowym. Nie­
zwykle pięknym był widok, gdy przez chwilę, 
tuż po zachodzie słońca, byliśmy pod chmu­
rami już w ciemności za chwileczkę znów 
znaleźliśmy się nad niemi — jeszcze w mroku 
pół dziennym, mając pod sobą różowo jaśnie­
jące chmury.

Z nastaniem zmroku obmyślać musia­
łem plan lądowania. Szło przedewszystkiem 
o to, czy dokonać go jeszcze za dnia, czy też 
w ciemności. Z kilku powodów zdecydowałem 
się na to ostatnie. Przedewszystkiem chciałem 
przedłużyć jeszcze seryę obserwacyi meteoro­
logicznych, ciekawych właśnie po zachodzie 
słońca Wiadomo także, że po zachodzie wiatr 
uspokaja się znacznie, co lądowanie czyni o 
wiele bezpieezniejszem. Bujaliśmy więc dalej 
w powietrzu, z zamiarem pozostania w niem 
jeszcze przez dłuższy czas. Wnet usłyszeliśmy 
wszakże pod sobą szalony szum lasów, niby 
wycie rozszalałego oceanu. Czegoś podobnego 
nie słyszałem dotychczas w moich podróżach 
powietrznych, z których obecna jest 66 z rzędu. 
Silny wiatr słyszy się nad lasami jeszcze w 
wysokości l.ÓOO metrów, bardzo silny w 
1.500; my zaś znajdowaliśmy się wówczas w 
wysosokości 2.500 m. Wicher musiał być sza­
lony, o uspokojeniu nie mogło być mowy. 
(Obecnie wiem, że musiały to być wielkie ja ­
kieś lasy prawdopodobnie w Sanockiem). Nie­
bezpieczeństwo pozostało zatem, ale szło je- J 
szeze o coś innego. Z rozmaitych względów 
niechętnie tylko lądujemy w granicach Ros- 
syi i staramy się tego o ile możności unikać. 
Skoro szliśmy z )aką_ szybkością, wiedziałem 
że znajdujemy się niedaleko granicy rossyj- 
skiej, chociaż przypuszczałem z rozmaitych 
powodów, że linia naszego lotu była nieco 
bardziej południową i że chwilowo znajdujemy 
się gdzieś nad północnemi Węgrami, w ko­
mitacie Marmarosz. Przelecimy wąską Buko­
winę i będziemy wkrótce, w Bessarabii, wzglę­
dnie Rossyi. A le była jeszcze jedna ewentual­
ność. Balon miał jeszcze tyle gazu, że mógł 
się trzymać z pewnością przez całą noc, a po 
wschodzie słońca, w skutek coraz to silniej­
szej insolacyi i rozszerzania się gazu, byłby 
nas niósł jeszcze do południa. Przy tak sil­
nym wietrze mogliśmy już koło północy zna­
leźć się nad Morzem Czarnem, a gdyby i tam 
wiał tak silnie, bylibyśmy je przelecieli i wy­
lądowali za dnia gdzieś na Kaukazie a nawet 
w Małej Azyi. Pomijam kosztowność powrotu 
koleją z ogromnym spakowanym balonem, po­
mijam trudność tego powrotu z powodu rzad­
kiej sieci kolejowej, gdzie do najbliższej stacyi

trzeba wlec się, Pan Bóg wie jak długo. Ale 
któż mógł mi ręczyć za to, że nad Morzem 
Czarnem panuje i panować będzie jeszcze tak 
długo silny wiatr, że nie zawiśniemy nad 
niem, a po utracie gazu nie znajdziemy się 
na jego wodach? Nie zawsze wprawdzie ginie 
się z balonem na morzu, ale jestto w każdem 
razie największe ze wszystkich niebezpieczeństw, 
jakie spotkać mogą żeglarza powietrznego.

Należało więc lądować pomimo wiatru 
natychmiast, dopóki jeszcze przypuszczalnie 
znajdowaliśmy się w granicach Austryi. Za­
cząłem balon szybko opuszczać, przebiłem 
chmury i poczułem za chwilę, że szeroka ta­
śma, długości na 100 m. (t. zw. „Schlepp- 
gurt"), która dla rozmaitych celów zwisa z 
każdego balonu, osiadła na ziemi i wlecze się 
po niej. Czuje się to natychmiast po wstrzą- 
śnieniach, kosza, który dopóki nie ma ża­
dnego tarcia o ziemię, jest i w największej 
burzy zupełnie nieruchomy. Taśma wiokta 
się po koronach drzew, po lesie. Lądowanie 
w lesie jest względnie bezpiecznem i wygo- 
dnem : tysięczne oka sieci lin zaczepiają się
0 gałęzie i balon jest wkrótce nieruchomym. 
Pomimo to ląduje się tam niechętnie, ponie­
waż trudno jest sprowadzić balon i znajdu­
jące się w nim wartościowe instrumenta nau­
kowe na dół bez uszkodzenia i nieraz trzeba 
w tym celu wyrąbywać cały kwadrat lasu. 
Leciałem więc dalej, wkrótce las się skoń­
czył. Chciałem już spuścić się zupełnie; 
wtem usłyszeliśmy dziwne jakieś tony, które 
wydawała taśma, niby kwilenie, niby pluska­
nie jakieś. Ciemno, że wykól oko, pomimo o- 
dległości co najwyżej 50 metrów od ziemi 
nie widać zupełnie nie. Podobnej ciemności 
nie miałem dotychczas w moich podróżach, 
a lądowałem już nieraz w nocy. Mój asystent, 
Berlińczyk, w o ła ! „Der Schleppgurt zieht 
durch’8 Wasser!" I ja miałem to samo wra­
żenie. Okazało się później, że było ono fał- 
szywem, pewno taśma biegła po ściernisku 
kukurudzianem lub czemś podobnem. Na 
rzece lub na stawie lądować i nieprzyjemnie
1 niewygodnie, zresztą i niezbytnio też bez­
piecznie. Skomenderowałem więc „balast!", 
asystent odciął, a raczej rozpruł worek bala­
stu, i poszliśmy znów w górę. Za pewien czas 
zamajaczyła jakaś dosyć znaczna miejscowość, 
której osady znaczyły się światełkami. Szli­
śmy znów już nisko, wtem za chwilę leci 
na nas (bo w koszu ma się oczywiście wra­
żenie, że ziemia i znajdujące się na niej 
przedmioty lecą na nas, nie odwrotnie), a ra­
czej z powodu ciemności wyrasta nain bez­
pośrednio przed twarzą jakaś czarna, podwój­
na linia i w tejże samej chwili uderzamy 
całą silą koszem w korony drzew. Była to 
alea topolowa. Alei takich nie sadzi się prze­
cież w rzekach, ani stawach, wiedziałem już 
zatem, że nie jesteśmy nad wodą. Teraz za­
tem lądować i to coule ąue coute w jednej 
chw ili! Komenderuję więc: „Reissleine !“ Jest 
to lina, której pociągnięcie rozdziera cały bryt 
balonu z góry do dołu, tak, że w przeciągu 
niewielu sekund gaz ulatuje i balon pozostaje 
nieruchomy. Używa się jej, gdy z powodu 
niebezpieczeństwa trzeba lądować natychmiast. 
Wydostaliśmy się z alei, balon z koszem o- 
pada natychmiast; wtem wyrasta nam znów 
przed nosem coś długiego, szerokiego, ale 
tym razem już regularnego, murowanego — 
komin gorzelni- Ominęliśmy go szczęśliwie, 
wpadamy wszakże na żelazny maty komin, 
wyrzucający parę, przeginamy go jakby był 
z 'papieru i wlatujemy ze strasznym łoskotem 
ua dach gorzelni. Balon, niby wściekłe zwie­
rzę, wlecze nas ztąd na wyższy dach, z tego 
znów na trzeci niższy, wreszcie wraz z taśmą 
kładzie się przez te dachy, już nie ma siły 
ciągnąć dalej, a my z koszem^osiadamy osta­
tecznie.

Nieszczęście chciało, że okna mieszka­
nia gorzelnika, jedyne oświetlone w całej go­
rzelni, wychodziły na przeciwną stronę, nie 
widziałem więc gorzelni i nie mogłem brać 
jej v/ rachubę przy lądowauiu. Zresztą znaj­
dowała się tuż za aleją topolową.

Żona gorzelnika opowiadała mi później 
wrażenia swoje  ̂ tej chwili. „Usłyszałam na­
gle straszny łoskot nad głową, niby uderze­
nie piorunu, ale że to listopad, burz już nie 
bywa, więc nic, tylko komin gorzelni się za­
walił. Wybiegam na pole, wszystko stoi na 
swojem miejscu, tylko przez dachy leży ja­
kaś strasznie szeroka taśma. W jaki sposób 
taśma ta z tak szalonym łoskotem opadła 
gdzieś z nieba na mój dach, nie mogłam so­
bie wytłómaczyć. Myślałam zaprawdę, że stra­
ciłam zmysły".

Przekonawszy się, że kosz leżybez ruchu 
policzyliśmy przedewszystkiem własne kości. 
Okazało się, Ż9 mamy jeszcze wszystkie, tylko 
twarz i ręce poobdzieraliśmy należycie. Na 
cegielni rozbiliśmy kilkadziesiąt dachówek, zgu­
biłem zegarek, —  zresztą szkód jak przekona­
liśmy się nazajutrz, nie było żadnych, zwła­
szcza, co najważniejsza, w instrumentach nau­
kowych.

Wyszedłszy z kosza, zacząłem wołać na 
przemiany po polsku i niemiecku, bo po wę­
giersku nie umiem. Wreszcie nadeszli ludzie 
i objaśnili nas nasamprzód, że jesteśmy na 
dachu gorzelni, powtóre, że w Jeziorzanach, 
m a ją tk u  p- Władysława Serwatowskiego. Była 
godzina 7 wieczorem. W niespełna 11 godzi­

nach przelecieliśmy 1000 kilometrów! Można 
stąd wnioskować z jaką siłą uderzyliśmy naj­
przód o drzewa a potem w dach 1

O ściąganiu balonu i instrumentów je­
szcze w ciągu nocy nie mogło być mowy, 
udaliśmy się przeto do dworu, gdzie p. Ser- 
watowski przyjął nas z prawdziwie polską go­
ścinnością. Przedpołudnie dnia następnego 
upłynęło na ściąganiu balonu, zapakowaniu 
go we własny kosz, wyekspedyowaniu wraz 
z instrumentami na kolej, rozesłaniu depesz 
i t. p. Po obiedzie odjechaliśmy do Lwowa, 
aby tam przed powrotem do domu wypocząć 
u brata mego dzień cały z trudów i wrażeń.

P. Serwatowski zamierza umieścić w ma­
jątku swoim wielką tablicę z napisem : „ Je- 
zierzany —  stacya kolejowa, pocztowa, tele­
graficzna i balonowa. Uprasza się nie lądo­
wać na dachu gorzeln i!“

GOSPODARSTWO I HANDEL
Dr. Bacelli o zarazie racic i pyska.

(A fta  epizzootica). Na jedenastym kongresie 
włoskich lekarzy, który się odbył świeżo, w 
Pizie, obecny minister rolnictwa, dr. Bacelli 
przedstawił zgromadzonym doświadczenia, 
przeprowadzone przez siebie, z leczeniem za­
razy racic i pyska u bydła, przez wstrzyki­
wanie do żył sublimatu. Doświadczenia dały 
znakomite rezultaty, tak iż metoda dr. Ba- 
cellego będzie tutaj ogólnie stosowaną. Cielę­
tom zastrzykuje się od 2 do 4 centy gramów 
sublimatu na każdą dawkę, według potrzeby; 
dorosłemu bydłu zastrzykuje się od 4 do 6 
centygr., a bykowi od 6 do 8 centygramów 
na dawkę. Odnośna solucya, sporządzona we­
dług przepisów, winna zawierać, na każdy 
centygram sublimatu,* siedmdziesiąt pięć mi­
ligramów chloranu sody (cloruro d i sodio). 
Lekarstwo działa szybko i bardzo zbawiennie 
zwłaszcza na rany w pysku. Wartoby było, 
aby i u nas stwierdzono skuteczność środka 
leczniczego. D.

*** Wyrób wódki w Galicyi. W miesią­
cu wrześniu 1901 r. wywarzono w 18 gorzel­
niach ogółem 1,636.055 do wyrobu oznajmio­
nych stopni alkoholu. Mianowicie było w ruchi; 
gorzelń: w okręgu brodzkim 23 (282.157). 
brzeżańskim 15 (128.800), czorikowskim 8 
(121.300), jarosławskim 2 (37.700), koło- 
m yjsk im ll (145 200), krakowskim 2 (34.800), 
lwowskim 5 (36 200), nowo-sądeckim —•
(— .— ), przemyskim 9 (53.958), rzeszow­
skim 2 (8.900), Samborskim 2 (9.800),
sanockim —  ( —-.— ) ,  stanisławowskim 12 
(170.470), tarnopolskim 20 (358.990), tar­
nowskim 1 (2.400) wadowickim 4 (36.780) 
żółkiewskim 18 (210.600) stopni alkoholu. * I

*** Wyrób piwa w Galicyi. W  mie­
siącu wrześniu 1901 r. ogółem było w rucht 
98 browarów, w których wywarzono 62.051 
hektolitrów piwa. Browarów było w ruchu J
i wywarzono w okręgu: brodzkim 11 (5.820 ;
hekt.), brzeżańskim 3 (1.150 hekt.), czortkow-
skiin 3 (1.187 hekt.), jarosławskim 13 (3.841 
hekt.), kołoruyjskim 5 (2.385 hekt.), krakow­
skim 4 (2.310 hekt.), lwowskim 4 (4.138 
hekt ), nowosądeckim 6 (1.517 hekt.), przemy­
skim 2 (1.984 hekt.), rzeszowskim 9 (3.334  
hekt.), Samborskim 5 (2.282 hekt.), sanockim
5 (2.460 hekt.), stanisławowskim 6 (2.266 , 
hekt.), tarnopolskim 10 (4.536 hekt.), tar­
nowskim 4 (14.871 hekt.), wadowickim 7 
(5.700 hekt.), żółkiewskim 1 (270 hekt.).
W  mieście Krakowie 2 (3.144 hekt.), we 
Lwowie 1 (9.600 hektolitrów) Ogółem 101 
browarów wywarzyło 74.795 hekt.

*** Produkcya i sprzedaż soli. W mie­
siącu wrześniu 1901 roku, wynosiła produkcya 
soli w Galicyi 107.642 cent. metr., sprzedaż zaś 
z zapasów 116.159 cent. metr. W tym samym 
miesiącu r. 1900 wynosiła produkcya 175.916 
centr. metr., sprzedaż zaś z zapasów 128.970 , 
centr. metr. Z porównania wypływa, iż w roku 
1901 wyprodukowano o 68.273 cent. metry- , 
cznych raniej, a sprzedano 12.811 centr.  metr. 
mniej.

W iedeń, 11 listopada. (K ursa  giełdy  
wiedeńskiej). L osy: a) procentowe: Au-
stryaekie zakładu krajowego z obi. pr. z t- 
1880 3-pre. 259 50, Austr. zakł. kr. z obi- 
pr. z r. 1889 3-prc. 250’ —, Tow. żegl. n» 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-prc. 500-— , Uregul- 
Dunaju z 1870 r. 100 zł. 5-prc. 264’— , Węg- 
Banku hip. po 100 zł. 4-prc. 246’— , Poży­
czka serb. prem. po 100 fr. 2-prc. 79-2-5, 
Tureckie oblig. prem. kolej. po 400fr. 92 25, 
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilic*)
5 zł. 15’60, Zakł. kredyt, dla h. i p. po 10u 
zł. 40U50, Oiary 40 zł. m. k. 154-— , Poż)" j 
czka m. Insbruku 20 zł. 83-— , Losy m. Kra­
kowa 20 zł. 75 -—, Pożyczka ra. Lubiany 
zł. 6 7 - - ,  Ofen 40 zł. 160 - - ,  Palffy 40 *[• 
m. k. 170-— , Czerw, krzyża austr. tow. 10 
48-25, Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 24 — » 
Losy fund. Arcyksięcia Rudolfa 10 zł. 55*—’’ 
Salma 40 zł. m. k. 230-— , Pożyczka Salz­
burga 20 zł. 7 9 —, Pożyczka St. Genoi®
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40 zł. m. k. 265"— , Losy komunalne m. 
Wiednia z 1874 r. 397'— .

W iedeń, 11 listopada. Targ zbożowy. 
(Kursa  w koronach i po 50 Mg.) Pszenica 
Ha jesień —•— do — . Pszenica na wiosnę 
8'90 do 8'91 Pszenica na maj-czerwiec 
— do — •— . Zyto na jesień —•— do 
— — . Zyto na wiosnę 7-60 do 7 70. Eu- 
kurudza na iipiee-sierpień — — do — ■— . 
Kukurudza na sierpień-wrześ. — ■— do — • — . 
Kukurudza na listopad — •— do — •—. 
Kukurudza na maj - czerwiec 5 80 do 5*81. 
Owies na wiosnę 7*79 do 7 80. Owies ns 
maj -czerwiec — '—  do —•— . Owies na je­
sień — ■—  do — . Rzepak na sierpień- 
Wrzesień —•—  do — ■— . Rzepak wrzesień- 
październik — •—  do — •— . Rzepak na sty­
czeń-luty — •— do —•— . Olej rzepakowy na 
stycz.-kwiecień — ■— do — ■— .

Usposobienie: silne. —  Pogoda: po­
chmurno.

Budapeszt, 11 listopada. Targ zbożo­
wy. (K u rsa  w  koronach i  po 50 Mg.) Psze­
nica na maj — *—  do — ■— . Pszenica na 
październik — d o —-—. Pszenica na kwie­
cień 8 6 8  do 8-69. Zyto na kwiecień 

do 7 39. Zyto na październik — 1—  
do — . Owies na kwiecień 7 42 do 7-43.
Owies na październik —  do — . Ku- 
kurudza na sierpień —•—  do — ‘— . Ku- 
kurudza na paździer. — do — — . Knku- 
rudza na maj 5 48 do 5 49. Rzepak na 
sierpień 11-80 do 1 1 9 0 .

Oferty na pszenicę: dostateczne. —  Chęć 
kupna: lepsza. — Usposobienie: spokojne.—  
Pogoda: zimno.

G iełda tow arow a. Cukier surowy ocoL 
Aussig 19 55 do 19 65, loco Ołomuniec 18 30 
do 18 40, loco Berno-Wiedeń 18 60 do 18 70, 
na grudzień loco Aussig 19 60 do 19 70. 
Cukier w kostkach: prim a  88'75 do 89-—, se- 
cunda 88-25 do 88-50. Spirytus kontyngento­
wany: loco Wiedeń 39'— do 39 20 Nafta 
kaukazka: transito Tryest 10"25 do 1 0 7 5 , 
galicyjska przeźroczysta 33-—  do 33 50. (Oe- 
*y v j Jcoromch).

Targ zbożowy.

Lwów, 11 listopada. Waluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
7'50 do 7*75, pszenica na termina 7'25 
do 7-50, żyto gotowe 6"50 do 6"80, żyto 
na termina 6’25 do 6*50, owies obroczny 
stary 6.50 do 6 80, owies na termina nowy 
6‘— do 6-50, jęczmień pastewny 5'25 do 
5-75, jęczmień browarniczy 6-50 do 7'— , 
rzepak 13 25 do 13 50, lnianka 10 50 do 
11'—, groch pastewny 7 —  do 750,  
groch do gotowania 8 -— do l i - — , wyka
5-50 do 6-—, nasienie lniane — ■—  do 
— — , nasienie konopne — •—  do — •— , bób 
—-— do — •— , bobik 5 25 do 5-50, hre- 
czka 6-50 do 7-— , koniczyna czerwona ga­
licyjska 4 0 —  do 46'— , biała 45-—  do 
68-— , szwedzka 50-—  do 60-— , tymotka
24-—  do 26-— , kukurudza gotowa 6-— do 6 30, 
nowa 5-7C do 6-—, chmiel stary gotowy 
60-—  do 7 0 - - .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
las Tarnopol 17-—  do 17-25, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na termin 16-— do 16.25. wa- 
ranty — •— do — —

Usposobienie: Oo do pszenicy i żyta 
lepsze, co do innych produktów niezmienione.

Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenalHi zboża i 
Produktów we Lwowie od d. 29 października do 
4 listopada r. b. bez opłaty akcyzowej. (Wa­
luta koronowa). Pszenica 7-55 do 7-75, żyto 
6’45 do 6*65, jęczmień browarny 6"50 do 
6’90, pastewny 5*65 do 5*95, owies 6 50 do 
6‘70, hreczka 6’50 do 7-—, kukurudza zeszło­
roczna 6 -— , do 6'30, kukurudza nowa 5-70 
do 6-— , proso— •— do — •—, groch do go­
towania 8 -25 do 9-90, groch pastewny 7'50 do 
1'90, soczewica —•— do — •— , fasola —'— 
do —•— , bobik 5-10 do 5"40, wyka 5-90 do
6-25, koniczyna czerwona 43‘50 do 48-—, 
koniczyna biała 42-50 do 56-50, koniczyna 
Szwedzka 50-— do 60-— , tymotka 24-— do 
26-— , anyż rossyjski23’— do 23-50, anyż płaski
25-— do 25-50, kminek — •— do — •— , rzepak 
zimowy stary 13-15 do 13-45, rzepak nowy 
— ‘— do — ■— , lnianka 10-50 do 10"85, 
nasienie lnianne 13-— do 13-40, nasienie 
konopne 9-15 do 9-40, chmiel —’— 
do — , nowy — ■— do — ■— , łój 36’—- 
do 36 50, nafta zwykła 15-— do 16, nafta 
salonowa 17-— do 18-—, wosk ziemny — '— 
d o —-— , wszystko za 50 kilogramów,płótno 
—■— do —•— , skóry surowe —*— do —'—> 
spirytus 10.000 litr-procentowy, kontyngento­
wany, bez podatku konsumcyjnego 36-—  do 
36-40.

OSTATIIA POCZTA

N a j j .  P a n  zwiedził w sobotę wystawę 
ochotniczej straży ogniowej wiedeńskiej. Straż 
ochotnicza następnie odbyła w obecności Mo­
narchy szereg ćwiczeń i prób gaszenia, które 
zyskały uznanie Monarchy.

Ambasador austro-węgierski w Konstan­
tynopolu br. Oalice był wj sobotę przyjęty 
przez sułtana na osobnej audyencyi.

W sobotę wieczorem zapadł w Poznaniu 
wyrok w procesie przeciw akademikom polskim. 
Jakkolwiek przebieg rozprawy i brak faktycznego 
materyału, uzasadniającego oskarżenie, pozwalał 
się spodziewać, że oskarżeni akademicy będą 
uwolnieni, wyrok jest zasądzający i co więcej, 
wymiar kary, orzeczony przez sąd, jest co do 
przeważnej części zisądzonych zastosowany 
w zupełności do propozycyi prokuratora. Mia­
nowicie, wedle depeszy z Poznania, skazani 
zostali: Bolewski na cztery miesiące, przy- 
czem policzono mu już miesiąc aresztu śled­
czego. Karaś na trzy, Trepiński na dwa mie­
siące więzienia; Kowalczyk, Rydlewski i Biały 
każdy na sześć tygodni więzienia; Szulczew- 
ski na cztery, Sumiński na trzy tygodnie wię­
zienia. Skazano ich za tworzenie i należenie 
do tajnych związków. Przeciw oskarżonym, 
którzy się Die stawili, wydano z powodu po­
dejrzenia o tworzenie tajnych związków rozkaz 
aresztowania. Bliższe szczegóły o ostatnich 
dniach rozprawy podamy z powodu braku 
miejsca w następnym numerze.

Przy sobotnich uzupełniających wybo­
rach do rady m. Berlina z pierwszej kuryi 
wybrani zostali wyłącznie kandydaci stronni­
ctwa liberalnego.

Do B reslam r Zeitung donoszą z Peters­
burga, że rossyjski minister spraw wewnętrz­
nych Sipiagin został telegraficznie powołany 
do Spały, a to z powodu coraz większego nie­
bezpieczeństwa głodu w środkowej Rossyi i 
z powodu zapowiadających się znowu rozru­
chów studenckich. Odjazd carstwa ze Spały, 
który już miał nastąpić dnia 7 b. m., odro­
czono na 2 tygodnie.

Rossyjslca agencya telegraficzna ogłasza, 
że wiadomość podana przez Kólnisćhe Zei­
tung, jakoby Rossya i Francja zamierzały 
wdrożyć wspólną akcyę w sprawie reform w 
Armenii i w prowincyach europejskich Tur- 
cyi jest zupełnie bezpodstawna. Ńie było mo­
wy o tem, ażeby w tej kwestyi zwrócić się 
do1 mocarstw, a tem mniej, aby zwołać mię­
dzynarodową konferencyę.

Dzienniki donoszą, że cztery mocarstwa 
które objęły protektorat nad Krętą zajmo­
wały się od pewnego czasu dziesięcioma pun­
ktami, w których komisarz kreteński, ks. Je­
rzy^ streścił swoje propozycje w zakresie ad­
ministracji wyspy. Ks. Jerzy zaznaczył przy- 
tem, że pozostać na dotyehczasowem stano­
wisku zdecydował się tylko na wyraźne ży­
czenie cara Mikołaja. Nad częścią postulatów 
ks. Jerzego toczyły się w Rzymie narady 
między rządem włoskim a ambasadorami trzech 
innych mocarstw opiekuńczych. Pozostałe 
punkta przekazano do zbadania ambasadorom 
czterech mocarstw w Konstantynopolu. Mię­
dzy temi żądaniami są: sprawa ochrony pra­
wnej poddanych kreteńskich, pasportów kre- 
teńskich i uznanie flagi kreteńskiej.

Times ogłasza autentyczny tekst tra­
ktatu mandżurskiego, który nie zawiera no­
wych szczegółów. Rossya obowiązuje się w 
przeciągu lat 2 do 3 wycofać swoje wojska 
z Mandżuryi pod warunkiem, że nie wybu­
chnie tam żadne nowe powstanie i że do 
tego czasu żadne inne mocarstwo nie wystąpi 
tam z .jakąkolwiek akcją.

Chiny mogą zatrzymać w Mandżuryi 
swe wojska, jednak z wyjątkiem artyleryi. 
uamizony dla wojsk chińskich mają być wy­
znaczone w porozumieniu z władzami rossyj- 
skimi. Jak wiadomo, traktatu tego Li-Hung- 
Ozang, który był przyjazny Rossyi, nie zdo­
łał przed śmiercią podpisać, a następca jego 
otrzymał polecenie nie podpisania traktatu.

Według informacyi angielskiego mini­
stra skarbu wynosiły koszta wojny boerskiej 
aż do dnia 31 marca b. r. 3.791,425.000  
franków, natomiast dziennik Westminster Ga- 
zette oblicza, że koszta tej wojny wynoszą
4 314,875.000 franków.

Rooseveltem a komitetem finansowym Izby 
reprezentantów oświadczył prezydent, że jest 
przeciwnikiem rewizyi taryf i że także w sw o­
jem orędziu jej nie poleci. Jeden z członków 
gabinetu, który w tej sprawie konferował z 
Roosereltem, oznajmił, że na przeciąg dwóch 
lat nie ma żadnych widoków zmiany łub re­
wizyi taryf.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Krakćw, 11 listopada. (Tel. p r y  w.). 

Najd. Arcyksiąźę Franciszek Ferdynand z 
Małżonką przejechał dziś rano pospiesznym 
pociągiem przez Kraków, z Wiednia do Łań­
cuta. Wczoraj przejechali przez Kraków do 
Łańcuta: Pan Minister sprawiedliwości bar. 
Spens-Booden i wielki ochmistrz Dworu ks. 
Lichtenstein.

Kraków, 11 listopada. (Tel. p ryw .). 
Kardynał ks. Puzyna wyjechał wczoraj po po­
łudniu do Wiednia, aby wziąć udział w kon- 
ferencyi biskupów.

Kraków, 11 listopada. (Tel. pryw .). 
Dzisiaj odbywa się w dalszym ciągu rozprawa 
w procesie Naprzodu. Do rozprawy stawił się 
pułkownik-audytor Zaeharyasz Pawluch z 
Wiednia. Osobno przybył major-audytor Fin- 
kel z Przemyśla, celem przysłuchiwania się 
rozprawie. —  Dzisiaj zeznawał pułkownik 
Pawlucń. Do południa ukończono postępowa­
nie dowodowe, poezem nastąpiła przerwa. • 
Wyrok zapadnie zapewne po południu.

Kraków, 11 listopada. (Tel. p ryw .)  
W zakładzie Holclów zmarł wczoraj w 65 
r. życia Frauciszek W y s p i a ń s k i ,  ojciec 
Stanisława Wyspiańskiego.

D aily  Chronicie donosi z Waszyngtonu: 
Na konferencyi odbytej między prezydentem

Wiedeń, 11 listopada. W obecności Najj. 
Pana i Najd. Arcyksiążąt: Franciszka Ferdy­
nanda, Leopolda Salwatora, Fryderyka i Rai­
nera odbyła się wczoraj w nowo-wybudowa- 
nym kościele św. Antoniego pierwsza Msza 
św., którą celebrował ks. Kardynał Gruscha. 
Między obecnymi byli dygnitarze Najw. Dwo­
ru: Książę Montenuovo, hr. Abendsberg-Traun. 
Cziraky, PP. Ministrowie wspólni hr. Gołu- 
chowski, Kallay, bar. Kieghammer, admirał 
bar. Spaun, P. Prezydent Ministrów dr. Koer- 
ber, PP. |Ministrowie: dr. Wittek, dr. Har- 
tel, bar. Cali, dr. Piętak, Szeehonyi i na­
czelnicy władz cywilnych i wojskowych. Po 
uroczystości kościelnej przyjmował Najj. Pan 
osoby, które wzięły udział w budowie i kil­
kakrotnie wyraził Swe uznanie.

Wiedeń, 11 listopada. Nowi tajni rad­
cy, między nimi dr. Bobrzyński złożyli dziś 
przysięgę w ręce Najj. Pana, poezem Monar­
cha przyjął ich na audyencyi. Przy zaprzy­
siężeniu interweniował P. Minister spraw za­
granicznych hr. Gołuchowski.

Budapeszt, 11 listopada. Max Falk ob­
chodził wczoraj 5 3 -letn i jubileusz doktorski. 
Uniwersytet nadał mu dyplom honorowy.

Rzym, 11 listopada. Jak donoszą dzien­
niki, komitet dalmatyński wezwał lokatorów 
Instytutu świętego Hieronima, ażeby nie pła­
cili czynszu sekretarzowi hr. Coroniniemu, do­
póki sądy nie rozstrzygną kwestyi tego In­
stytutu.

A teny, 11 listopada. Na pancerniku an­
gielskim „Royal Sovei-eign“, który manewro­
wał po za obrębem portu Astakos, eksplodo­
wała armata i zabiła jednego oiieera i 6 żoł­
nierzy, a zraniła ciężko komendanta i 13 
majtków.

Paryż, 11 listopada. Dochody z pośre­
dnich podatków w miesiącu październiku były 
o 6 milionów franków mniejsze, niż w budże­
cie preliminowano.

Paryż, 11 listopada. Wczoraj w wieczór 
eksplodowała w bazarze ratusza petarda, spra­
wiając wielką panikę wśród licznych osób, 
zwiedzających bazar. Pominąwszy nieznaczne 
szkody, nie spowodował wybuch zresztą ża­
dnego nieszczęścia. Sprawę tę przypisują słu­
żbie bazarowej która domagała się zamknię­
cia bazaru w niedzielę.

M adryt, 11 listopada. Z okazyi wybo­
rów do zarządów municypalnych ,Prz^  
kilku miejscowościach do zaburzeń. W Ma­
drycie wybrano po raz pierwszy soeyalistę; 
w kilku miastach prowincjonalnych zwycię­
żyli republikanie i socyaliści. W Barcelonie 
urządziła grupa studentów katalońskich de- 
monstracyę, zwróconą przeciw 3 oficerom, 
których studenci wygwizdali, poezem obrzu­
cili kamieniawi wóz tramwajowy. Inna znowu 
grupa demonstrantów poturbowała dwóch 
przechodniów, którzy rozmawiali po hiszpań­
sku. Przedstawienia w teatrach odwołano.

Barcelona, 11 listopada. Przy wczoraj­
szych wyborach do rady miejskiej przyszło 
do krwawych starć. Republikanie strzelali z 
rewolwerów. Jeden człowiek zabity a 40 ran­
nych.

Erzerum, (w Armenii) 11 listopada. 
Dało się tu uczuć silne trzęsienie ziemi; kilka 
domów runęło; pomimo mrozu ludność ucieka 
z miasta.

St. E tienne, 11 listopada Zgromadze­
nie górników uchwaliło odroczyć strejk ge­
neralny.

Linia te lefon iczn a  do Wiednia dzisiaj 
znowu zepsuta pomiędzy Krakowem a Wie­
dniem.

D żn m a.

Glasgow, 11 listopada. Ponieważ od 
dłuższego czasu nie zdarzył się żaden nowy 
wypadek dżumy, przeto władze są przekona­
ne, że epidemię należy uważać jako wygasłą.

w i e d e ń s k i

W iedeń, 11 listopada 1901. — Giełda 
poranna (Vorbórse). Godzina 10 minut 45. 
Marki 117-22, Renta majowa 98-65, Węgier­
ska renta koronowa 92*90, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 616-50, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 632-— , Akcye Anglo- 
banku 261-50, Akcye Unionbanku 511-—. 
Akcye B»nkvereinu 418-—, Akcye Lander- 
banku 391 ■— , Akcye Kolei państwowych 
619-— , Lombardy 62-50. Akcye Kolei Elbe- 
thal 467-— , Akcye Fabryki broni —‘— . 
Akcye tytoniowe — •—, Akcye Alpiny 342-50, 
Akcye Rima Muranyi 409‘— , Akcye Pra- 
ikiego Towarzystwa żelaz. — ■— , Losy ture­
ckie 93-- - ,  Ruble 254'—, 4-pre. Gal. po­
życzka kraj. z r. 1893 92-40, 4 pre. Listy 
zastawne Banku kraj. 92-—, 56 1. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 90-25.

Usposobienie: spokojne.

W ied eń , 11 listopada 1901. — Giełda 
południowa (Mittagsborse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117-22, Renta majowa 98-60, Węgier­
ska renta koronowa 92-93, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 617'— , Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 631'—, Akcye Anglo- 
banku 260 50, Akcye Unionbanku 510-— . 
Akcye Bauikvereinu 417 50, Akcye Lander- 
banku 391 50, Akcye Kolei państw. 619 '— , 
Lombardy 63 — , Akcye kolei Elbethal 467-— , 
Akcye Fabryki broni — ■— . Akcye tytonio­
we 272-75, Akcye Alpiny 842 50. Akcye Ri­
ma Muranyi 409-—, Akcye Praskiego To­
warzystwa żel. — •— , Losy tureckie 93-50, 
Ruble 254"— , 20-Franki — •—, Tramway

Usposobienie: spokojne.

W iedeń, 11 listopada 1901. — Zamknię­
cie giełdy (Schlmscource). Godz. 2 min. 30 
.Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 619 7 5 . 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 632 — , 
Akcye Anglobanku 259 —, Akcye Unionban­
ku 512 —, Akcye L&nderbanka 392-— , Akcye 
B&akv#r*tisu 417-50, Akcye Bodeneredit 842-— , 
Akcye galieyjsk. Banku hipotecznego — —, 
Akcye Kulsi państwowych 619 75, Akcye Ko­
lei Południowej 63-— , Akcye Tramway A )  
244-— , Akcje Tramwaj B) 239 — , A kcje  
Kolei Elbethal 4 6 7 - - ,  A kcje Koki Pół- 
-loanej 5550, Akcye Kolei (Aemiowiaekiąi 
520'— , Akcye Alpiny 343-—, Akcye Sima  
Mar*nyi 408-— , Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 1330-— , Akcye Fabryki broni 
256-— , Akcye Tureckie tytoniowe 274-— , 
Obligacye węgierskiej indenmizacyi 9 2 6 0 ,  
Renta majowa 98-75, Austryacka Renta koro­
nowa 85-50, Węgierska Rsnfe koron. 93-,— 
58 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 90-50, 
4 pre. Listy Banku krajowego 92 —, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 99’— , 4 pre 
Listy Banku hipotecznego 89-50, 4 i pół pre 
-isty Banku hipotecznego 97-15, 5 pre. Li­

sty Banku hipotecznego 109 50, 4-pre. Galie 
Obligacje propinacyjne 96-35. —  4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 92 90. 4-prc. poży­
czka miasta Lwowa 87-35, Losy tureckie 
93-75, Marki 117-20, Rubla 253 - .

B erlin , 11 listopada.]— Giełda poranna 
(Vorbdrse). Akcye kredytowe 194-50. Towa­
rzystwo dyskontowe 171-50.

Usposobienie: nierozstrzygnięte.

Odpowiedzialny redaktor: Adam K rechowiecki.



Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą 
e k. Ministerstwa handlu

F a M ta  Szeligi Ł y s z M c z a , inżyniera
we Lw ow ie, n i. św. M arcina 29, poleca

Asfalt7w gorącym stanie do izolaeyi funda­
mentów, oraz do osuszenia zawilgoconych
ścian w po mieszkaniach.

Nl8?.ozy bezpowrotnie gorącym asfaltem grzyb 
drzewny.

Elastyczne płyty Izolacyjne.

Tekturę asfaltową ogniotrwałą do krycia da­
chów od 20 et. za metr. kwadr.

Lak asfaltowy I smołę dystylowaną bezwodną
do konserwaeyi dachów i drzewa.

Fabryka wykonywa pokrycia dachów i repa­
rację w całym kraju swoimi robotnikami.

F a W a  Szeligi Łyszliawicza, Mmm
we Lwowie, Telefon n r. 250, poleca 

Dachy holzoementowe niewymagająee wiązań dachowych,
bez konserwaeyi i reyaraeyi wiecznej trwałości.

.Nadesłane.

C O L O ilE IIM
pod dyrekcyą Ernesta Thorna.

Ogromny snkces obecnego programn.
T rupa W o łk o w sk i ukraińscy śpiewacy i tane. 
Z a ze ll 1 Vernozx najkomiezniejsi amerykańscy 

gimnastycy na potrójnym drążku. 
L ilip u c i Seim a Go er n er i  Ida M ahr 

w komedyi: „Próba miłości".
The C alder B roth ers pantomina komiczna: 

„figle włóczęgów".
M iss B a v e n sb e r g  angielska śpiewaczka.
L e s  U sa s  scena w magazynie kapelnszy. 

Carm a tancerka fantastyczna.
L en a  W e ila  kuplecistka.

L e s  A m or’s komiczni ekwilibryśei. 
A lek sa n d e r  T reb itsch  humorysta. 

M argu erite de S tra ten iu s subretka.
Codziennie o godz. 8 wieczór wielkie przed­

stawienie. — W niedzielę i święta dwa przedsta: 
wienia. Co piątku High-Life. — Bilety są wcześniej 
do nabycia w biurze dzienników Plohna, ul. Karola 
Ludwika 9.

Dr. Mieczysław Switalski
ordynuje

w chorobach nerwowych i mózgowych
ul. Akademicka 11 parter, na lewo 

od g. B do 5.

S O M A T O  S A
(rozpuszczalne b ia łk o  m ięsne) 

jest według zdania sławnych lekarzy 
ideałem środka pożywnego

dla słabych i chorach. Działa wzmacniająco 
na nerwy i wytwarza muszkuły.

Na składzie w aptekach i drogueryach.

P rzy jech a li do Lwowa
dnia 11. listopada 1901.

H O T E L  G E O R G  E.
PP. W. hr. Dzieduszyeki z Jezupola, A. hr. 

Starzeński z Dąbróvki, W. Rozwadowski z Babina, 
E. Lityński z Litwinowa, S. Niemertowski z Zbara­
ża, T. Sroczyński z Jasła.

HOTEL FRANCUSKI.
PP. N. Modzelowski z Rosyi, J. Wartanowiez 

z Rozalina.
HOTEL EUROPEJSKI.

PP. S. Marmaroseh z Kołomyi, S. Szawłowski 
z Monasterzysk.

HOTEL CENTRALNY.
PP. W. Witosławski z Żędowic, S. Nikorowicz 

z Ulwowka.

Ruch pociągów osobowych c. k. kolei państwowych,
obowiązujący z dniem 15, lipea 1901 (Przyjazd i odjazd pociągów podany jest podług czasu środkowo-europejskiego).

Pociągi

posp.| osob.
o godzinie

przyjeżdżają do Lwowa [dworzec główny]

! 12-15 
2-31

1.85

1-45

2-35

8.40

3-35
RIO

6-20
6-46
7-45
8-00 
8-10 
8-15 
8-50

11-45
11-55
12-55 
1-10

3-14
4-40
5-35 
5-40
5-50

6-00 i

8-50
9-00 
9-20

9-41
9"50

10-20

Z Czerniowiee, Itzkan, Constauey, Bukaresztu.
Z Krakowa, Orłowa, N. Sącza, Tarnowa. Jasła, Chabówki, Za­
kopanego, Rzeszowa,, Berlina, Wrocławia, Warszawy i Wiednia. 

Z Podwołoezysk, Tarnopola, Grzymałowa.
Z Krakowa, Berlina, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rymanowa, Sanoka, Przemyśla.
Z Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna.
Z Brzuohowic (codziennie od 19/5 do 1B/S włącznie).
Z Janowa.
Z Tarnopola (Krasnego, Brodów).
Z Ławoeznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusza i Pesztu.
Z Sokala i Rawy ruskiej.
Z Krakowa, Zagórza, Łupkowa, Przemyśla, Wiednia, Berlina, 

Wrocławia, Orłowa od ,6/6 do IB/9l Tarnowa, Pesztu.
Z Rzeszowa, (Lubaczowa, Jarosławia, Sambora i Przemyśla).
Z Stanisławowa, (Kóresmezó, Potutor, Chodorowa).
Z Janowa.
Z Skoiego, Stryja, Kałusza, Chyrowa, (Ławoeznego od ‘/s <1° 16/9) 
Z Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rozwadowa, Przeworska, Sanoka, Chabówki i Zakopanego. 
Z Czerniowiee, Itzkan, Bukaresztu, Gałacu, Jass, Husiatyna 

i Stanisławowa.
Z Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Tarnopola i Brodów.
Z Brzuohowic (od J“/6 do I5/9 w niedziele i święta).
Z Sambora, Borysławia, Drohobycza, Stryja.
Z Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów. 
Z Czerniowiee. Itzkan, Stanisławowa.
Z Krakowa, Berlina, Wrocławia, Wiednia, Wieliczki, Orłowa, 

Rozwadowa, Sambora, Chyrowa.
Z Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy Ruskiej.
Z Brzuchowie, (od 19/6 do 16/9 w niedzielę i święta).
Z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia. Tarnowa. Lubaezo- 

czowa, Sanoka, Pesztu, Przemyśla, Orłowa (od ł/, do 1B/9).
15/9 codziennie), 

w niedziele i święta).

a i 3t *i

i 2-20 

i
7401 

511 j

(10-02 j

Z Janowa (od % do 15j 
Z Czerniowiee, Itzkan, Bukaresztu, Husiatyna, Potutor, Kb- 

resmezó.
Z Janowa (codziennie od */e do S0/9)
Z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy, Tarnowa, 

Jasła, Przeworska i Rozwadowa.
Z Podwołoezysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyezyniec, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego.
Z Ławoeznego, Pesztu, Chyrowa, Kałusza, Borysławia.

Kit dworzec „ P o d z a m c z e 44

Z Podwołoezysk, Grzymałowa, Tarnopola. 
Z Tarnopola i Brodów.

Grzymałowa i Brodow. 
Zaleszczyk, Kopyezyuiee,

Z Podwołoezysk, Kijowa, Odessy,
n n n n

Podwysokiego i Brodów.
Z Podwołoezysk, Kijowa, Odessy. Brodów, Kopyezyniec, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego.

Pociągi

posp.| osob. 
o godzinie

odjeżdżają s e  Lwowa, [dworca głównego]

12'45

2-51

8-30

1-55

2-40
2-55

4-15!
5-45 |
T a !
6-30 
6-35

8.40

9-00
9-15
9-2.5

10-20
10-25

1-25

2-15

3-05

315
3-26
3-30
8H0j 
6 "2 O;

6-3(|

6-35|
7-10 
7-25 
7-52! 
9-30 i

10-30?
11-003

11-10

Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Rozwadowa, Jasła' 
Chabówki, Zakopanego, Orłowa.

Do itzkan, Czerniowiee, Stanisławowa, Bukaresztu, Constaney.
Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora
Dc Brzuohowic, (od **/6 do codziennie).
Do Czerniowiee, Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor.
Do Podwołoezysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyezyniec.
Do Ławoeznego, Munkaeza. Pesztu, Borysławia.
Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Lubaczowa, Orło­

wa, Chabówki, Zakopanego (od */s do 80/„).
Do Krakowa, Bogumina, Warszawy, Chyrowa, Przeworska, 

Rozwadowa, Tarnowa, Stróże, a od 15/8 do 16/„ włącznie, 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza i Jasła.

Do Skoiego, Chyrowa, Kałusza, (do Ławoeznego od l/0 do ,6/„)
Do Janowa.
Do Podwołoezysk, Brodów, Grzymałowa, Kozowy.
Do Sokala, Bełżca., Lubaczowa, Rawy ruskiej.
Do Czerniowiee, Stanisławowa, Potutor.
Do Janowa (od ł/5 do 1B/9 w niedziele i święta).
Do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy, Brodów), Kopyezyniec, 

Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa.
Do Brzuchówie (od ia/Ł do l5/„ w niedziele i święta).
Do Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna.
Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, jasła , Chabówki 

Zakopanego.
Do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Sambora i Chyrowa (do 

Skoiego tylko od ł/b do s>,/9).
Do Janowa ęeodzienuie od l/6 do 30/„).
Do Brzuchowie (codziennie od tł/B do ,5/0).
Do Rzeszowa, Chyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jarosławia,
Do Stanisławowa.
Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Orłowa 

(od 16/s do 1B/9), Tarnowa, Chyrowa, Mezó Laboreza i Pesztu.
Do Janowa (od I/5 do 15/u w dnie powszednie, od 19/9 do s#/4 

1902 codziennie).
Do Ławoeznego, Munkaeza, Pesztu. Chyrowa, Kałusza.
Do Tarnopola i Brodów.
Do Sokala i Rawy ruskiej.
Do Brzuohowic (od !9/B do 15/9 w niedzi le i święta).
Do Janowa (od l/B do *% w niedziela ; święta).
Do Czerniowiee, Itzkan.
Do Krakowa, Wiednia, Warszawy, Przeworska, Rozwadowa 

Rzeszowa, Orłowa, Tarnowa, Chyrowa. Rymanowa, Iwo­
nicza, Chabówki, Zakopanego i Wieliczki.

Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczymec, Grzymałowa, Za­
leszczyk i Podwysokiego.

m dw ores „ P  o d z  a  m e z
Do Podwołoezysk, Brodów, Kijowa, Odessy, Kopyezyniec.
Do Podwołoezysk, Kopyezyniec i Zaleszczyk.

małowa, Kozowy.
Do Podwołoezysk. Brodów, Kopyezyniec, Zaleszczyk, Skały 

Iwania pustego, Grzymałowa, Kijowa i Odessy.
Do Tarnopol;,, i Brodów.
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniec, Zaleszczyk, Podwy­

sokiego i Grzymałowa.
Uwas ź * , :  P°ra nocna jest oznaczoną tamkami. Czas środkowo-europójski jest późniejszy o 36 minut od ezasu lwowskiego. W mieście wydają bilety

jazdy: „Zwykłe bilety Ajencya dzienników J. St. Sokołowski w pasażu Hausmanna 1. 9 od 7-mej rano do8-mej godziny wieczorem, zaś zwykła 
i wszelkiego innego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. biuro informacyjne e. k. kolei państwowych (ulica 
Krasickich 1. 5, w podwórzu, schody II. drzwi Nr. 52) w godzinach urzędowych (8—3, w święta 9—12“).

1
| 2.08

6-431 
9-421J

L 7-33 |  
11-32 1

C E N N I K  

lwowskiej lzbv handlował i przemysłowej
Lwów, dnia 11. listopada 1901.

L  A k o y e  a a  ® atukę
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 k.)

E i dividende 20 kor. . . . 
Banku gal. dla handlu i przem. 
h  po zł. 200 (400 k.) . . . .
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 k o r o n ) ..............................
Kol. Lwów-Czem.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) . 
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor.
Tow. dla gal. przedaięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 k.)
U - H i t y  z a s ta w n e  za 100 K. *,
Bank* h. g. 5 °/0 wa. wyl. z 10°/0 *
. „ „ n 4 V /o  n l0S- W 50 1. . ®

;  n 4°/o n „60  1. po 200 K. *•
_ kraj. 41/J°/0 w. a. los w 51 i. ■*
„ „ 4°/e w. a. los w 57 1. *

Tow. kred. gal.' ziem. 4°/0 (pierwsza —
em isya)......................................... *

Tow. kredyt, galic. ziemsi. 4°/, a  
los w 41 lat ■ ■ • • m 
4°/0 los. w 56 l a t . . . . ę

XXL O b llg i za 100 K. fc
Gal. funduszu propinac. 4°/0 w. a. B 
Buków, funduszu propin. 5°/0 w. a. ** 
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2em.) „  

n » 4V /o (3em.) „ 
Komunalne banku kr. (4em.) 4-/0 ^  
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 k. 
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z r. 1873 

„ 4°/ft po 200 koror
z roku 1893 ....................

Pożyczka w .  Lwowa 4°;c. po 200 Ł.
„ „ „ W / L  200 k.

I V .  L o s y .
Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.)
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V . M o n e ty .
Dukat ce sa rsk i..............................
20 f ra n k ó w k a ..............................
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich • • . .

płacą żądają 
walutą koron. 
K. h. K. h

526 — 536 —

350 - 380 -

436 — 433 -

518 - 528 -
------- 100 -

-------- 350 -

400 - 420 -

108 50
97 10 97 81
89 30 90 -
99 - 99 7-
92 - 92 70

93 — 93 71

93 20 93 90
90 10 90 80

96 10 96 80
101 50 — —
101 — 101 70
98 50 99 20
92 — 82 70
92 - 92 70

92 60 93 30
S7 30 88 -
97 - 97 70

75 - 80 -

11 17 11 85
18 90 19 15

250 — 254 -
253 - 255 -
117 10 117 60

kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 10. listopada 1901 

A , O gólny d ług państw a. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot-
i maj - l is to p a d ................................... 98.65 98.85

luty - s ie rp ie ń ...................................  98.50 98.70
Jednolity dług państwa w srebrze

styczeń-lipiec...................................  98.40 98.60
kwiecień-październik 98 45 98 65

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr.
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Listy zast. domen, państ. 120 zł. 5 pr.

płacą 
10v.5'.‘ 
139.- 
170 — 
2 1 8 .-  
2.18.- 
297.5.;

żądają 
192 50 
140 ,- 
171.— 
220.— 
220.— 
298 .-

3 .  Iłłng państwa (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
z a  100 zł. i  pr............................  . 118.60 118 80

Austr. renta w wal. kor, wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  95.50 95.70

O. O oU gaoye k o le jo w e .
Koi. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 96.— 96.80
Koi. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . . 116.20 117.—
Koi. za 200 zł. mk. 58/4 pr. (osternp.

a k c y e ) .............................................  492 -  496 —
Kol. Cesarza Franciszka Józela za

100 zł. 5Vi pr................................... .119.75 120.75
Koi. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 93.10 96 —
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(osterup. akcye) 5 pr.......................  423 30 430.30

Obligaoye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. —

w zlocie za 200 zł. 5 pr. . . —
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr. . .  .........................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 pr.....................................................
Kol. galie Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 pr. . . . - - - • -
Kol. iwowsko-czern.-jasskiej z r. 1884 

za 200 kor. 4 pr. . . . . . .
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gst) za 400 marek 4 pr. . . . . —,
B ł a g  p a ń s tw a  (krajów korony węgierskiej).

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —.— —.-
„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr.............................................

Węg. oblig. prap. za 100 zł. 4*/* pr.
„ obi. pr. regui. Cisy za 100 zł. ik“lu 
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.)

3 .  O L U gaoye indemuizacyjae.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 93.30 
Węgier za 100 zł. 4 pr.......................  92.85

F . I n n e  p u h l lo n te  p o ż y o ik L
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr...............................................
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Poż. krąj. Bukowiny z r. 1893 los za

300 kor. 4 pr.....................................
Sukowińskie obi. propinacyjne los za 

'00 *1. 5 pr.

96.30 97.30

96 30 97.30

93.40 94 30

95.40 96.40

94 70 85.70

82.90
99.60

144.40
178.85
178,35

26450
10 6 .-

9370 
100 .2 "  
145 40 
179.85 

79.85

94.30 
83 85

264 50 
103.50

92.40

101 50

93 40 

10220

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r, 1896 za 
100 zł. 4 pr. . . • ; • • •  • 

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr....................... .............................

Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

&.  L i s t y  a a s t a w n e .  Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 i. 41/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 i. 4 pr.

„ obi. Prem. z r. 1880 3 pr.
” " „ » u. 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ „ n „ los 4 pr.

Gal. ake. ban. hip. 10 pr. prem. ios 5 pr.
„ „ n los. 50 lat 41/* pr.

n „ n 80 lat za 200
kor. 4 pr............................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ n n „ 4  pr. los. 41 lat.

n » „ 4 pr. stare . .
„ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4‘/a pr. 511/, lat zwrotne . . . .  

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emisya 5 pr.......................................

Banku kraiowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. 4‘/s pr. 

Banku kraj. losy 57V» 1- ^00 k.4 pr.
Austro-węg. banku 40 /* lat los. 4 pr.

“ „ 50 lat ios 4 pr.

H . O b llg a o y e  z prawem piere 
za luO zł. nom.

Czeskiej kolei pófn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. legi. par. po Dunaju za 100 i 300

zł. 6 pr..........................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1836 4 pr. 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 

n n .1 „ „ „ 1887 4 pr.
n » n n n r )  1838 4 pr.
r  . » „ „ „ „ 18914 pr.

Kołej Lwów-Czem.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 pr........................................

Kolej. Lwów-Czem. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr...............................................

Gal. Kol. lok. wsehodn. za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kolei em. i870 za 200 zł. 5 pr,

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
1887 za 200 zł. 4 pr.

S„ L o s y  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł. 
Olary 40 zł. mk. - •
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . . 
Losy miasta Krakowa 20 d  . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Palfly 40 zł- mk...............................
0*erw k»y*» tow. 16 tl.

płacą żądają

92.40 9:140
96 .- 96.70

87.25 87.50

79 25 8125

i hsty dłużne

94!-5f) 95A0
260 - 262 -
2 5 0 .- 250.50
103.— 104.—
9 3 .- 93.50

109.50 110. -
97.15 98.15

89.50 90.25
90.25 90.50
93.80 94.30
9 4 .- 94.50

9 2 .- 93.—

101.10 101.60

98.75 99.75
8 2 .- 9 3 .-
99.— 100. -
99.— 10 0 .-

Tszeństwa

105.50 106.50
109.50 110.50
89 69 190.40

100.25 101.25
99 20 l ‘<0.—
91.20 100.—

87.— 87.—

84.— 94.90

10-5.10 1 0 6 .-
105 — 105.75
93 50 94.50

15.^0 16.60
401.50 4 0 3 .-
1 5 4 .- 156.—
83,-- 8 7 .-
75.— 77.—
6 7 .- 7 1 .-

169 - 173 -
48 25 48.25

płacą
24.—
55.—

2 3 0 .-
7 9 .-

2 6 5 .-

25.—
6 0 .-

835.—
81.-

2 7 2 .-

Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . .
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł.
Raima 40 zł. mk....................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
3t Gencis 40 zł. mk........................ ....
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

n „ TryestulOOzł. mk. 4l/tpr. —.— —.— I
Pożyczka miasta Tryestu 50 zł. 4 pr. 190.— 210.—

K . A k o y o  banków (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 240 kor. . . . 26150 262 50 
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .  2385.— 2390 — 
Zakład kred. dia handiu i przem. . —.— — —
Węg. banku kredyt. 2u0 zł. . . .  631.— 633 — 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 4^5.— 486.— 
Balie, banku hipoteez. 200 zł. . . . 527.— 530.—

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. 355.— 365 —
Banku dla krajów koronnyeń 200 zł. 391.— 392 —

„ Austro-węg. 1400 k.................... 16 2.— 1609 —
„ Związków. (Unionbank) 200 zł. 511.— 512 — 

Czcsk. banku związk. 100 zł. . . . 242.— 243.— 
Zivnosteńska banka 100 zł.......................*53 — 260 —

L . A k o y e  Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. -ake. pierw. 300 zł. . 385.— 395.—

„ akcye zakład 200 zł. . 334.— 340 —
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 5510.— 551.0.— 
Kołomyj, koi. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —.— —.—
Koi. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 ri. —.— — .—

„ Lwów - Czerń. - Jassy 200 zł. . . 517.— 520.—
„ wsehodn.-gaik,.-ioialn. 200 zł. 392.— 4 0 0 .-
„ państwowych 300 zł..................... —
„ południowej 300 zł........................—.— — —
„ węg. galieyj. L 300 zł. . . . 4 1 8 .-  420.- 

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 ri. mk. 755.— 759 —

St. A k o y e  Przedsiębiorstw przemysłowy oh.
Tow. kopalń węgla w Briii 100 zł. 712 — 716 —
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 830.— 883 —
Austr. tow. górnicze Aipine 100 zł. H.2.75 343 75
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 800 zł. 1330.— 1340.— 
Schodniey 500 ker. . . . , iilO .— 1120.- 
Tuieek. zarz- tytoniow. 500 tranlów —.— —
Trifaii. tow. kop. węgla 70 ii. , . 402 -  410 —

Berlin za-100 marek 5 pr. . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr, 
Paryż za 100 franków . . 
Petersburg za 100 rubli 
Niemieckie banki . .
Włoskie banki . . .
Francuskie banki . .
3;trajcarskie banki . .

11715
839.15

35.25

117.30
339.35

95.35

O .

117 20 
. . .  93 65
. . . 94.977*
. . . 94 977,

4 Ł J H ,
11.38Bukat c e s a rs k i .........................

Austr. węg. 8 guid. złota moneta
80-frankówka...................................  19.04
40-markówka  ..................... 23.47
Rosyjski p ó łim p e r ia ł.................... —
Niemieckie banknoty za 100 inarek 117 15 
Włoskie banknoty za 100 lir. 92 55
Ruble . 2.53“/,

117.' 0 
92 85 
95 10 
9510

11.36

19.06
83.55

1)7 30 
92 65 

i 2 647,

Sokal i Litien Dom bankowy i kantor wymiany 
Zlecenia z prow incyi załatwiamy odw rotną  

pocztą bez doliczenia prowizyi.

Jako pewną i korzystną lokacyę kapitałów polecamy 
4 1|a°|o oblig. pożyczki m. Lwowa, 4°|0 oblig. pożyczki m. Lwowa
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licytacyę.
Ł. 24.896/901 [9847 3 - 8 ]

Ogłoszenie licytacyi.
Celem zabezpieczenia dochodu z podatku 

konsumcyjnego od mięsa w okręgu dzierżaw­
nym Medenic# tudzież z podatku kensumcyj- 
nego od wina w okręgu dzierżawnym Stary 
Sambor odbędzie się dnia 18. listopada 1901 
^  c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Sam­
borze publiczna lieytacya.

Przedmioty powyższe mogą być wy­
dzierżawione na rok jeden t. j. od 1. sty­
cznia 1902 do końca grudnia 1900 lub też 
1 na dalsze dwa lata a mianowicie do końca 
roku 1903 względnie 1904.

Cenę wywołania co do podatku kon- 
sumcyjnego od mięsa stanowi roczna kwota 
Io03 kor. 20 h. zaś co do podatku konsum- 
eyjnego od wina 777 k. 79 h.

Wadyum wynosi 10°/0 eeny wywołania.
Oferty pisemne można wnosić do 18. 

kstopada 1901 do godziny 10 przed połu­
dniem.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Sambor, dnia 4. listopada 1901.

L- cz. B. 30/01 (5) [9305 3 —S]
Dnia 20. listopada 1901 o godzinie 9 

^ano w sądzie niżej wymienionym, biuro Nr. 
° ^  Muszynie, odbędzie się lieytacya a) re­
alności lwh. 215 b) połowy realności lwh.

ks. gr. gm. Muszyna objętych, dłużników 
p ch a ła  i Antoniny z Jędrzejowskich małż 
“ ełdowiczów własnych.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
lcytacyę, ocenione są na 1070 kor.

Najniższa oferta wynosi: ad a) 513 kor. 
.4 hal. wadyum 77 kor. ad b) 200 kor. po- 

1'żej tej ceny sprzedaż nie przyjdziedo skutfeu.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta może każdy 
^ ją c y  chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 8 .
.. Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
8l? do sajdu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
drińie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości me mo- 
Styby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lufc 
ciężary jna powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie juz istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
o§dą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
^0j; jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
Wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
Mttomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
^mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 10. października 1901.

L' ez. E . 481/1 (5) [9030 2 - 3 ]
Na żądanie Antoniego Żelaznego, za­

gapionego przez adw. dra Starczewskiego, od­
będzie się dnia 28. listopada 1901 o godz.

przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 9, lieytacya połowy real­
ności lwh. 535 kg. gk. Barszczowice objętej 
^raz z przynależnościami, składającemi się z 
Mowy trzech drzew owocowych.

Nieruchomość, ta, wystawiona na licyta- 
tyę, jest ocenioną na 76 kor. 60 hal., przy­
należności na 4 kor.

Najniższa cena wynosi 531 kor. 74 hal., 
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
8*Utku.
, . Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
eJ nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­

n i  wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
k d.) może każdy, mający chęć kupienia, 

Mejrzeć podczas godzin, urzędowych w sądzie 
bk, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Micytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
!e do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­

a n ie  licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
°dzaju co do samych nieruchomości nie mo- 

©tyby być już ze skutkiem podnoszone.
Te osoby, dla których jakie prawa lub 

jęiary na powyższej nieruchomości, bądź 
beenie już istnieją, bądź w toku postępo­

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
o dalszych wydarzeniach tego postępo- 

^4ńia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
J ei, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 

-"ńienionego i nie wskażą temuż sądowi 
P^omocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
amieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Winniki, dnia 13. września 1901.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego się dnia 29. listopada 1901 o godz. 10 przed
jest ocenioną na 404 kor. j  rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- i  południem w sądzie niżej wymienionym w

Najniższa cena wynosi 270 kor., poni- / głyby być już ze skutkiem podnoszone.  ̂biurze Nr. 18 w Zborowie lieytacya realno-
żej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. j Te osoby, dla których jakie prawa lub ] ści lwh. 537 gm. Prysowee powstającej z p.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- j ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
kumsnta można przejrzeć w sądzie tutejszym, j obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
w biurze Nr. 10. ] wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

Takie prawa, w obec których niniejsza | będą o dalszych wydarzeniach tego postgpo- 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło-1 wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- j wąj, jeśli nio mieszkają w okręgu sądu niżej 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego | wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- f pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu

zamieszkałego.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Nowytarg, daia 21. października 1901.

głyby być ze skutkiem podnoszona.
Te osoby, dla których jakie prawa lub 

ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane I
będą o dalszych wydarzeniach tego postępu- L. cz. E. 989/1 (4) [926S]
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo-1 Dnia 28. listopada 1901 o godzinie 9 
wąj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej f przed południem w sądzie niżej wymienio- 
wymienionege i nie wskażą temuż sądowi 1 nym, w biurze Nr. 2. w Szczercu odbędzie 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu j się lieytacya realuości lwh. 75 ks. gr. gmi- 
aaiaieszkałego. j ny Nagorzany objętej, wraz z przynależnościa-

0 . k.1- Sąd powiatowy. Oddział II. j mi, składającemi się z budynków, studni i 
Tłumacz, dnia 3. października 1901. 9 inwentarza martwego.

_______  I Nieruchomość, wystawiona na licytacyę,
| jest ocenioną na 5894 kor. 86 hal. hal. wraz 

[9085] z pfzynależncściami.
Najniższa cena wynosi 3928 K 38 h, 

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równocze- 
J śnie zatwierdza i odnoszące się do tych nieru

L. cz. E. 448/1 (6)
Na żądanie Dawida Lipy Ber odbędzie 

się dnia 28. listopada 1901 o godz. 11 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym  
w biurze Nr. 1 lieytacya połowy realności 
lwh. 13 Zernica objętej.

b. 76/2 o powierzchni, 190Q  s. na której 
znajduje się chata stara lepianka 9 m. długa 
4 m. szeroka, stajnia, szopa i nowa stodoła, 
tudzież lieytacya realności lwh. 180 tejże 
gminy obejmującej p. g. 5/2, 77/1, 229/2, 
256/2, 441/1, 514/1, 515/2, 673/2, 674/1, 675, 
676, 719/1, 720/2, 730/1, 813/1, 845, 1041, 
1197/2, 1198, 1199/2, 1200 i 1668/1 po wy­
łączeniu z takowej p. g. 673/2, 674/1, 675 
i 676 w części Anny Niunia zam. Romanów 
a w części Mikołaja Niunia własnych pod 
warunkami zatwierdzonymi tut. uchwałą z 30. 
września 1901 do L. cz. E. 1058/1 (2).

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są oeeaione łącznie na tysiąc ośmset pięć­
dziesiąt dziewięć (1.859) koron.

Najniższa cena równa się cenie szacun­
kowej poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 18.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter*

! minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, lub w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 

. . _ licytacyjnym, inaczej roszczenia tego wej, jeśli nis mieszkają w okręgu sądu niżej
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie j rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- wymień onego i nie wskażą temuż sądowi
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. j głyby być już ze skutkiem podnoszone. pełnom enika do doręczeń, w siedzibie sądu

Takie prawa, w obec których niniejsza | Te osoby, dla których jakie prawa lub zamieszkałego, 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło-j ciężary na powyższej nieruchomości bądź 0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V.
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 9 obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- Zborów, dnia 1. października 1901.
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego j wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane
rodzaju co do samej nieruchomości nie mc- f będą o dalszych wydarzeniach togo postępo-
glyby być już ze skutkiem podnoszone. | wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- \ L. cz. E. 675/1 (3) [9095]

Te osoby, dla których jakie prawa lub j* wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej jj Na żądanie Miejskiej Kasy Oszczędności 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź f wymienionego i nie ' wskażą temuż sądowi \ w Bochni odbędzie się dnia 29. listopada
nbeeaie już istnieją, bądź w toku postępo-g polnomociika do doręczeń, w siedziole sądu f 1901 o godz. 10 przed południem, w sądzie

, zawiadamiane jl zamieszkałego.

Nieruchomość, powyższa wystawiona nafchom ośei dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
licytacyę jest ocenioną na 580 kor. I ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.)

Najniższa cena wynosi 386 kor. 66 hal, \ może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do f podczas goazin urzędowych w sądzie niżej wy- 
skutku. . . , * mienionym, w biurze Nr. 3.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do j Takie prawa, w obec których niniejsza

wania licytacyjnego powstaną, 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie aa tablicy sądo­
wej, jeśli nie misszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
iwmieaskałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Baligród, dnia 12. października. 1901.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Szczerzec, dnia 1. października 1901.

s tutejszym w biurze Nr. 2. lieytacya połowy
* realności lwh. 170 ks. gr. gm. kat. Dobczyce
S objętej, Seba8tyana Zielińskiego własnej,

___________ | z przynależnościami.
I Nieruchomość, wystawiona na licytacyę,

L. cz. B. 524/1 (4) [8642] | jest oceniona na 1114 kor. 20 hal.
 ̂Dnia 29. listopada 1901 o godz. 11 przed Najniższa cena wynosi 742 kor. 80 hal.

południem odbędzie się. w sądzie niżej wy- poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do
mienionym w biurze Nr. 5. lieytacya realno- skutku.
ści lwh. 533 i 913 gminy Laszki objętych. Warunki licytacyjne ;i odnoszące się do

Nieruchomość pierwszą oesniono na 760 tej nieruchomości dokumenta można przejrzeć 
L. cz. XXI. 1539/1 (7) [9211 1— 3] i kor., drugą na 1150 kor. 5 podczas godzin urzędowych w sądzie tutejszym

Dnia 28. listopada 1901 o godzinie 12 Najniższe ceny, poniżej których sprzedaż biuro Nr. 3.
w południe odbędzie się w sali VI. Sądu tu-1 nie nastąpi, wynoszą: pierwszej 506 kor. 60 i Takie prawa, w obec których niniejsza
tejszego lieytacya 3/4 części realności pod h a l , drugiej 766 kor. 66 . hal. ] lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło-
1. kons. 204 B, śródm. wyk. hip. 180 śródm. < Warunki licytacyjne i inne odnośne | sic do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
przy ul. Blacharskiej 1. orj. 19 położonej 
składającej się z placu budowlanego 3/4 czę 
ści tego placu oceniono na 682 kor. 50 hal 

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie j 

nastąpi wynosi 455 koron. I
Warunki licytacyjne i inne odnośna do- g 

kumenta przejrzsć można w sądzie tutejszym, jj L. cz. E. 65/1 (8)

dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- f minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
szym, w biurze Nr. 7. ( rodzaju co do samej nieruchomości nie mo-

^  ez. E. 1007/1 (4) [9049]
Dnia 28. listopada 1901 o godz. 10 

M ed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
sądu tutejszego lieytacya realności lwh. 

ks. gr. gm. kat. Hryniowce objętej.

w biurze Nr. XXI.
Takie prawa, w obec których mniejsza 

lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O- k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXI.
Lwów, dnia 21. października 1901.

L. cz. E. 1018/1 (4) [9104]
Dnia 28. listopada 1901 o godzinie 11 

z rana odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu tu- 
tejszegolicytacya 5/8 części lwh. 500 i 5/8 
części realności lwh. 1162 ks. gr. gm. Biały 
Dunajec.

Powyższe części realności oceniono na 
979 kor. 53 hal.

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 653 kor. 2 hal. !

Warunki licytacyjne i inne odnośne do-j
kumerta przejrzeć możnaw sądzie tutejszym | ____
w biurze Nr. 6 . |

Takie prawa, w obec których niniejsza i L. cz. E. 1058/1 (3)
S I K l r K l  K t r  n  J _____________ 1   _ l  .. ’  —  w r w ł / y  X I  r. „  A -

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II I głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Radymno, dnia 16. września 1901. jj Te osoby, dla których jakie prawa lub

___________ I ciężary na powyższej nieruchomości bądź
! obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 

. , [8815 1— 3] j wania licytacyjnego powstaną, zawiudamiane
Dnia 29. listopada 1901 o godz. 9 przed! będą o dalszych wydarzeniach tego postępc- 

połudmem odbędzie się w sądzie tutejszym, | wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
w biurze Nr. IV. w Starym Samborze, iicyta- f wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
cya realności objętej wyk. hip. 1. 1062 k3ię- j wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
gi gruntowej gminy Stary Sambor, wraz z j pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
przynależnościami, j zamieszkałego.

Nieruchomość ta oceniona na 122.204 1 0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
koron. | Dobczyce, dnia 5. sierpnia 1901.

Najniższa cena wynosi 65.982 kor. 65 ] ----------------
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie-
do skutku. j L. cz. E. 375/1 (11)  ̂ [9269 1— 8]

Warunki licytacyjne i odnoszące się do |  ̂ Na żądanie Stanisława Franczuka odbę-
tej nieruchomości dokumenta przejrzeć można j dzie się cinia 28. listopada 1901 o godz. 9 
w sądzie tutejszym, w biurze Nr. IV. j przed południem, w sądzie niżej wymienio-

Takie prawa, w obec których niniejsza i nym, w biurze Nr. 9, lieytacya połowy real- 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- ności lwh. 20 ks. gr. gm. kat. Milatycze 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- ■ Beria Gimpla własnej.
nainie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego  ̂ Nieruchomość ta, wystawiona na licyta-
rodząju co do samej nieruchomości me m o -} cyę, jest ocenioną na 431 kor. 66 hal. 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. j Najniższa cena wynosi 287 kor. 50 hal.

Te osoby, dla których jakie prawa lub j poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź j skutku,
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo-) _ Warunki licytacyjne i odnoszące się do
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane j tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- j larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- ] i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej ) przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi i niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu i Takie prawa, w obec których niniejsza
zamieszkałego. ! lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło-

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV. j sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter-
Stary Sambor, dnia 24. września 1901. * minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego

1 rodzaju co do samej nieruchomości nie rao- 
- gtyby być już ze skutkiem podnoszone.

[8784] ’ Te osoby, dla których jakie prawa lub 
" ‘ ‘ na powyższej nieruchomości bądźlieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- ‘ N s żądanie Anny Niunia zam. Roma- ciężary na powyższej nieruchomości bąd

f sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter -' nów celem zniesienia współwłasności odbędzie obecnie już istnieją, bądz w toku postępo

„Gazeta Lwowska" Nr. 260 z dnia 12. listopada 1901.
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wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane j 
będą o dalszych wydarzeniach tego posiępo- ‘ 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sąd i 
zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Winniki, dnia 15. października 1901.

L. cz. E. 1081/1 (5) [9029]
Dnia 29. listopada 1901 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
11 sądu tutejszego licytacya 6/10 części real­
ności lwh. 719 ks. gr. gm. kat. Niżniów 
objętej.

Część nieruchomości, wystawiona na li- 
cytacyę, jest ocenioną na 1632 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 816 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłumacz, dnia 4. października 1901.

L. cz. E. 812/1 (4) [9417]
Na żądanie c. k Urzędu podatkowego 

w Mszanie dolnej, działającego imieniem Skar­
bu Państwa, odbędzie się dnia 15. listopada 
1901 o godz. 11 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. licytacya 

realności lwh. 377 % realności lwh. 393 
tudzież V, realności lwh. 382 ks. gr. gm. 
Mszana górna objętych.

Nieruchomości, wystawione na licytację, 
są ocenione na 1851 kor.

Najniższa cena, wynosi 1234 kor. i po­
niżej;] tej ceny sprzedaż nie przyjdzie® dc 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się^do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejszs 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m - 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiam 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sadowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sąd,; 
zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mszana dolna, dnia 10. października 1901.

L. cz. E. 1833/1 (3) [9406]
Dnia 18. listopada 1901 o godzinie 11 

rano odbędzie się w biurze Nr. 38 sądu tu­
tejszego licytacya realności lwh. 3017 gm. 
Stanisławów w Knihininie belweder przy ul. 
„Długiej" drodze „Ślepej" położonej z przy- 
należnościami.

Nieruchomość tę z przynależnościami 
oceniono na 4393 kor, 92 hal.

Najniższa cena, wynosi 2196 kor. 96 
hal. niżej której sprzedaż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 35.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0 . k. Sąd prowiatowy, Oddział X.
Stanisławów, dnia 1. października 1901.

Konkursa.
L. Praes. 317 (6/1) [9379 2— 3]

K o n k u r s .
Sąd tutejszy przyjmie zaraz pisarza za 

wynagrodzeniem 70 koron miesięcznie.
Egzamin i świadectwa wymagane.
Strzyżów, 5. listopada 1901.

L. 111.408 II. [9388 2 - 3 ]
K o n k u r s .

Na posadę eipedyenta 3 klasy 6 sto­
pnia przy c. k. Urzędzie pocztowym w Tou- 
stobabaeh.

Za doręczanie posyłek w miejscu i na 
codziennego posłańca pieszego do Horożanki 
i z powrotem przyznano tymszasowo 31 ko­
ron 50 halerzy misięeznie.

Podanie należy wnieść najpóźniej do 20 
listopada b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i te ­
legrafów' we Lwowie.

Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 
dla Galicy i.

Lwów, dnia 2. listopada 1901.

L. 5189/01 1 [9391 1— 3]
O b w i e s z c z e n i e .

Magistrat miasta Kałusza rozpisu­
je na podstawie uchwały rady miej­
skiej konkurs na po.-ady kasyera miej- 
go, oficyała i inspektora polieyi.

Płaca roczna wynosi dla kasyera 
1400 K, dla oficyała 1000 K, dla in­
spektora polieyi 1000 K ; Kasyer obo­
wiązany jest złożyć kaucyg służbową 
w wysokości 1600 K,

Od kompetentów wymaga się:
1) nieprzekroczony 40 rok życia
2) dowód nieposzlakowanego za­

chowania się
3) przepisaną kwalifikacyę rozpo­

rządzeniem Wydziału krajowego z dnia 
20. maja 1898 dz. u kr. Nr. 88.

Podania zaopatrzone w potrzebne 
dokumenty wnosić należy na ręce bur­
mistrza do 15. grudnia 1901.

Kałusz, 6. listopada 1901.
Burmistsz

L. 1594.
Celem stałego obsadzenia posad nauczy­

cielskich ogłasza się niniejszem konkurs:
A ) Z poborami III. klasy p łac:
1. Na posadę nauczyciela religii gr. kat. 

w 5-klasowej szkole mieszanej w Starym Sam­
borze.

B ) Z poborami IV. klasy płac :
2. Na posady samoistne w szkołach 1- 

klasowych: 1. w Biliczu, 2. Kouiowie, 3. La­
szkach murowanych, 4. Leninie wielkiej, 5. 
Łużku górnym, 6. Mszańcu,| 7. Niedzielnej, 
8. Rosochach, 9. Strzelbicach, 10. Suszycy 
rykowej, 11. Strzyłkach, 12. Topolnicy, 13. 
Tysowicy, 14. Woli koblańskiej i 15. w W oł- 
czy dolnej.

O posadę nauczyciela religii mogą się 
ubiegać księża ordynowani świeccy i zakonni.

W szkole w Laszkach murowanych jest 
język wykładowy polski, we wszystkich in­
nych pod 2 wymienionych ruski.

Nauczyciele starsi służbą lub obarczeni 
rodziną mogą w razie zamianowania na posa­
dę w miejscowościach IV. klasy płac, otrzy­
mać wyższy stopień płacy.

Podania należycie udokumentowane, 
wnosić należy za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej do tutejszej c. k. Rady szkolnej 
okręgowej, do dnia 15. grudnia 1901 r.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Stary Sambor, dnia 19. października 1901.

L. 1702.
0. k. Rada szkolna okręgowa w Bor- 

szczowie ogłasza niniejszem konkurs celem  
obsadzenia następujących posad nauczyciel­
skich:

1. Na posadę nauczyciela religii rzym. 
kat. i gr. kat. w 5-klasowej szkole mieszanej 
w Borszczowie z poborami III. klasy płac 
z uwzględnieniem postanowienia §. 4. ustawy 
z dnia 22. czerwca 1899 (Nr. 81 Dz. ust.kraj.).

O posady te ubiegać się mogą tylko 
kanonicznie ordynowani księża świeccy lub 
zakonni, przyczem się nadmienia, że posad 
tych nie można zajmować równocześnie z po­
sadą duszpasterską.

2. Na posadę starszego i młodszego na­
uczyciela w 4-klasowej szkole mieszanej połą­
czonej z dopełniającym kursem rolniczym  
w Jeziorzanach.

Kandydaci na posadę starszego nauczy­
ciela, posiadający egzamin wydziałowy z gru­
py II. lub III. będą mieli pierwszeństwo.

3. Na posady starszych i młodszych 
nauczycieli w szkołach 3-klasowych w Ko- 
rolówce i Bilczu.

4. Na posady kierujących nauczycieli w 
2-klasowych szkołach ludowych w Paniowcach 
i Iwaniu pustem.

5. Na posady samoistnych nauczycieli 
w szkołach 1-klasowych: w Chudyjowcach, 
Chudykowcach, Michałówce, Muszkarowie, No-

wosiółce, Piłatkowcach, Sapohowie, Szyszko- 
wcach, Wołkowcach nad Dniestrem, Załuczu.

6. Na posady młodszych nauczycieli 
w szkołach ludowych a) 3-klasowych: w Uj­
ściu biskupiem i Iwankowie: b)  2-klasowych: 
w Babińcach, Burdiakowcach, Cyganach, Fi- 
lipkowcach, Głęboczku, Germakówce, Iwaniu 
pustem, Krzywczu, Kudryucach, Łanowcach, 
Łosiaczu, Mielnicy, Muszkatówce, Niwrze, 01- 
chowcu, Paniowcach, Szuparce, Zalesiu.

Do posad pod 2., 3., 4., 5. i 6 . przy­
wiązane są pobory IV. klasy płac w myśl 
art. 11. ustawy z dnia 6 . lipca 1899 (Nr. 8 
Dz. ust. kraj.).

O posady pod 3., 5. i 6 . mogą się ubie­
gać także nauczycielki.

Podania należycie udokumentowane na­
leży wnosić za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej do c. k. Rady szkolnej okręgo­
wej w Borszczowie w terminie do końca li­
stopada 1901.

Borszczów, dnia 10. października 1901.

Upadłości.
L. cz. S. 3/1 (66) [9340 2 - 3 ]

Do likwidacji dodatkowo przez Meiera 
Lautmana tudzież przez c. k. Starostwo w 
Nadwórnie zgłoszonych do masy konkursowej 
Izachera Bursztyna pretensji ewentualnie i 
innych późniejszych zgłoszeń wyznaczam ter­
min w sądzie tut. na dzień 13. listopada 
1901 godz. 11 rano na który wszystkich wie- 
rżycieli konkursowych wzywam.

Nadworna, 30. października 1901.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 8/1 (6) [9397]
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zatwier­

dza na podstawie wniosków, poczynionych 
przez jawiących się na audyencyi w dniu 3. 
października 1901 wierzycieli masy rozbio­
rowej Jakóba Osterjunga właściciela składu 
w Krakowie tymczasowego zawiadowcę masy 
adw. dra GarUina w Krakowie w charakte­
rze stałego zarządcy i mianuje jego zastępcą 
p. dra Arnolda Bergera koneypietanta adwo­
kackiego w Krakowie.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 5 października 1901.

L. ez. V. 2196 N. K. 172 [9413]
O g ł o s z e n i e .

Zarządca masy konkursowej Saula Flie- 
ga przedłożył projekt rozdziału funduszów ma- 
salnycb.

Zawiadamia się wszystkich wierzycieli, 
którzy zgłosili swe pretensye z nadmienieniem, 
że mogą projekt rozdziału przeglądnąć lub 
powziąć w odpisie u komisarza konkursowego 
lub u zarządcy masy, i że uwagi swoje co do 
projektu rozdziału wnosić mogą ustnie lub 
pisemniefdo komisarza konkursowego do dnia 
22. listopada 1901.

W razie wniesienia zarzutów stawić się 
mrją do rozprawy nad takowymi i do ustalę 
nia rozdziału na> audyecc-yi, która na dzień 
28. listopada 1901 na godzinę 9 przed połu­
dniem w biurze komisarza konkursowego (Nr. 
drzwi 20) zostaje wyznaczoną

O. k. Sąd powiatowy.
Gorlice, dnia 6 listopada 1901.

I . cz V 2,96 (103) [9458]
W konkursie Joela Lazura z Kołomyi, 

celem likwidacji i uporządkowania dodatko­
wo zgłoszonej pretensyi Leibischa Lazara, 
wyznacza się audyencyę na dzień 11. listo­
pada 1901 o godz. 9 1/5t przed południem w 
sądzie, tutejszym w biurze Nr. 23.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 31. października 1901.

Wyroki prasowe.
31. 252. [9157]

© a l f. f. ®reil* a ll  jJSreBgeridjt in 
ijjiljen £)at mit bent ©rfenntniffe bom 28 Dcto* 
ber 1901, igr. 511 ,  bie SEBeiterbcrbreitung ber 
Słr. 84 ber 3ettfdjrift: „Nova Doba" bom 23. 
Dctober 1901 toegen bel Slrtifell: „Hrube a 
bezcitne" nadj §. 300 @t. ©. berboteu.

31. 253. [9205]
© a l f. f. Dberlanbelgeridjt in Snnlbrud' 

l)at itber 33cjd)tocrbe ber f. 1. ©taatlantoaltjdjaft 
bort mit bem ©rfenutuijje bom 23. Dctober 
1901, D 42 1 ,  bie SEBciteroerbreitung ber Str. 
20 ber 3 ^ 6 ^ ^ :  „©er ©djerer" bom 15. 
©ilbljart 1901 aud) loegen bel ©ebidjtel: „3toei 
Drben" bon „3a, bie rotljen" bil befjer ift bon 
beiben" nad) §. 3 2 ©t. ©. oerboten.

© a l f. f. Saabem a ll ^re^geric^t in 
Snnlbrucf Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 27. 
Dctober 1901, $ r . V 97/1, bie SEBeiterberbrei* 
tung ber Str. 31 ber ijtitfĄrift: „fpfeile aul 
ber ©bernburg" bom 20. ©ilbljartl 1901 toe= 
gen bel Slrtifell: „Siguori Sriefe U l. ©ie E)ei-

ligen ©oangelien" in ben ©teffen bon „Sn ber 
fatljolifdjen $ird)e" bil „all ©piftel" gebetet 
toirb" unb bon „SSater l)utet" bil „Sirdje"; 
toegen bel ©ebid)tel: „©er fPeterlfjeller" bon 
„@eit bie łpeller man" bil ,,nod) in bie @dn* 
be"; toegen bel Slrtifell: „® a l UBalbfrenj" 
bon „9ftit ber Slenberung bel" b il „freibliefen* 
ben Ślugen" nad) §§. 122 b. 303 ©t. ©. ber* 
boten.

© a l f. f. Sanbel- a ll $refjgertd)t in 
S3:ag l)at mii bem ©rfenntniffe bom 28 Dctober 
19ui, fpr. 1 289/1, bie SEBeiterberbreitnng ber 
Str. 20 ber 3eitjĄrift: „Remeslnieke Zivnosten- 
ske Noviny“ bom 25. Dctober 1901 toegen bel 
Slrtifcll: „O vrazde y Pekle u Nachoda" nadj 
§§. 302 unb 300 ©t. ®. oerboten.

© a l f. ! fianbel* a ll fprefjgeridjt tn 
f]5rag £)at mit bem ©rfenntniffe bom -8 . Dcto* 
ber 1901, fpr. I. 290/1, bie UBeiteroebrei* 
tung ber 9łr. 33 (49) ber 3 ê fcf»rift: „Matice 
Svobody“ bom 23. Dctober 1901 toegen ber 
©tetlen bon „Kdybychom meli sutistiku" bil 
„tomu rekla", bon „Za rok za dya" bil „do 
hrobu", bon „Tako by je “ b il „o ne yerit" 
bel Slrtilell: „Uzayreni manzelstyi mezi oso­
bami bez nabozeuskeho vyznani“ nad) §. 303 
©t. ©.; bon „Ooz hosi" b il „syerit dobytek" 
bel Slrtifell: „Posyecena bestie* nad) §. 305 
© t.■©.; „Klerisei, Klerisei" nad) §. 122 a 
©t. ®. Oerboten.

© a l !. f. fianbel* a ll  fprefjgeridjt in 
fprag f)at mit bem ©rfenntniffe bom 29. Dcto* 
ber 1901, fpr. 2 9 1 1 , bie SEBeiterberbreitung ber 
Str. 43 ber 3«tfd)rift: „Nove Listy" bon 26. 
Dctober 1901 toegen bel Slrtifell: „Pojistujme 
se somi" nad) §. 302 ©t. ©. oerboten.

© a l f. f. ®rei3* a ll  $re§gerid)t in 
©Ijrubim fjat mit bem ©rfenntniffe bom 29. 
Dctober 1901, $pr. 18/1, bie ŚBeiteroerbrei* 
tung ber Słr. 49 ber 3eit[djrift: „Samostatne 
smery" bom 24. Dctober 1901 toegen ber 
©telle bon „kdyż konkurs" bil „zid" bel 
Slrtifell: „Go prawi lid?" nad) §. 302 ©t. ®. 
Oerboten.

31- 254- - [9255]
© a l f. f. fianbel a ll  jprefjgericfyt in 

fiaibad) l)at mit bem Gćrfenntnijje bom 28. 
Dctober 1901, sjjr. VII. 33/1/2, bie SEBeiter* 
berbreitnng ber nidjtperiobifdjen, attllanbifcfien I 
©rutfjdjrift: „® al VI. ©ebot. (Sine jjatfel ber 
2Baf)rl)eit angejunbet bon SLtguft ©ottbanf, IV 
ertoeiterfe Slnflage, Sftundjen 1901 ©djadjerl 
& 3Kutteclein*aSerlag" nad) §. 303 ©t. ®. 
unb §. 24. 5pr. ©. oerboten.

© a l f. f. ®reil* a ll iprejśgeridjt in 
23ruj Ijat mit bem ©rfenutnifje bom 30. Dcto* 
ber 1901, ipr. 110/1 bie SEBciterberbreitung 
ber Słr. 83 ber 3eitfd)rift: „Saajer 3eitung" 
bom 26. Dctober 1901 toegen ber ©telle bon 
„® al unbeftreitbare" bil £>errn 2B.;23raer" bel 
Slrtifell: „Sładjflange jur Saajer Sanbtagl* 
toaljl" nad) §. 491 @t. ®. unb Slrt. V. bel 
©efefcel bom 17. ©ecember 1862, 31. ®. 331. 
Sir. 8 ex 1863, oerboten.

© a l f. f. ®reil* a ll Sprejjgeridjt tK !
Seitmerij) tjat mit bem ©rfenntnifje bom 30. |
Dctober 1901, $pr. 101/1, bie ŚBeiterberbrei* 
tung ber Slmnmer 43 ber 3eitjd)rift: Scyero- 
cesky Delnik" bom 25. Dctober 1901 toegen '
bel Slrtilell: „Z blizka i zdali. Prival cer- 
nych" nad) §. 302 ©t. ©. oerboten.

Kuratele.
L. cz. P. 352/1 (3) [9041 2— 3]

Fesię Breiter zamężną Gabel z Wierz­
bowa uznano umysłowo chorą kuratorem usta­
nowiono Mojżesza Breitera z Wierzbowa.

0. k. Śąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, dnia 24. sierpnia 1901.

L. cz. L. 11/1 (3) [9046 2 - 3 ]
JaeeDty Sędzimir z Stronia uznany umy­

słowo niedołężnym, kuratorem ustanowiono 
Franciszka Gurgula z Stronia.

0 . k. Sąd powiatowy. Oddział I. 
Limanowa, dnia 26. lipca 1901.

G. Zl. P. V. 101/1 (1) [9054 2— 3] ;
Jnkób Singer aus Sokołów wurde fiir t 

blódsioig erblart. Sein curator Max Singer 
in WieD

K. k. Bezirksgericht S. II. Abtheilung V. 
Lemberg, den 18 Juni 1901.

L. cz. P. 71/1 (1) [9069 2 — 3]
Teodora Procyk syna Pawła w Bohat- 

kowcach uznano marnotrawcą. Kuratorem je­
go Fedyk w Bohatkowcach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Wiśniowczyk, dnia 27. czerwca 1901.



9
L. C2. A. 334/Ou P. 157/1 (9) [9066 2 - 3 ]  

Józef Dudzik „od Maćko wca" syn Se 
bastyana uznany umyłowo ehorjm kuratorem 
nstanowiony Józef Dudzik „od Fulki" (wójt) 
obaj z Wilczyc.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mszana dolna, dnia 28. sierpnia 1901.

L. P. 9 2 1  (19) [9067 2 — 3]
Michał Płucko z Baworowa uznany 

marnotrawcą, kuratorem ustanowiono Tymka 
Onyśkow z Baworowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mikulińce, dnia 26. września 1901.

L. cz. P. XVIII. 170/1 (11) [9074 2 - 8 ]
Ernestyna Maschkrowa ze Lwowa zo­

stała uznaną umysłowo chorą a kuratorem 
jej mianowany Jonasz Bosenfeld.
Ó. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVIII. 

Lwów, dnia 8. października 1901.

L. cz. 9/1 (6) [9100 2— SJ
Jędrzej Gwoździk uznany został za mar­

notrawcę a kuratorem tegoż ustanowiony zo­
stał Tymko Rumierz ze Starego miasta.

0 . k. Sąd powiatowy.
Leżajsk, 22. sierpnia 1901.

L. cz. P. 285/1 (6) [9087 1 - 3 ]
Edward Schnobrich b. c. k. suplent 

i  Brodów został uznany umysłowo chorym 
kuratorem jago ustanowiono Zygmunta Ktibna 
£ Brodów.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brody, dnia 1. października 1901.

L. cz. P. 331/1 (1) [9093 1 - 3 ]
Marya Bezpaiko z Rossoehacza uznana 

oiirnotrawną kuratorem Fed’ Bezpaiko.
C k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Ozortków, 28. sierpnia 1901.

L cz. P. 206/1 (9) [9094 1 —3]
Jan Wojtowicz z Pawłowa został uzna­

my marnotrawcą kuratorem jego jest Michał
Socha młodszy z Pawłowa.

0. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Dąbrowa, dnia 2. października 1901.

B. cz. P. 388,1 (3) [9123 1 - 3 ]
Maryę Fedyk z Plichowa uznano mar­

notrawną, kuratorem ustanowiono Michała 
Ohudyka z Plichowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, dnia 30. września 1901.

L- cz L. 6/1 (3) [9201 1 - 3 ]
*Wan Miehajłyszyn z Dzwiniacza dolnego 
Uznany marnotrawcą i kuratorem ustanowiony 
Michał Krasuhk z Dzwiniacza dolnego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ustrzyki, 26. października 19D1.

L- cz. p. 135/1 (1) [92 2 1— 3]
Antoni Hartynów, rolnik z Siemikowuec 

Uznany marnotrawcą i kuratorem jego usta­
nowiony Onufry Wasyłyszyn, rolnik z Bohał- 
kowiec.

U  k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Wiśniowczyk, dnia 3. października 1901.

jt- cz. P. 1-20/01 (4 ) [9235 1 - 3 ]
Kość Drabczuk z Uzina uznany marnotrawcą, 
kuratorem jego Paweł Doliszny z Uzina.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Stanisławów, dnia 4. kwietnia 1901.

L- cz. IV. 851/90 (6) [9237 1 - 3 ]
Zawieszoną nad Jackiem Romaninkiem 

2 Jazłowczyka uchwałą tutejszego Sądu z 1. 
ezerwca 1891 1. 8846 kuratelę z powodu 
uu*rnotrawstwa znosi się.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Brody, dnia 17. sierpnia 1901.

L- cz. L. 18/1 [9228 1 3J
Kunegunda Kądzicłkówna z Mondarki

ostała uznaną umysłowo niedołężną, kurato-
e® ustanowiono Marcina Garncarza z Starej- 
"81.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, dnia 28. września 1901.

L' C2- 2/1 (3) [9240 1 - 3 ]
Hryć Bryl z Piworszczyzny został nzna- 

7 marnotrawnym a kuratorem jego ustano- 
lono Autoniego Sydora z Piworszczyzny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bełz, dnia 7. marca 1901.

, L. cz. IV. 178/94 (10) [9244 :— 3]
j Adolfa Dąbrowsko go z Borszc-zowa uzna­

no umysłowo chorym a kuratorem zamiano 
wano dla niego Pawła Bodnara gospodarza 
z Borszczowa.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Borszczów, dnia 4. lipca 1901.

L-. cz. L. 6/00 (12) [9248 1 - 3 )
Kuratelę nad marnotrawnym Franci­

szkiem z Lanckorony uchylono.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kalwarya, 10. lipca 1901.

L. cz. P. 15.2/1 (5) [9253 1 - 3 ]
Hryń Melnyczeńko z Olszanicy umysło­

wo upośledzony pod kuratelę poddany kura­
tor Toma Welunyk z Podpieczar.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tyśmienica, 18. października 1901.

L. cz. L. 5/1 (8) [9260 1— 3]
Piotra Dobranowskiego z Nagawczyny 

uznano marnotrawcą.
Kuratorem ustanowiono Kazimierza Wój­

cika.
0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dębica, dnia 17. października 1901.

L. cz. P. 422/1 (3) [9262 1 -  3]
Stefan Słobodzian z Probabioa został 

uznany za niedołężnego umysłowo zaś żona 
jego Justyna marnotrawczynią a kuratorem 
ich ustanowiono Dmytra Słobodziana z Proba- 
bina.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Horodenka, d. 7. października 1901.

L. cz. P. 101/1 (14) [9296 1— 3]
Stefan Malinowski bednarz i właściciel 

domu w Kamionce strumiłowej uznany został 
marnotrawnym a kuratorem jego zamianowa­
ny został Paweł Budaniec rolnik z Kamionki 
strumiłowej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kamionka strnm., d. 25. czerwca 1901.

L. cz. A. 403/00 (8) [9306 1—3]
Wasyla Bewskiego z Babiniec ad Krzy­

wcze uznano umysłowo chorym. Kuratorem 
ustanowiono Petra Bewskiego rolnika w Ba- 
iiińeach ad Krzywcze.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mielnica, dnia 11. czerwca 1901.

L. cz. P. 196/1 (6) [9311 1 - 3 ]
Dawid Mojżesz Gottlieb recte Nagelberg 

z Rohatyna uznany został umysłowo chorym 
a kuratorem jego ustanowiono Izraela Gott 
lieba z Rohatyna.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział 1. 
Rohatyn, dnia 10. sierpnia 1901.

G. Zl. P. 9/III. (6) [9191 1 - 8 ]
Kundmaehung.

August Kisielowsky k. u k. Obsrliete- 
cant des Infanterie Regimentas Nr. 95 der- 
zeit in W ien wird wegen Geisteskrankbeit 
unter Curatel geste!lt. Zum Ourator wird Jo- 
sef Kisielowsky k. u k. Militar - Rechnungs 
Offieial m Wien bestellt.

K. k. Bezirksgericht Abthlg. VI.
Stanislau, ain 21 . Janner 1901.

L. cz. P. 434/1 (10) [9363 1 - 3 ]
Basia Feiler false Erdmsn uznaną zo­

stała umysłowo chorą a kuratorem jej usta­
nowiono Dawida Erdmsna ze Stryhaniec.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Stryj, dnia 25. sierpnia 1901.

Firmy.
L. cz. Firm. 342/1 [8999]

O g ł o s z e n i e .
0. k. Sąd obwodowy Oddział V jako 

handlowy w Rzeszowie zarządza na dniu 
dzisiejszym w registrze handlowym dla spó­
łek zarobkowych i gospodarczych wykreśle­
nia firmy „Towarzystwo kredytowe dla han­
dlu i przemysłu w Tarnobrzegu, stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną odpowir- 
d'-.ialnośeią“, albowiem wedle doniesienia 
c. k. Starostwa w Tarnobrzegu z dnia 14. 
września ] 901 1. 16.675, stowarzyszenie rze­
czone zostało zwin ęte w październiku ro­
ku 1889.

Rzeszów, dnia 28. września 1901.

L. cz. Firm. 1701 stów. II (287) [9073]
OGŁOSZENIE.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma: „Złoty Róg", sto­
warzyszenie przemysłowo-artystyczne zareje­
strowane z ograniczoną poręką", została dnia

i 26. września 1901 wpisaną dc rejestru dla 
I stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych, i 

że przy tem uwidoczniono, że siedzibą firmy 
jest. Lwów, że przedsiębiorstwo opiera sie na 
statucie stowarzyszenia z duia 15. czerwca 
1901 a przedmiotem przedsiębiorstwa jest: 
kupno i sprzedaż, lub pośredniczenie w ku­
pnie, sprzedaży i wykonywaniu prac artysty­
cznych członków stowarzyszenia w zakresie 
sztuki stosowanej, czas trw?>nia przedsiębior­
stwa jest nieograniczony, przełoż-ństwo two­
rzy dyrekcya, składająca się z trzech człon­
ków, wybranych przez walne zgromadzenie 
na lat trzy, i z trzech zastępców, dyrektoro­
wie zastępują i podpisują towarzystwo w ten 
sposób, że pod brzmieniem firmy dwu człon­
ków dyrekcyi umieści swoje podpisy, ogłosze­
nia towarzystwa następują przez umieszczenie 
w jednym z dzienników lwowskich i kra­
kowskich, odpowiedzialność członków jest 
ograniczoną, udział pojedynczy członka wy­
nosi 100 koron, członkami pierwszej dyrekcyi 
wybrano na zgromadzeniu ogólnem w dniu 
15 czerwca 1901 pp. Stanisława Dębickiego, 
Jana Tarczałowicza i Ignacego Domagalskie­
go, zastępcami dyrektów zaś pp. Mieczysława 
Drop;owskiego i Edwarda Lepszy.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział IV.

Lwów, dnia 28. września 1901.

L. ez. Firm. 1803 poj. III (127) [8991]
O g ł o s z e n i e .

0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma : „Henryk Breyyo- 
gel kawiarnia" została dnia 11. października 
1901 wpisaną do rejestru handlowego dla 
firm pojedynczych i że przytem uwidoczniono, 
że siedzibą firmy jest Lwów, że właścicielem  
firmy jest Henryk Breyyogel, który firmę w 
ten sposób podpisywać będzie, że pod brzmie­
niem firmy położy swój podpis.

0 . k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 15. października 1901.

L. cz. Firm. 702/1 sp. II (674) [9077]
OBWIESZCZENIE.

0 . k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie ogłasza, że w rejestrze dla firm 
spółkowych wpisano firmę: „Fabryka wódek 
w ces. król. uprzyw. zakładach fabrycznych 
w Tenczynku Leszek Prus Wiśniowski i 
Spółka". Siedziba spółki jest w Tenczynku. 
Spółka jest jawną spółką handlową, która 
istnieć zacznie od 1. września 190.1 i zaj­
muje się wyrobem wódek. Jawnymi spólni- 
ksmi są Laszek Prus Wiśniowski, właściciel 
dóbr i zakładów fabrycznych w Krakowie, i 
Roman Marczyński, kupiec i przemysłowiec 
w Tenczynku. Spółkę tę zastępywać będą 
obaj jawni spólnicy łącznie i podpisywać 
będą firmę tak, iż pod wydrukowaną albo 
wypisaną osnową firmy, obaj umieszczać będą 
własnoręczne podpisy, albo jeden z nich 
łącznie z zamianować się mającym pro- 
kurzystą.

Kraków, dnia 24. września 1901.

Z. Firm. 1784 spółk. III (231) [9055 1—3) 
K u n d m a e h u n g .

Vom Łemberger k. k. Landes ais 
Handelsgerichte wird kundgemacht. dass am
6. October 1901 im Handelsregister ffir 
Gesellschaftsfirmen die Firma die Greneral- 
Agentscbaft der k. k. priy „Oesterreich Ver- 
sicherungs Geselischait Donau", oder pol- 
nisch: „Generalna Ageneya c. k. uprzyw. 
austryaekiego Towarzystwa ubezpieczeń Du­
naj", ais Zweigniederlassung in Lemberg 
der in Wien befindlichen und im Hindels- 
register fur Gesellschaftsfirmen des k. k. 
Handelsgenchtes in Wien Band 6 Pagina 
158 eingetragenen Hauptmederlassuug der 
Firma „k. k. priy. Oesterreich Ver*ichsrungs 
Gesellschaft Donau" eingetragen und dabci 
ersichthch gemacht wnrde, dass die Geseil- 
schaft eine Actiongesellschaft ist und sich 
auf die yom k. k. Ministerium des Innem  
am 13 Juni 1897 zur Zahl i 7514 geneh- 
inigten reyidirten St tuten nebst dem vom 
k n. Ministerium des Innern am 27 Juli 
1900 zur Zahl 26.698 genehmigten I. Nach- 
trage zu denselben g tindet dass der Zweck 
der Gesellschaft der direete uud md recte 
Betrieb sowohl im inlande ais amh im Aus- 
1, nde der Feuer-, der Gias, der Hagel-, dt-r 
Transport-, ‘er Lebens, der Rentsn- und dt-r 
lnyaliditat.s-Vers!cherung sowie der Ver*iche- 
rung gegen deu Schaden in Folgę yon Dieb 
stahl ist, dass die Zwe gmed-rlassung in 
Lemberg den Betreb obiger Versich«rungs- 
zweige im Gebiete des Konigreichei Galizien 
und Lodumerieu mit dem Grossherzogthume 
Krakau zu dienen hat. dass d ii  Damr der 
Ges-llsehafc nielit auf bestimmte Zeit be- 
schiaukt ist, dass ferner den Vorstand der 
Geselischait die Direction biidetwelehe aus 
dem Generaldirector, seinen de.i Titel eines 
Director ffihrenden Stellyertreters und einen 
controllierenden Mitgliede des Verwaltungs- 
rathes beziehungsweise dessen Stellyertreters 
besteht.

j Das Capital der Gesellschaft ist auf 
2,000.000 Gulden eder 4,000.000 Kronen fest- 
gestellt, in 10.000 Actien a fi 200 =  K 400 
eingetheilt, woyon yorlaufig 5000 yolie.Lge- 
zahlte Actien ausgegeben und die Actien 
lauten auf den Inbaber und sind untheilbar.

Alle Bekanntmachungen der Gesellschaft 
erfolgen durch einmahge Einschaltung in 
die amtlic-he Wiener-Zeitung.

,K. k. Landes ais Haodeisgericht 
Abtheilung IV.

Lemberg, am 11. October 1901.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. 128.306/901. [9352 3—3]

W e z w a n i e 
do c. k. adjunkta podatkowego przy c. k. 
gł. Urzędzie podatkowym w Krakowie Józefa 

Smoczyńskiego.
C. k. gal. krajowa Dyrekcya skarbu 

wzywa niniejszem w myśl najwyższego po­
stanowienia z dnia 24. czerwca 1835, ogło­
szonego dekretem byłej kamery nadwornej z 
dnia 9 lipca 1835 1. 28.289 (zb'ór norm. 
skarb, z roku 1835 str. 151) c. k. adjunkta 
gł. Urzędu podatkowego w Krakowie Józefa 
Smoczyńskiego, Który dnia 30. października 
1901 po popełnieniu defraudacyi znaczków 
stemplowych w konstatowanej kwocie 7576 
koron zbiegł z siedziby urzędu w niewiadome 
miejsce, aby w przeciągu czterech (4) tygo­
dni, licząc od dnia ogłoszenia nimejszego 
wezwania w części urzędowej „Gazety Lwo­
wskiej " powrócił do swego miejsca służbo­
wego i zgłosił się do służby w c. k. Staro 
stwie w Krakowie, gdyż w razie przeciwnym 
orzeknie, iż wystąpił ze służby i wykreśli go 
ze stanu osobowego urzędników państwowych, 
względnie adjunktów podatkowych.

0 . k. krajowa Dyrekcya skarbu 
Lwów, duia 4. listopada 1901.

L. cz. Prez. 18019 [9386 3—3]
OBWIESZCZENIE,

0. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że Pan Władysław Zie­
lonka, c. k. notaryusz w Sieniawie, wskutek 
przyzwolonego ri skryptu c. k. Ministerswa 
sprawiedliwości z dnia 30. sierpnia 1901 1. 
17.973 przeniesienia go na urząd c. k. nota- 
ryusza w Gzortkowie, z dniem 31. paździer­
nika 1901 z urzędowenia w Sieniawie ustę­
puje, a dnia 6 . listopada 1901 urzędowanie 
w. Gzortkowie obejmuje.

Lwów, dnia 29. października 1901.

P. cz. Q. 1308, P. 1503/33 (5) [9164 3 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do wiadomości, iż dnia 11. paździer­
nika 1900 r. zmarł na Wolance Schojl 
Strasser.

Ponieważ Sąd nie ma wiadomości kto 
jest powołanym do spadku, wzywa tych 
którzyby rościli prawa do spadku, by w 
przeciągu roku swe prawa zgłosili i udowo­
dnili, w przeciwnym bowiem razie spadek 
będzie wydany c. k. Skarbowi Państwa.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Drohobycz, dnia 3 1 ..lipca 1901.

L. cz. E. 1812/1 (3) [9174 3 - 3 ]
W sprawie egz. Markusa Berlera w 

Śniatynie przeciw Mozesowi Berler o 800 
kor. zpn. ma być doręczoną uchwała z dnia
5. września 1901 ł. cz. E. 1812/1 (1), którą 
dozwolono na egzekucyę przez zajęcie ró­
żnych pretensyj hipotecznie zabezpieczonych.

Ponieważ niewiadomo gdzie Mozes Ber­
ler przebywa, ustanawia się, w celn strzeże­
nia jego praw, kuratora w osobie pana Pa­
wła Simonowicza, adwokata w Śniatynie.

Tenże kurator zasrępywać będzie Mo- 
zesa Berlera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są-' 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Suiatyn, dnia 15. października 1901.

0. cz. Ne. II 236,1 (1) [9367 2 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Jaworowie 

oznajmia, że na wniosek Lipy Heiumerlmga, 
kupca w Jaworowie swą uchwałą z dm» 12. 
października : 90l  1. czynn. Nc. II 236 1 (1) 
pozwolił na wprowadzenie postępowania amor­
tyzacyjnego celem umorzeuia i wykreślenia 
wierzytelności B 00 złr. mon. konw., dla któ 
rej na podstawie aktu zabezpieczenia zezna- 
a<Jgo przez Jakóba i Lhi rtottę małżonków 
Edmass na rzecz Izaaka i Stissli małżonków 
Emerling dnia 9. lipca 1827 zaintabulowane 
jest wskutek wpisu uskutecznionego pod dniem 
19 sierpnia 1835 1. 6"i8 na rzecz tychże Izaaka 
i Siissii małżonków Emerling prawo zastawu 
na należącej obecnie do Lipy Hemmerlinga 
realności pod Nr. domu 471. w Jaworowie, 
objętej wykazem hipot. 1. 1137 ks. grunt, 
gm Jaworów.

Wzywa się tedy wszystkich tych, któ­
rzyby do powyższej wierzytelności jakie pre- 
tensye sobie rościli, aby najpóźniej do dnia
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30. listopada 1902 w tu te js z y m  sądzie zgło­
sili, gdyż inaczej po bezskutecznym upływie 
tego terminu na wniosek Lipy Hemmerlinga 
będzie dozwolone umorzenie i wykreślenie 
prawa zastawu dla powyższej wierzytelności 
wyżej ciążącego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jaworów, dnia 12. października 1901.

L. cz. Prez. 17617. [9072 2 - 8 ]
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że Pan dr. Leon Eeis e. 
k. notaryusz w Olesku wskutek przyzwolone­
go reskryptem c. k. Ministerstwa sprawiedli­
wości z dnia 30. sierpnia 1901, L. 17.973, 
przeniesienia go na urząd c. k. notaryusza 
w Złoczowie z dniem 27. października 1901, 
z urzędowania w Olesku ustępuje, a dnia 29 
października 1901, urzędowanie w Złoczowie 
obejmuje.

Lwów, dnia 22. października 1901.

L. cz. A. 6/00 (13) [9189 2 - 3 ]
Sąd obwodowy w Wadowicach wzywa 

nieznaną zmiejsca pobytu Annę Foksińską, 
aby w przeciągu roku od dnia niżej wyrażo­
nego oświadczyła się do spadku po Wiktoryi 
Foksińskiej w Podolązu 16. grudnia 1892 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej wo­
li zmarłej, w przeciwnym razie spadek ten 
przeprowadzony będzie z dziedzicami zgłasza­
jącymi się i z kuratorem Franciszkiem Mań­
ką dla Anny Foksińskiej ustanowionym.

Wadowice, dnia 12. października 1901.

L. cz. 119.881 [9431]
O b w i e s z c z e n i e .

Przeciętna cena targowa mięsa wie­
przowego za miesiąc październik 1901, ma­
jąca służyć po myśli ces. rozp. z 15. wrze­
śnia 1900 Dz. p. p. N. 154 za podstawę do 
wymiaru odszkodowania ze Skarbu Państwa 
za świnie rzeźne (Scblachtschweine), wybite na 
podstawie powołanego rozporządzenia w mie­
siącu listopadzie 1901, wynosi 89 h. za ki­
logram.

Co się podaje do powszechnej wia­
domości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów,, dnia 7. listopada 1901.

Zofię Blasehek w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona sama 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Sekcya I, 
Oddział XI.

Lwów, dnia 28. października 1901.

L. cz. Cw. 712/1 (1) [9321]
Przeciw Antoniemu Solanowi z Sanoka, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu obwodowego w 
Sanoku przez p. Katarzynę Siekierzyńską z 
Sanoka pozew o zapłacenie sumy wekslowej 
1600 koron zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty Cw. 712/1 (1).

Celem strzeżenia praw nieznanego z 
miejsca pobytu Antoniego Solona ustanawia 
się pana dra W. Slączka, adwokata w Sanoku, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Sanok, dnia 29. października 1901.

L. cz. E. 1 1 281  (1) [9309 1 - 3 ]
W sprawie toczącej się przed c. k. są­

dem powiatowym Od. V w Przemyślanach 
przeciw Edwardowi Menkesowi o 9000 kor., 
ma być doręczoną uchwała z dnia 27 wrze­
śnia 1901 1. cz. E 1128/1 (1), którą dozwo­
lono sprzedaż realności whl. 11 gin. Prze­
myślany.

Ponieważ niewiadomo gdzie Edward 
Menkea przebywa, ustanawia się, w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie pana 
Tomasza Yogla.

Tenże kurator zastępywać będzie Edwar­
da Menkesa w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, d. 27. września 190!.

L. cz. Cg. I 180/1 (1) [9402]
Przeciw masie spadkowej po ś. p. Elż­

biecie br. Tarnowskiej wnieśli spadkobiercy
i. p. Karoliny hr. Tarnowskiej przez adwo­
kata dra Tadeusza Skałkowskiego we Lwowie 
pozew o uznanie, że wierzytelność 3029 złr.,
przekazana w a/3 częściach z D/io części
dla ś. p. Elżbiety hr. Tarnowskiej na 
kapitał indemnizacyjny dóbr Chorzelów z 
przyb., zgasła przez zadswnienie.

Pierwsza audyeneya odbędzie się 13. 
listopada 1901 przed południem o godzinie 
9 do tego sądu Nr biura 14.

Ustanowiony^ dla strzeżenia praw masy 
spadkowej po ś. p. Elżbiecie hrabinie Tar­
nowskiej kuratorem adwokat doktor Piotr 
Foryst w Tarnowie będzie ją zastępował, do- 
pokąd się w sądzie nie zgłosi lub pełnomo­
cnika nie ustanowi.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Tarnów, dnia 28. października 1901.

L. cz. E. 1575/1 (2) [9327]
Dla Lejzora Bera Kurzera i Ettli Oho-

tiaer w Sassowie, w sprawie egzekucyjnej p.
| Bosaiii H' mme toczącej się przed c. k. są­

dem powiatowym w Złoczowie przeciw nim 
o 1000 kor. zpn. ma być doręczoną uchwała 
z dnia 12 września 1901 1. cz. E. 1575/1 (1), 
którą przymusowa lieytaeya całego ciała hi­
potecznego whl. 759 i V* części ciała hipo­
tecznego whl. 244 ks. gr. gra. kst. Sassów
objętych, dłużników w łasn ych , dozwoloną
została.

Ponieważ Lejzor Ber Kurzer i Ettla 
Cbotiner zmarli, a masy spadkowe po nich 
są nieobjęte, ustanawia się, w celu strzeżenia 
ich praw7, kuratora w osobie pana adw. dra 
Altera w Złoczowie.

Tenże kurator zastępywać będzie te nie­
objęte masy spadkowe w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo,] dopóki te 
objęte nie zostaną lub dopóki interes ich nie 
przestanie wymagać zastępstwa.

Koszta tego wniosku oznacza się na 
5 kor. 28 h.

C. k. Sąd powiatowy Oddział III.
Złoczów, dnia 10. października 1901.

L. cz. C. II 279/1 (1) [9412]
Przeciw Annie Nagawieckiej z Dębicy, 

której miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu powi&towego w 
Dębicy przez Maryanuę l-o  Krajewską, 2-o 
Osińską z Dębicy pozew o wykreślenie zain- 
tabulowanej na/J realności lwh. gm. 69 ks. 
gr.gminy Dębica wierzytelności w kwocie 
250 złr. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 14. listopada 
1901 o 9 godzinie rano.

Oełem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się pana Marcelego Nagawieckiego w 
Dębicy kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
ną w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dębica, dnia 23. października 1901.

L. cz. O. XI 741/1 (4) [9430]
Przeciw Zofii Blasehek z Wiednia, któ­

rej miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym  
został do c. k. sądu powiatowego S. I we 
Lwowie przez Elzę Dietz ur. de Carstanjen, 
żonę c. i k. porucznika artyleryi we Lwowie 
pozew o wyłączenie ruchomości.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyeneyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 2. grudnia 1901 o godzinie 9 przed 
południem, sala II.

Celem strzeżenia praw Zofii Blasehek 
ustanawia się pana dra Jakóka Diamanda we 
Lwowie kuratorem, który zastępywać będzie

L. es. A. 45/1 (7) [9247 1— 3]
0. k. Sąd powiatowy w Grybowie po­

daje do wiadomości, że po Karolu Stolarczy­
ku, który uchwałą c. k. Sądu obwodowego 
w Nowym Sączu z dni ał ,  października 1900 
VII 306/11 (90) uznany został za zmarłego, 
przeprowadza p&rtraktaeyę spadkową,

Sąd nie znając pobytu jego trojga dzieci, 
tudzież jego żony Julii z Lisowskich Stolar- 
czykowej, wzywa ich, aby w przeciągu 1 ro­
ku, licząc od dnia poniżej wyrażonego, zgło­
sili się w tut. Sądzie i wnieśli deklarację do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek 
przeprowadzonym będzie z dziedzicami zgła­
szającymi się i kuratorem, dla nich usta­
nowionym.

G. k. Sąd powiatowy.
Grybów,, dnia 31. października 1901.

ogłoszenia tego edyktu w Gazecie Lwowskiej 
na ponowne żądanie proszących za umorzoną 
uznaną zostanie jeżeli w eiągu tego czasu nikt 
żadnych praw do tej policy nie zgłosi w tut.

G. k. Sąd krajowy, Oddział YI. 
Kraków, dnia 27. września 1901.

L. cz. T. 45/1 (2) [9207 1— 3]
Wskutek prośby Weroniki Musiał, wdra­

ża e. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 
postępowanie amortyzacyjne względem ksią­
żeczki gal. Kasy oszczędności 1. 33464 wysta­
wionej na imię Weroniki Musiał, opiewającej 
na kwotę 62 kor. i wzywa się każdego, ktoby 
książeczkę wzmiankowaną miał w swem po­
siadaniu, by książeczkę tę w przeciągu 6 miesię­
cy licząc od dnia ostatniego ogłoszenia w Ga­
zecie Lwowskiej sądowi tutejszemu przedło­
żył i prawa swe względem niej mu przysłu­
gujące niezawodnie wykazał, gdyż po bezsku­
tecznym upływie tego czatokresu, książeczka 
ta za umorzona i nieważną uznaną zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział VII.

Lwów, dnia ;!6. października 1901.

L. cz. Nc. Y. 602/1 (4) [9224 1 - 3 ]
Wskutek prośby Henryki Zakliczyny z 

Izdebek o wdrożenie postępowania amortyza­
cyjnego zaginionej kart? wkładkowej Towa­
rzystwa zaliczkowego i kredytowego w Rzeszo­
wie z 3. listopzda 1887 ks. głów. strona 117 
Nr. IY. na imię Henryki Zakliczyny wysta­
wionej, której kwoty wkładkowa z procenta­
mi wynosiły razem 1139 złr. 48 ct. z której 
podniesiono sumę 834 złr., zaopatrzonej pod­
pisami dyrektora Schotta i kasjera, Seheute- 
ra, wzywa się posiadaczy tej karty wkładko­
wej, względnie tych, którzyby ją w rękach 
mieli, aby do sześciu miesięcy od ogłoszenia 
zgłosili się w tutejszym Sądzie i przedłożyli 
powyższą kartę, gdyż po upływie niniejszego 
polecenia sądowego, ta karta wkładkowa sta­
cje się nieważną i powyższe Towarzystwo ja­
ko wystawieiel tej karty nie będzie z niej 
wcale zobowiązane.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Brzozów, 18. października 1901.

L. cz. A. 212/1 (12) [9229 1— 3]
0. k. Sąd powiatowy w Rohatynie 

Oddział I podaje do wiadomości, iż dnia 22 . 
lutego 1901 zmarła Małe Eisenbruch w Ru­
dzie z pozostawieniem rozporządzania osta­
tniej woli, kfore m ustano wała dziedzicami 
swoich dzieci, z których Peisech, a wzglę­
dnie córka jego Eita Eisenbruch nie jest 
znaną.

Wobec tego Sąd wzywa ich, by w prze­
ciągu roku zgłosili się w Sądzie i wnieśli 
oświadczenie się dziedzicami, w przeciwnym 
bowiem razie spadek byłby przeprowadzony 
z dziedzicami zgłaszającymi się i z kuratorem 
dr. Katzem, koneypientem adwokackim z Ro­
hatyna, dla nich ustanowionym.

Rohatyn, dnia 8 . lipea 1901.

L. cz. T. 44 /i (2) [9274 1 - 3 ]
O. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 

wdraża na prośbę Dawida Grubera postępo­
wanie amortyzacyjne względem książeczki 
galic. Kasy oszczędności 1. 6001, wystawio­
nej na imię Dawida Grubera, opiewającej na 
kwotę 46 kor. i wzywa edyktem niniejszem  
każdego, ktoby książeczkę tę w ręku swojem 
posiadał, ażeby ją w przeciągu 6 miesięcy, 
licząc od dnia ostatniego ogłoszenia w „Ga­
zecie Lwowskiej“, Sądowi tutejszemu przed­
łożył i prawa swe, względem tejże książeczki 
mu przysługujące, niezawodnie wykazał, gdyż 
po bezskutecznym upływie tego terminu 
wzmiankowana książeczka za umorzoną i nie­
ważną uznaną zostanie.

Lwów, dnia 26 października 1901.

L. cz. T. 48/1 (1) [9179 1 - 3 ]
G. k. Sąd krajowy cywilny uddział YI. 

w Krakowie zarządza na prośbę Towarzystwa 
Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie oraz 
p. dr. Juliusza Bandrowskiego postępowanie 
celem umorzenia rzekomo zaginionej policy, 
wystawionej przez Dyrekcyę Towarzystwa 
Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie dnia 
9 czerwca 1896 na imię dr. Juliusza Bandrow­
skiego, dyrektora teatru hr. Skarbka opatrzonej 
Nr. 38147 opiewającej na kapitał pośmiertny 
w kwocie 10.000 fi. a w. płatny po śmierci 
zabezpieczonego okazicielom policy— zawiada­
mia każdego, komu na tem zależeć może, że 
powyż wzmiankowana polica po upływie 1 
roku, 6 tygodni i 3 dni licząc od ostatniego

L. cz. A. 65/1 (13) [9289 1 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Tarnowie po­

daje do wiadomości, że dnia 19. stycznia 
1901 zmarł w Zbydłowskiej Górze Stanisław 
Obal z postanowieniem rozporządzenia osta­
tniej woli z 16. stycznia 1901.

Ponieważ miejsce pobytu Franciszka 
Obala do dziedziczenia po Stanisławie Obalu 
powołanego jest niewiadomem, przeto wzywa 
się Franciszka Obala, aby w przeciągu roku, 
od dnia ostatniego ogłoszenia niniejszego 
edyktu, w tutejszym Sądzie osobiście, albo 
przez pełnomocnika się zgłosił i oświadcze­
nie spadkowe po ś. p. Stanisławie Obalu 
wniósł, gdyż w przeciwnym razie oświadcze­
nie spŁdkowe przez kuratora, dla Franciszka 
Obala w osobie Marcina Wrony ustanowio­
nego, zeznane przyiętera i część spadkowa 
dla Franciszka Obala przypadająca, aż do 
wykazania jego śmierci lub uznania go 70 
zmarłego, w Sądzie przechowaną zostanie 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 29. października 1901

]L . cz. E. 2139/1 (3) [9199]
W sprawie stanisławowskiej Kasy o- 

szczędności w Stanisławowie przeciw Wasy­
lowi Lyczuk i tow. o 41 kor. 24 h. etc. ma 
być doręczoną uchwała z dnia 14. paździer­
nika 1901 1. cz. B. 2139/1 (1), dla Ilasza Ku- 
ryluka Stefana, którą dozwolono egzekucyę 
przez przymusową licytacyę realności, obję- 
tyeh whl. §. 382, 383, 1053, 1188 i 1579 
ks. gr. gm. Stecowa.

Ponieważ niewiadomo gdzie Ilasz Ku- 
ryluk Stefana przebywa, ustanawia się, w 
celu strzeżenia jego praw, kuratora w osobie 
pzna Simonowicza, adwokata krajowego w 
Sniatynie.

Tenże kurator zastępywać będzie Ilasza 
Kuryluka Stefana w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Śniatyn, dnia 25. października 1901.

L. cz. E. 1078/1 (3) [9134]
Iwanowi Marczuk, właścicielowi real­

ności w Słobodzie rungurskiej, toczącej się 
przed o. k. sądem tut., w sprawie egzeku­
cyjnej Kojny Preiss kupca w Kołomyi prze­
ciw niemu o 232 kor. zpn., ma być dorę­
czoną uchwała z dnia 20. lipca 1901 1. cz. 
E. 1078/1 ( 1), którą zarządzono wykonanie 
przymusowych wpisów prawa zastawu na ljso 
częściach realności whl. 128 — 491 — 495 
kg., gk. Słoboda rungurska objętych.

Ponieważ niewiadomo gdzie Iwan Mar­
czuk obecnie przebywa, ustanawia się, w 
celu strzeżenia jego praw, kuratora w oso­
bie pana Dmytca Popowicza w Słobodzie run­
gurskiej.

Tenże kurator zastępywać będzie Iwana 
Marczuk w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Peezyniżyn, dnia 14. sierpnia 1901.

L. cz. A. 319/00 (4) [9196 1 - 8 ]
O. k. Sąd powiatowy w Mielnicy po­

daje do wiadomości, że Tymko Ozubej zmarł 
dDia 10. marca 1900 w Iwaniu pustem bez 
pozostawienia ostatniej wo!i rozporządzenia.

Gdy miejsce pobytu Michała Czubeja i 
Naści Humeniak nie jest znanem, wzywa się 
ich, tby w przeciągu roku, licząc od daty 
tego sdyktu, zgłosili się w sądzie i wnieśli 
oświadczenie do spadku, gdyż w przeciwnym 
razie zostanie przewód spadkowy ze zgłasza­
jącymi się spadkobiercami i z ustanowionym  
dla nich kuratorem Tymkiem Nikieforezyn 
w Iwaniu pustoin przeprowadzony.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mielnica, dnia 10. grudnia 1900.

L. cz. 145/00 (4) [9165 1— 8]
Dnia 8 maja 1900 zmarła w Żelecho­

wie wielkim Marya z Łuczkiewiezów Sawiak 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą­
dzenia.

Gdy miejsce pobytu syna zmarłej Wa­
syla Sawiafca nie jest zaanern, wzywa s ;ę 
tegoż Wasyla Sawiaka, by w przeciągu roku, 
licząc od dnia ogłoszenia edyktu, oświadczył 
się do spadku po rzeczonej zmarłej, gdyż 
inaczej przeprowadzonym zostanie przewód 
spadkowy ze zgłaszającymi się spadkobiercami 
i z ustanowionym dlań kuratorem Iwanem  
Sawiakiem w Żelechowie wielkim.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kamionka str., d. 12. października 1901.

L. cz. T. 50/1 (1) [9180 1 - 8 ]
0. k. Sąd krajowy cywilny Oddział VI. 

w Krakowie wdrażająć postępowanie amorty­
zacyjne wzywa posiada*, za zaginionej ksią­
żeczki wkłidkowej kasy oszczędności miasta 
Krakowa z 11. lutego 1882 Nr. 55173 zapi­
sanej w Tomie 110 pag. 473 z pierwotną 
wkładką 73 złr. 61 ct. na rzecz fuadacyi 
mszalnej ś. p. Jana F o ia  przy kościele w 
Podgórzu wowinkulowanej, której stan wyno­
sił w dniu 1 lipca 1901 w kapitale z doli­
czeniem procentów po koniec czerwca 1901 
wzrosłych kwotę 294 kor., 24 hal. aby ksią­
żeczkę tę w przeciąga 6 miesięcy licząc od 
dnia trzeciego ogłoszenia edyktu w urzędo­
wej Gazecie Lwowskiej i podania tem pew­
niej tutejszemu sądowi przedłożył, ileże w ra­
zie przeciwnym książeczka ta za umorzoną i 
nieważną zostanie uznaną.

Kraków, dnia 12. października 1901.

[9392
Wydział krakowskiej Izby adwokackie 

ogłasza, żs dr. Marek Apfelbaum, adwoka 
r>' ' ku, wskutek przesiedlenia się do Bia 

em 25. września 1901 na listę adwo 
utejszej Izby wpisany został, 
aków, dnia 25. września 1901.
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L. 105.993/IY.

Obwieszczenie.
[8787]

W c. k, Dyrekcyi poczt i telegrafów we Lwowie zalegają wyszczególnione 
w niniejszym wykazie przesyłki pocztowe, które ani przez adresatów, ani też 
przez nadawców nie zostały odebrane.

Przesyłki te należy odebrać najpóźniej w przeciągu jednego roku, licząc 
od dnia niniejszego ogłoszenia, gdyż w razie przeciwnym zostaną one zniszczone, 
względnie sprzedane, zaś kwoty ze sprzedaży uzyskane lub w przesyłkach zna­
lezione, zostaną na rachunek Skarbu Państwa zaliczone.

y  a, z
A) Listy rekomendowane.

N a d a n T a
Miejsce
przezna­

czenia

N
O

-2
Nr.

dzień 
i rok miejsce

Nazwisko adresata Zawartość

1 664 12/7 1901 Lwów 1 Strutyński Michał Ungraz
2 386 30/7 6 Skibniewski Bron. Balice
3 290 25/7 » 5 Świątek Stan. Lwów
4 440 22/7 71 1 Leichamscheider Jan Kraków
5 707 20/7 n 7 Karisz W ilhelm Slanisław.
6 485 27/7 n 1 Kołdra,sińska Wiedeń
7 836 6/7 n 8 Klonowska Russie
8 641 26/7 n 8 Grillmayer M. St. Muszyna

Książka9 383 25/7 n 11 Rudzińska Marya Iwonicz
10 281 27/7 n Przemyśl 1 Piirkhardt Albin Lwów Ks. służb.
11 855 20/7 n Brzeżany Malczewski Leszek 77

banknot 10 K12 153 16/8 n Stanisławów Fidler Wanda Wiedeń

13 66 29,7 n
Z

Tarnów 1 Schab Jędrzej Borowa
14 100 11/8 n »  3 Ks. Karbowski St. Wadowice
15 175 2,8 n *  3 Ryokal Jan Wirband
D 224 15/7 n Skała Sękowski Kazimierz Kraków
17 434 15 7 j ) Kołomyja Gelles Dora Linz
18 706 20/5 n Sanok Czekański Ludomił Sumatra
19 888 19,6 n Krakau 2 Prochaska Marya Lwów
20 164 20,7 n No wy targ Gacek Mikołaj Budapest
21 205 2 8 » Lemberg 2 Antoniewicz Włodz. Stanisła.
22 551 20/8 n Zaleszczyki Fritsche Ludwik Wiedeń
23 432 18/8 9 Lwów 6 Korzeniowski A s toni Czerniowcf
24 283 27/5

29,7
» - 3 Badziach Józef Badowce

25 380 n Przemyśl Szelest Adam Strzele
26 241 29/7 n Nostów Karczmarz Józef Sambor
27 57 15/4 n Jaśliska Błycha Iwan Olypbant
28 491 22/7 n Kopyc-zyńce Heller Moses St. Ujheh
29 170 6/1 n Czorsztyn Firek Tomasz Ameryka
3c 44 25/7 n Krakau 1 Januszkiewicz Izydor Kotzmann
31 143 27/1 n Lubień w. Steinbacb O. Drohobycz 3 szt żółtych 

trzew. bez pary
32 655 2/8

4/8
n Lwów 8 Bieńkowska Aniela. Kołomyja

33 484 n 1 Halpern Ludwik Przeworsk Tom „Quo va 
dis“ Sienkiew.

84 284 28/7 » 8 Kraśnicki Kazim, Stryjówka
35
36

421
524

4/8
24/7

r

7}

6
1

Mooss Karol 
Hasensteln et Yogler

Hrebenów
Wiedeń

37 611 10,7 n 8 Lebedyński S tanisł ,  dr. Mościska
38 81 21/9 57 Ustrzyki Dołżycki Bazyli Przemyśl
39 436 21/7 » Przemyśl Grflnn Anna Sylt
40 290 8 8 n 77 Rauer Stefi Carlsbad
41 887 28,8 n Stanislau Neuberg Baldwin Wiedeń
4< 367 6,8 n Krakau 3 Barb Heinrich Krosno
43 391 2/8 77 Zborów Asderball Jakób Lwów

fotografia44 378 22.5 n 77 Kohnell Sein Ameryka
Wiedeń45 76 4/8 » Podgórze Cirsiecka Wal.

46 219 6/6 r» Zarzecze b/U Członka Adalbert 77

47 123 10,8 « Krakau 1 Sarnowicz Marya Zoppot
48 99 31/8 77 77

Buczewski Kapit Wiedeń
49 482 7/6 77 Bochnia Dąbrowski Ropica rus

fotografia50 105 7/6 77 Czortków Lande Leib Ameryka
51 103 20/7 n Lwów Neuhauser Marya Budapest
52 85 19/8 n » Ryehter Bron. Jaworska Monachium
53 168 27/6 77 Stodar Adam Stanisław.
54 260 12/6 77 Perehińsko Layp/ Maks Czortków zaliczka
55 65 31,5 " Kamień Rad-btar Line Navigation 

Cornp.
Nordland

56 95 23/7 y> Przemyśl Czoper Mateusz Zakopane
57 452 13/7 n Gorlice Padechowicz Kazim, 77

58 753 16/7 77 Rzeszów Kosteczka Kamila Baga ci.
59 2 12/5 77 Stryj 1 Wechsler Uder Komarno
60 744 16/6 77 Drohobycz Brzeznik Herman Czerniowce
61 193 19/6 77 Bolesław Sand Józef Nowy York
62 272 23/6 77 Buczacz Policki Aleks. Lwów
63 170 5/7 77 Zakopane Łoziński Wiktor *1
64 237 24,7 77 Kuty Aksentowicz Jakób Dobronoutz
65 363 29/1 n Szczerzec Regner Pinkas Nowy York
66 48 12/7

28/10
77 Borysław Turek Anna Krosno

67 244 » r> Grub Anton Petruszyn

L. 45230/01. [9071 1—3]
Z aw ezw anie.

W c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Krakowie przechowanych jest 271 sztuk nie- 
ostemplowanych obligacyj ottomańskiej pożyczki premiowej (losów tureckich) z r. 1870, no­
minalnej wartości po 400 franków, nadesłanych z Paryża przez bankiera Maurycego Som- 
mera do Krakowa pocztą w poleconych pakietach, które zakwestyonowano i w c. k. Sądzie 
krajowym karnym w Krakowie w toku śledztwa o popełnioną tymi losami zbrodnię oszu­
stwa urzędownie otwarto.

W poniżej umieszczonym wykazie ogłasza się nazwiska tych osób, pod których adre­
sem powyższe losy tureckie zostały nadesłane i ilośó losów, dla każdego z nich nadeezłych:

B) Przesyłki wozowe.

N a d a n i a
Nazwisko Miejsce

przezna­

‘ O
- c o

£o dzień Zawartość
O

-j-j

<3Z
Waga

p. Nr. i rok miejsce adresata
czenia £

-3 K Kg. S r -

1 42 1/8 1901 1 Sehailen 1 Rawa l książki
* 7 .

2 43 77 » > et Wol- Wiedeń j ruska
5rr

3 44 77 77 | bruck 1 ' 5
4 943 28/7 „ Kraków 1 Kratochwilowa Lwów jasiek

167,5 list 14/12 1900 77 Parafia Dżuryłowice papiery 2 rb.
36 3506 12 77 » Zakopane Kudzinowicz Mińsk l suknie 3

7 13 77 ” 77 77 /noszone 30 „ 3 —
8 261 Lwów Romanowska Scbotinaj łyżka i widelec — 200

Hon. bakfon. 4 rb.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów. 

Lwów, 19. października 1901.

. I I l o ś ć

do Krakowa Imię i nazwisko adresata pakie­
tów

sztuk
losów
turec.

U W A G A

1
20. kwietnia 

1895
Neufeld Abraham Hirsch 

Kraków, ul. św. Józefa 10. 3 36

2 11. maja 1895 Altstadler Jozef Kraków, 
ul. Miodowa 7 . 1 8

3 11. maja 1895 Aronsfrau Hirsch Kra­
ków, ul. Miodowa 7 . 1 10

4
10. i 11. maja 

1895
Ktohn M. Kraków, ul. 

Józefa 5. 6 69

5 13. maja 1895 Bernstein Samuel Kra­
ków, ul, Józefa 3. 2 9

Jeden pakiet zawierający 
5 losów tureckich opatrzo­
ny był pieczęciami lakowe- 
mi z od- iskiem „Credit Lyn- 
nais Paris“.

6 14. maja 1895 Reinhold Kalman, Wie­
liczka. 2 23

7 12. maja 1895 Reinhold Mozes, Pod­
górze. 2 20

8 14. maja 1895 Zueker M. Kraków, ul. 
Stradom 18. 1 10

9 14. i 17. maja 
1895

Reiner Leopold. Kra­
bów, rynek gł. 11 (wła­
ściwym odbiorcą miał być 
Józef Zuckermannl.

3 36

Zmarły już Leopold Rei­
ner zeznał, że losy zostały 
sprowadzone dla Józefa Zu- 
ekermanna na jego polece­
nie i zamówienie.

10 17. maja 1895 Landau Samuel Kraków, 
ul. Dietla. 2 26

11 9. maja 1895 Sternberg Mozes Kra­
ków, ul. Bożego Ciała. 2 24

Ponieważ obecne miejsce pobytu wyż wymienionych adresatów, względnie właścicieli 
losów tureckich jest tutaj niewiadome, przeto w myśl §. 622 u. k. d. wzywa się każdego, 
ktoby mógł rościć sobie prawo do powyższych 271 sztuk losów tureckich, aby w przeciągu 
90 dni, licząc od dnia obwieszczenia niniejszego zawezwania stawił się w c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Krakowie w biurze dla spraw docbodowo-karnycb I. piętro drzwi Nr. 
2, w przeciwnym bowiem razie, gdyby tego zaniedbał, postąpi się z przytrzymanymi efekta­
mi podług prawa.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Kraków, dnia 25. października 19 *1.

Doniesienia prywatne.

W spaniale prem ium
otrzymuje bez żadnej dopłaty każdy prenum erator

TYGODNIKA I L  USTROWANEGO
12 tomów dzieł Sienkiewicza

(tom co miesiąc)
Dzieła Sienkiewicza wychodzą w nowem wydaniu wyłącznie dla prenumeratorów Ty­

godnika i obejmą całą jego twórczość także między innemi w roku bieżącym utwór

Q U O  V i Ł 3 3 » I l 5
z illustraeyaml Piotra Staeliiewicza.

W niedalekiej przyszłości ukaże się w Tygodniku najnowsza wielka powieść HENRYKA  
SIENKIEWICZA, obok utworów najznakomitszych naszych autorów.

Z rzeczy aktualnych szereg „ S y l t w e t s k  g a l i c y j s k i c h * * .  Dział 
artystyczny obejmie reprodukcye najznakomitszych utworów naszych malarzy 
obok rycin kolorowych i oddzielnych „ d o d a t k ó w  a r t y s t y c z n y c h * * .  

Prenumeratę ze  Lwowa i całej Galicyi z Bukowiną przyjmują;
Główna ekspedycya „Tygodnika II lustrowanego“

we Lwowie, Pasaż ffausmaoa liczba 9.
oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism.

Warunki prenumeraty „Tygodnika Illustrowanego razem z dodatkiem powieściowym 
w arkuszach i 12 tomami dzieł Henryka Sienkiewicza:

W e  L w o w i e :

K w artalnie............................6 kor. 80 hal.
P ó łro czn ie ..........................13 „ 60 „
R o c z u ie ...............................27 „ 20 „

Pragnący otrzymać Dzieła Sienkiewicza

W Galicyi i Bukowinie wraz z przesyłką 
pocztową:

K w artalnie............................. 7 kor. 20 hal.
P ó łro czn ie ........................... 14 „ 40 „
Rocznie . . .  . . .  24 „ 80 „

w . . _ w pięknej oprawie (z portretem autora) do­
płacają za tom 40 hal., tj. kwartalnie za 3 tomy 1 k. 20 hal., półrocznie za 6 tomów 
2 kor. 40 hal., roczniw;.za 12 tomów 4 kor. 80 hal., którą to należytość prosimy 
nadsyłać wraz z prenumeratą.

Pierwszych 24 tomów Sienkiewicza z lat ubiegłych mogą nabywać nowi prenumeratorowie 
za dopłatą 26 kor., bez oprawy, zaś 35 kor. 60 hal. w oprawie za 24 tomów. Ozdobne 
okładki do oprawiania półrocznych kompl-tów „Tygodnika11 po 3 kor. 20 hal. Przesyłka

i opakowanie 40 hal.
Komplet 24 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany 
w ratach kwartalnych po 6 tomów za nadesłaniem w 4 ratach po 6 kor. 
50 hal. za tomy bez oprawy, zaś 8 kor. 90 hal. w oprawie.

K am era okazowe i prospckta wysyła g ra tis :  Główna ekspedyeya „Tygodnika** we Lwowie,
P asaż Hansm ana 1- 9*
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Po cenach iM v d
ogłoszenia do wszystkich bez wyjątku 
dzienników lwowskich, krakow­
skich , warszawskich, wiedeń­
skich, czeskich, francuskich etc. 
czasopism fachowych, miejscowych, 

zamiejscowych i zagranicznych. 
Zamówienia na klisze I rysunki do ogłoszeń, 
prenumeratę na wszelkie pisma

przyjmuje
Ajencya dzienników i ogłoszeń 

Sokołowskiego
we Lwowie, pasaż Hansmana 9.

Kosztorysy gratis.

D robne o g ło sz e n ia
od wyrazu petitem l 1/, centa, tłustym 

petitem 2 centy.

Ubogi Łazarz!
Z łoża boleści zwracam się do serc miłują­

cych Boga i bliźniego, aby nieszczęśliwemu ojcu 
rodziny raczyły łaskawie przyjść z pomocą. Po 
14-letniej pracy zawodowej od ośmiu lat obłożnie 
chory, odleżałem całe ciało w ten sposób, iż tylko 
na łokoiaeh wsparty na łóżku leżę, eo dla mnie 
jest okropną męczarnią i pozostaję w okropnej nę­
dzy. Również błagam o łaskawe wyrobienie miejsca 
w którymkolwiek zakładzie dla moich dwóch sy­
nów 12 i 9 letniego.

Powyższą prośbę potwierdza miejscowy pro­
boszcz ks. M. Goryl i urząd gminny z Ustrobny. 
Składki, za które niewinne usta dziecięce wraz z 
rodzicami gorącą do Boga zanoszą modlitwę, upra­
szam nadsyłać pod adresem: Łazarz Krężel, Ustro- 
bna p. Krosno.

Ostrzeżenie.
Z urzędu gminnego w Krysiyno- 

polu skradziono kasę gminną, w której 
znajdowały się:

Szereg doskonałych dzieł
zawiera

N O W A  SBRYA
12 c e n to w e j

Biblioteki powszechnej
N r. 353/373.

Nr. 353 I b s e n ,  W dniu zmartwychwstania.
Nr. 354/359. D r .  O s t a s z e w s k i - B a r a ń s k i ,

Rok złudzeń (1848).
Nr. 360/363. D r .  M . M ., Czy mówisz po angielsku? 
Nr. 364/365. Tysiąc Nocy i jedna. Tom IV 
Nr. 366. S ł o w a c k i ,  Jan Bieleeki, Hugo. Mnich. 

Arab.
Nr. 367/368. H e i n e ,  Atta Troll.
Nr. 369/370. Tysiąc Nocy i jedna. Tom V.
Nr. 371/373. H o h n a n o w a ,  Pamiątka po dobrej 

matce.
I D a l s z e  t o s n i ł z i  - w

Na składzie w każdej księgarni.
Katalogi darmo i opłatnie przesyła na żądanie

Księgarnia wydawnicza
W. ZUE.EM ANDLA

w  Złoczowie (Galicya).

Ogłoszenie konkursu.
Celem obsadzenia posady lekarza 

przy powiatowej Kasie dla chorych 
w Wieliczce ogłasza się konkurs.

Roczna płaca 720 koron oprócz 
ewentualnych kosztów podróży i dyet.

Posada powyższa jest zaraz do 
obsadzenia.

Bliższych warunków udzieli Zarząd.
Powiat, kasa chorych w TTW.iczee.

J. Grzywacz przewodniczący.
L. 1931. [9435 1 - 3 J

Konkurs.
W powiecie kosowskim są do ob­

sadzenia następujące posady akuszerek 
okręgowych i gminnych:

1) w Sokołówce dla gmin Soko- 
łówki, Jaworowa, Babina i Riczki,

2) w Roztokach dla Roztok, Biało- 
berezki, Rożna małego i wielkiego,

4444444444  44*4444444*4 4414441^ 4 * 4 4 4  #444444444444444  444444444444-

Edm. Brodkowski
lw ów , pl. Halicki 1.14

(da-winiej 13.1. Batorego 22).

Największy oraz w Państwie A ustrya-I 
ckiem najtańszy skład aparatów i wszel- £  
kich przyborów do fotografii zawodowej 

naukowej i amatorskiej.

Poleca o 25 procent taniej aparatami 
l i  wszystkie przybory do fotografii niż 
|  wszystkie firmy konkurencyjne. — Naj- 
|  większy wybór aparatów amatorskich 
f i  zawodowych w Galicyi.
M Cenniki polskie illnstrowane gratis i franko.
H L i c z n e  u z n a n i a  są w m o i m  h a n d l u  do p r z e j r z  e n i a .

Krótki wyciąg* z listów uznania.
Wielmożny Panie!

Z przyjemnością donoszę W. Panu iż wszystkie nadesłane mi przybory są w zupełności 
dobre i stosownie do jakości bardzo tanie, zapewniam też że wszystkie moje zamówienia tylko 
u Pana czynie będę.

Z poważaniem
Dx>. Antoniewicz. f

Sokolniki, dnia 3, stycznia 1901.
Wielmożny Pan Ed. Brodkowski, we Lwowie.

Nabyty u Wielmożnego Pana mały aparacik fotograficzny, jest bardzo dobry; dziękuję 
więe serdecznie za dobroć towaru Pańskiego i przytem oznajmię wszystkim moim kolegom i rna- 
jomym, ażeby się nie zaślepiali w niemieckich firmach i cennikach, a lichych towarach, lecz 
popierali firmę W. Pana,

H. Limanowski
właśe. real.

Grzymałów, dnia 17. listopada 1899.
Wielmożny Panie Brodkowski! 

donoszę, iż spróbowałem już dokładnie objektyw „Meteor", który doskonale obraz rysuje.

e) Książeczka kasy oszczędności 
miasta Sokal Nr. 1198 opiewająca na 
280 K i 50 K.

d) Książeczka kasy oszczędności 
miasta Sokal Nr. 1466 opiewajaea na 
1 0 0 0  K.

e) Książeczka kasy oszczędności 
miasta Sokal Nr. 1565 opiewajaea na 
508 K.

Na te książeczki nie wolno żadnej 
wypłaty uskuteczniać pod utratą wy­
łożonego kapitału.

Zwierzchność gminna.
Krystynopoł, 7. listopada 1901.

Burmistrz.

obsadzone będą akuszerki gminne.
Płace akuszerek okręgowych'usta­

nawia się 200 kor., gminnych 100 kor. 
rocznie, pomoc przy ubogich chorych 
bezpłatna.

Petentki wykazać się mają egza­
minem szkoły położniczej, metryką 
chrztu i świadectwem moralności.

Udokumentowane i ostemplowane 
podania wnosić należy do Wydziału 
powiatowego w Kosowie po dzień 15. 
grudnia 1901.

Wydział Rady powiatowej.
Kosów, dnia 6. listopada 1901.

Prezes.

Wielka fabryka papierosów w Egipcie
poszukuje w całej Galicyi rutynowanych agen­
tów. Zgłoszenia do Ageneyi dzienników, Lwów, 

Pasaż Hausmana 9, pod „Egipt“.
L. 59.893/1. Ogłoszenie konkursu. [9456 1— 3]

Na posadę lekarza kolejowego c. k. kolei państwowej dla okręgu lekar­
skiego Podgórze z siedzibą w Podgórzu, ogłasza się niniejszem konkurs. Do 
powyższego okręgu przydzieloną jest przestrzeń od kilometra 60 0 do 68 696 
na linii Oświęcim-Podgórze z budkami strażniczemi od Nr. 22 do 24 włącznie
ze stacyami Podgórze - Bonarka i Podgórze-miasto, jakoteż ten personal, który
na stacyi i w ogrzewalni Podgórze - Płaszów jest zatrudniony, ale w mieście 
Podańrzu mieszka.

’>o obowiązków lekarza kolejowego należy w pierwszym rzędzie bezpłatne 
o tków kasy chorych, ich żon i dzieci do 1.8. roku życia, jakoteż
. innych czynności lekarskich, dotyczącymi przepisami bliżej okre-

osadą tą połączone jest honorarium w kwocie l fi00 (tysiąc ośrnset) 
400 (czterysta) koron ryczałtu na fiakry rocznie, 

posadę powyższą ubiegać się mogą doktorowie wszech nauk lekarskich, 
y się wykażą dłuższą praktyką szpitalną, osobliwie na oddziale ehirurgi- 

,ym i położniczym.
Podania należycie udokumentowane i znaczkiem stemplowym na 1 koronę 

. aopatrzone, wnosić należy najdalej do 1 grudnia b. r. do c. k. Dyrekcyi kolei 
państwowych w Krakowie, a bliższych dotyczących informacyi zasięgnąć można 
w oddziale I. tejże Dyrekcyi.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.
Kraków, dnia 8. listopada 1901.

doskonałe i tanie.
Z najgłębszym szacunkiem 

J a n  C zaban c. k. kancelista sądowy.
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Zeszyt październikowy zawiera następujące nowości:

D’A l b e r t .  Gavotte et musette, na fortepian..
M a r t i  E. Deux murmure, na fortepian.
M t i n c h h e i m e r  A. Mazurka, na fortepian.
0 o ! o n n a W a 1 e w s k a M. Melod.ye żydowskie: Elegia i Kołysanka, na fortepian. 

Listopadowy numer zawierać hędzie następujące kompozycye:
R z e p k o  A. „W Imię Ojca“, modlitwa na głos średni.
K r z y ż a n o w s k i  J. Menuet, na fortepian.
K s. L u b o m i r  s k  : rr ---yL „ iTairinpzka. i Kartka z albumu.
M a s s e n e t  J. Wy 

Prenumerat msi 4 kor.

S .  S o k ^ . . _ 7 ... . 9.

! ! N a  z i m ę ! !
M . A , A U G U S T Y N

Lwów, ill. Teatralna 1. 7.
poleea swój obficie zaopatrzony magazyn futer we wszyst­
kich możliwych gatunkach, jak  futra podróżne kryte ma- 
teryą i fu trem , kurtki do polowania, futra miastowe, 
paltoty damskie, Saeka, peleryny najmodniejsze, Colier boa, 

czapki, zarękawki i t. p.

laterye na wierzchy w wielkim wyborze.
Wszelkie zamówienia uskutecznia z cała akuratnościa,

u  i ś '

sumiennością i gustem, zaś za trw ałość tow aru gw araneya
w zupełności.

Cenniki na żądanie gratis i franco.

Z drokarai Wł. Łozińskiego, uL Czarnieckiego 1. I I . Telefon Nr. 517. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fułkowskich.


